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OBJWNNE STANOWISKO pra- złego Na ezynu 

Duet zamiast lestivalu - Co piszą , Włosi - Presja na Węgry 

sy polsldej wy:eysklw811le jest przM 
niemiecką propagandę .fako „do­
wód", że Polska żywi agresywne 
zamia.ry wobec Rcl.eszy. Ludzie Goeb 
belsa. „cytują" gazety po}.slkie, u­
rywkt przemówien polltykow pol­
skich, wołają o „zachłanności · pol­
skiej", za.mia.rach „zrabowania" t.o 
Prus Wschodnich, t.o Berlin!', t.o 
Sląska. Opolskiego... Przed dziesięcioma laty ukaza- ne miasto pełne pamiątek u stóp my dokładniej, zahamowali roz-1 nia ogłoszono o północy Jiomu-

To jest demagog,ia, celowe, złośll- ła się w Polsce ksiąźka pod ty- góry na której stoi zamek Bohen· wój dorobku Austrji - kultury nikat, który warto zacytować w 
we znieksrlałca.nie t;ego, co prasa tulem „Muzyka Współczesna" pod Salzburg zażywał nowej i za- wynikająeej z doskonałej miesza- całości: -
t politycy po.lscy mówią. Bo redakcJ·ą p. Mateusza Glińskiego. szczytnej' sławy. niny kultm·, muszą odczuwa,#, 
jasne jest, że: 1) nikt w Pol- ..:: 
sce nie ma zamiaru atakować Nie· Były w niej rozdziały poświęcone Wraz z Anschlussem wszyst- wieczny wyrzut sumienia. 

,,Po dlu:bzych obradach w piątek po 
południo plerwsz7 dzień spotkanła ml· 
olstra von Ribbentropa I ministra br. 
Clano zakończył się małą wycieczką z 
zamku Foscbl do miejscowości St. 
Wolfgang. W lokalu nZum Welsscn 
Rtissel" obaj ministrowie spotyli kola­
cję I spędzili kilka wesołych godzin na 
zabawie ludowej, odbywającej się w SL 
Wolfgang. Następnie min. v. Ribben­
trop odprowadził hr. Clano do Salz­
burga, gdzie ten ostatni zamieszkał w 
Oesterreichischerhof. Rozmowy num· 
strów kontynuowane będą dn. 12 b. m.". 

miec, 2) chociaż traktat wersalski muzyce poszczególnych krajów. ko to znikło: Salzburg odnawia- Stąd zapewne pochodzi, że ról­
pozosta.wił poza naszeml granica.mi Jeden z nich zatytułowany „Au- jący świetność dawnych ezas6w 11e drogi i ścieżki dyplomacji 
t;eryt.orja o bezsprzOO'Lnej większo- · · • d · ł z d 
ścl polskiej, niesprowokowani, nie strJa" zawierał takie z ame: sczez • ginęli bez śla u turyści włosko - niemieckiej zaprow:adzi-
zrobimy nic, by obecny stan t;ery- „Piękny ·krajobraz, naturalne w Austrji, zanikły festivale mu- ły kierowników ·ich dyplomacji 
torjalny zmlenic, ale 3), jeśli wra- uzdolnienie ludności, zlanie się zyczne. Nic ich ·nie zastąpiło. do Salzburga, zmienionego Salz-
ta ręka wyciągnie się po n8.S'le zie ł · · k. • i • ki • k Jt Wycofanie z obiegu międzyn'aro- bur"a, z którego wyp„dzono ar-
mie, po nasze mienie, bronić się s owians I~J romans . eJ u .u- e ... 
będziemy z całych sił, aż do zwy- 1·y z niemiecką w stohcy kraju, dowego Austrji pociągnęło za so- eybiskupa i wygnano zjazdy mu-
cięstwa.. A że po zwycięstwie. napew- który w obrębie swych rozle- bą likwidację dobrze rozwijają- zyczne z ealego świata. • 
no- dzisiejszy stan teryt-0!.lalnY ": głycb granic miał ongiś prowin- cej wszechświatowej imprezy mu- Jak mówią, winowajca zawsze 
Europie się zmieni, na mekorzyśc • • , • · I j I 
Niemiec _ t.o inna sprawa. 

1 

cje włoskie i nawet hiszpansk1e, zyczneJ. powraca na m e see swego z ego 
Niech więc Rzesza, by t;ego losu wszystko to razem sprawUo wy- Mówiono nawet, te dla zadość- czynu. 

uniknąć, nie prowo~.fe wojny, soki rozwój i rozkwit kultury mu uczynienia istniejĄcej potrzebie . W Salzburgu więc - w dru-
nłech zapomni o Gda.nsku, Pómo-1 zvezneJ· w Austrji". FrancJ'a zorganizuJ'e u siebie w gim po Wiedniu, ośrodku zgnę-

Jak widzimy panowie mmi· 
strowie zajmowali się turystyką 
w uroczym kraju, z którego wy­
pędzili wspólnym wysiłkiem 
wszystkich turystów. 

rzu i innych ·podobnych „Lebens- • . . 
raumach" a nikt i nic grozić jej I Mowa była o współczesnosc1 jedńem ze swych średniowiecz- bionej kultury Austrji zjechali się 
nie będzi~. powojennej, nie trzeba więc było nych grodów dalszy ciąg festiwa- panowie hr. Ciano i von Ribben-

Na.ród polski chce pokoju, nie przypominać Mozarta Schuberta Jl salzburskich. trop na kolejną pogawędkę. X 

dąży do wojpy. Jest tylko zdec~d!>- Straussów ' ' Ci co zniszczylł, lub powiedz- O pierwszym dniu ich spotka-
wany bronic swego. Dlat;ego, Jesli · . 

W czasie turystycznych atrak­
cyj mają być ułożone nowe pla­
ny. Nie przywiązuje do nich 
świat wielkiej wagi, bo zgóry 
wiadomo, że będzie to „da capo 
al fine" program znany we Fran­
cji pod nazwą „bourrage du 
cranc" (świdrowanie czaszki). 
Swider. osiowy ma w twarde gło­
wy frontu pokoju włożyć poczu­
cie konieczności oddania świdru­
jącym tego, co nie jest ich i co 
im się nie należy. 

Schwarze Korps" pisze, że prze- Czasy po traktacie w St. Ger- ----------------------------------------
g,ana. Niemiec to byłby dla nich main uczyniły z tej piękne.i 
vkres • pańs'tlya, !tres narodu, sukcesji kultury austrjackiej General n·1e czeka 
Jn'es Niemiec Ja.ko b1ologicznego or · b d A • 
ganizmu" _ pozostaje tylko jedna czynmk ar zo cenny. ustrJa 
rada, nie prowokowa6 wojny. Dać we współżyciu międzynarodowem 
sobie i innym pokój. stała się jako centrum turystyki Konsul nie ma instrukcji 

(ab.). jednocześnie ośrodkfom życia mu- TOKJO. 12.8. Gen. Akira Mu- otrzymała od zainteresowanych ============= zycznego. Doroczne festiwale mi~ to, Hef delegacji japo6sklch osób plik dokumentów, zobowią 
W zirodzie z narodem dzynarodowe muzyczne w Sałz· władz wojskowych z Tlentsinu, zujących do ' stawienia przed 

~ borgu prz.ybrały chnrakter km•- ~w'Jadez~·ł ie opuszcza Tokjo w sądem. 4 aresztowanych Chińczy-
Na skrzyżowaniu metod gresów wszechśw.latowych. ~el- dniu 14 ·b: m. wraz ze swołmi ków. 

i celów rządzenia gr~owano na me ze wszystkich 1 współpracownlkamł. Grant Jones, asystent przewod-
k~aJÓW Europy, p:zedew~zyst- Brytyjski konsul· generalny w niczącego najwyższego sądu w X 

(Patrz a.rtykuł wstępny na str. S-eJ> kie~ z Anglji, a takze i ~ Ame- Tientsinie nie otrzymał jeszcze j Chinach, po przedłoźeniu mu 
ryki. Instrukcyj swego rządu w spra Habeas Corpus odłożył swą decy-

Z okazji zjazdu w Salzburgu, 
który nie ma nic wspólnego z mu. 
zyką, zwraca uwagę na siebie 
zachowanie się prasy włoskiej. 
Dawno już prasa polska nie by­
ła tak często i gęsto cytowana 
przez pisma faszystowskie. \'T, 
dźwięcznej mowie italskiej po­
wtarzają się tytuły pism polskich, 
o których dobry lud włoski nigdy 
nie słyszał. 

Salzburg nad rzeką Salza wie wydania 4-cb Chińczyków, I zję co do wydania Chińczyków 12 łodzi podwodnych w Alpach austrjackich, siedziba podejrzanych o morderstwo. Fir ! władzom japońskim. 
arcybiskupów katolickich, pięk- ma adwokacka Ellis and Hays I 

na wodath A tH Wschogniei 
SINGAPORE. 12.8. 12 brytyj­

skich łodzi podwodnych okręt­
baza „Medway" i kontrtorpedo­
wiec „Westcott" oczekiwane są 
we wtorek w Singapore. Lotni­
skowiec „Eagle" i kontrtorpedo­
wiec „Defender" przybyć mają 
w piątek. 

Lodzie podwodne powracają 
po dwóch tygodniach ćwiczeń, 
„Eagle" zaś odbywał w ciągu o­
statnich kilku tygodni podróż 
ćwiczebną, w czasie której od­
był ćwiczenia artyleryjskie. Po 
powrocie tych okrętów do swej 
bazy w Singapore, obrona bazy 
będzie wyjątkowo potężna i przy 
gotowana na wszelkie ewentual­
ności. 

Spław na rzece 
Cisa 

Układ rumuńsko·wegierskl 
BUKARESZT. 12.8. Komunikat 

urzędowy donosi o podpisaniu w 
dniu 9 sierpnia w Sinaia układu 
pomiędzy Rumunją a Węgrami w 
sprawie spławu drzewa węgier­
skiego na rzece Cisa. 

Podpisany układ wejdzie w 
życie prowizorycznie przed raty 
fikacją w dn. 14 b. ro. 

W kilku słowaeh ••. 
- Valentłn Galarze. Morant.e zo­

stał mianowany podsekretarzem sta­
nu prezydjum rady ministrów w m­
szpanJJ. 

- Rokowania między władzami 
meksykańskłeml i amerykańsklemi to 
warzystwamł naftowemi, które zosta­
ły wywłaszczone, zostały zerwane. 

- Premjer Daladler po kilkudnło­
dym wypoczynku w Hyereti objął u-
4Zę1owanle. 

rozmowa 
Hitler,.,,., Ciano 

:Wprawdzie prasa włoska Jest 
i zastępcy szefa protokółu Hale- kierowana i ujednolicona, zacho­
ma. wały się jednak pewne odrębno-

BERCHTESGADEN, 12.8. Nie­
mieckie biuro informacyjne do­
nosi nieurzędowo: :włoski mini­
ster spraw zagranicznych Ciano 
przyjęty był dzisiaj w południe 
przez kanclerza w rezydencji na 

Obersalzberg. 
Przybywającego gościa włoskie­

go powitał kanclerz Hitler w to­
warzy~twie ministra spraw zagra­
nicznych Ribbentropa; ambasado­
ra Rzeszy w Rzymie Mackensena 

Kanclerz ·Hitler wydał na cześć ścl tonu, a pozatem odrębności 
gościa śniadanie. Po śniadaniu . zlece:d. 
kanclerz Hitler odbył z ministrem j -------------
Ciano dłuższą rozmowę. (Dokończenie 11a str. 2-ej) 

20.0QO agentów Gestapo 
H.u utrapieniu ludności ćwiczenia nocne 

:CondyńsX:a radjostacja poda· j czego się nie nauczył". „Zakłama· Co się tyczy sił zbrojnych w j liręgach sąslednicli, 
ła w nocnym komunikacie, w na Warszawa" - oto tytuły ar- Gdańsku, to według informacyj * 
dniu 11 b. ro., że dnia 14 b. m. tykułów. ze źródeł niemieckich, składają Przed gmachem poczty pol-
rozpoczną się rozmowy między Jednocześnie idą szare dni rze- się one z trzech pułków ple- skiej w ~da~sku v:racające z.e 
generalnym komisarzem Chodac czywistości gdańskięj. Szturmow choty, 1.000 żołnierzy Hełmweh- szkoły dz1ec1 · wznosiły okrzyki: 
kim a prezydentem senatu, Grei- cy różnych autoramentów stra- ry gdańskiej, trzech pułków po „Precz z Polakami", „Nie damy 
serem, na temat całokształtu za- szą ludność swojemi wyczynami llcji, dwóch grup broni pancel'· Gdańska" itp. 
gadnień, dotyczących polskich i gnębią ją, jak zwykle. nej, dwóch oddziałów motocykli Wystąpienie nieletnich młoko 
inspektorów celnych. Powodem popłochu, który u- stów, trzech bateryj przeclwlotnl sów spotkało się z oburzeniem 

Stanowisko prasy angielskiej i dzielił się Gdańszczanom, zamie czych po 6 armat kaida, 36 ar- przechodzącej publiczności. 
francuskiej po niesławnym wy- szkałym w Brzeźnie i Nowym matek przeciwpancernycl1, 4 po * 
stępie członka drużyny piłki noż Porcie - były nocne ćwiczenia, lowych armat 77 cm. ł kilka nad Prasa ukraińska coraz czę-
nej Forstera na Długim Rynku, urządzone przez oddziały gdań- brzeżnych dział 150 mm.. usta- ~clej pls2'._e 0 ~d~ńsku„ . 
wywołało w prasie hitlerowskiej skieJ" Heimwehry n uiścla Wisły. wionych w pobliżu Heubude. Lwowskie „Diło rozumu.Je tak: 

" • „Od Gdańska biegną nici I ku rów-
nową porcję szału, tym razem Szybko zmobilizowane oddziały Pr d • • • k' . . n1nom mongol8klm. ku starciom zbroJ 
podzieloną na trzy ezęśei: poi- S.A. musiały wraz z policją u- zewo mcz.ący memiec IeJ mi nym między wojskami Japońsldemi a. 
ską, francuską i angielską. spakajać mieszkańców, którzy sji wojskowej w Gdańsku gen. sowtecklemł, 1 do dowództw imglel· 

Tytuły i artykuły zwracają się sądzili, że tylko patrzeć, a coś Bodenschatz, który w rzeczywi- sklcb okrętów bojowycll, kt.6re me mo 

. ostro przeciw trzem państwom. si·ę zaczni·e·. stości pełni 1' funkcję dowó.dcy gą wyjecbaó na Wschód, 1 do gabl­
, ~ '" , netu Mołotowa., l do senatu w Wa-

Generalnie twierdzą, że „istot- Jak wynika z raportu, przedło odcinka gdanskłego, bawił w tych szyngtonle. Idzie wtellde, przedwstęp· 
ny sens manifestacji gdańskiej żonego najwyźszym czynnikom dniach w Berlinie. ne przygotowanie do panowania nad 
został sfałszowany". ,,Londyn, Pa Rzeszy przez kierownictwo Ge- Odbył tam dłuższą rozmowę z łw!at.em, ~o pa.n.owania, do którego 

f G t Hl mi zgfosU slę nowy rywal - Niemcy, a 
ryż i Warszawa zaprzeczają stapo, w Wolnem Mieście Gdań- sze e~ es apo,. . m . erem '! ~ idzie gra, której z pewnością 
prawdzie". „Angielskie dzienniki sku .. czynnych jest obecnie 20.000 spra~1e wzm?cmema działalnoś~1 jedyme epizodem będzie Gdańsk l na.­
pozostają ślepe i niepoprawne" agentów niemieckiej tajnej polł-1 wywiadu P?htyczneg? na .tereme wet - walka o Wschód europejski. 
"Dzień sądu". „Paryż '!ównież ni cji politycznej. wolnego miasta Gdanska 1 w o- (J)okońęzenlt Jl8 *· 2-ej) 

Benefis 111 Ma~ero i B1sz1r~1 Lars~iego oraz zespołu 
muzyc;znego 

.. 1,1, 11 Dole~''• 111d11110 d1.1a bm. 
w rest11r1e11 „lllWly o od god1. 20!! wlec~~ 



I 

Na złego czynu Na granicy włoskiej 
(Dokońezeole ze str. t-szej) Katastrofa kolei szwajcarsldej 

~ więc świstek rzymski „Il z „Gazety Polskiej", z których które mają iastąpić zgodne wy­
Tevere" wkłada w głowy Rzy- wynika, że zdaniem kół poli- stępy orkiestr międzynarodowych 
mianom, powołując się na prasę tycznych Polska przeciwstawi w Salzburgu, nie wprowadzą ni­
polską, że Polska ucieka się pod się z całą siłą wszelkiemu roz- kogo w błąd i nikogo nie zastra-
opiekę Francji od niedość życz- strzygnięciu, któreby nie uwzględ- szą. ' 

ZURYCH. 12.8. W poblitu dwor I fa kolejowa., w której zginęło 6 o. 
ca w Domodossola, miejscowości sób, a 12 odniosło rany. Przyczyną 
poło~e~ przy simploń~kiej linji katastrofy był defekt hamulców w 
koleJoWeJ, wydarzyła się w ubie- lokomotywie elektrycznej pociągu 
gły piątek wstrząsająca katastro- towarowego. Z tego powodu po­

ciąg jadący na linji Iselle - Do­
modos.sola, gdzie tor posiada duży 
spadek, osiągnął olbrzymią szyb­
kość i uległ wykolejeniu. 

Hej ręki angielskiej. Inne pisma nialo jej żywotnych interesów. X 
twierdzą unisono, że Polska u- X W najblii.szych dniach rozpoczną Bez obywatelstwa 

131 IJkraińeów trudnia sytuację W. Brytanji, I Na tle rozniów w zamkach się między generalnflll komisarja-
. · t h · h d ry s b · • l tem R. P. w Gdańsku a Senatem 

prawi się w yc p1sma·c us~ alz urga zanotowac na eży sy- „Monitor Polski" w numerze 
d d eh b I W. M. Gdańska rozmowy na temat 

po a resem pana a
1
mk er arna , gnalizowane z wielu stron pogło- całokształtu spraw, związanych z 179 przynosi zarządzenie staro-

i ostrzega się przed Po s ą. 1 ski o presji niemieckiej na Wę- wykonywaniem obowiązków przez stwa w Sanoku, które pozbawia 

Jednak w wielu pismach wio- gry. Idzie ona w kierunku ntrzy- polskich inspektorów celnych na te- praw obywatelstwa 131 Ukraiń-
skich - i to jest najważniejsze mywania zarzewia waśni między renie Gdańska. ców z pow. stryjskiego w Mało-
- widzimy obszerne wyciągi z Rumunją a Węgrami.. X polsce. 

prasy polskiej, wyraźnie dające 1 W prasie włoskiej o tem nie Tysiące mieszkańców Gdańska o- Prasa ukraińska, podając wy-

do zrozumienia czytelnikowi wio- i pisze się, ale za to ujawnia się to trzym~o listy ~inga Halla. „ kaz tych Ukraińców, nadmienia, 
skiemu, że w sprawie Gdańska w prasie niemieckiej. M. m.. „Danzige_r Vorposten re- na podstawie danych ,,Monitora 

P I k l t I I j t ' produkuJe faksymile koperty, adre-
o ~ a n e os ąp an na 0 ę ze . X • I sowanej do przywódcy Hitlerjugend Polskiego", że rok urodzenia po-

sw01ch. pr~w. . . . W takich nastrojach odbywa I w Gdańsku, w której nadszedł list I zbawionych obywatelstwa waha 
Sumienm dz1enmkarze mfor- się duet salzburski. Dwa falcety, King Halla. się między 1920 i 1922. 

mują o nastroju i o decy.zjach Pol 
ski swoich rodaków w sposób 
nie pozostawiający żadnych wąt­
pliwości temu kto może czytać 
między wierszami. 

Pod laską W oroszylowa 
Przykładem tego są korespon­

dencje red. Egisto de Andreis . na­ z udziałem dwóch komandorów 
wet w organie skrajnego faszyz- MOSKWA. 12.8. Narady sztabo­
mu „Regime Fascista", wydawa- we w Moskwie ro7JP0Częły się dziś 
nym w Cremonie przez Fari- o godz. 11-ej pod przewodnictwem 
nacci'ego. Nic to, że korespon- marszałka Woroszyłowa. Pierwsze 
dencja warszawska ma tytuł za- spotkanie członków sowieckiej de­
mówiony w urzędzie pana Al- legacji wojskowej z członkami mi­
fieri' eito „Kierunek irytacJ·i prze- ski angielskiej i francuskiej, po-

" święcone zostało sprawom techni-
ci w Anglji". cznym przy ustalaniu porządku 

Pod tym tytułem czytelnik dziennego rokowań. 
"111łoski znajdzie wiernie podane Znamiennym jest fakt, że na o­
cytaty z „Kur jera Polskiego" i kres toozących się rokowań woj-

• Trafny ciosy 
w handel Niemiee 

RIO DE JANEIRO. 12.8. Cała I jak amunicji, dział przeciwlot­
prasa brazylijska publikuje z niczych i dział okrętowych -
wielką radością telegraficzne wia wszystkim republikom Ameryki 
domości z Waszyngtonu, dono- Południowej. ' 
szące, iż komisja senacka dla Działy gospodarcze p_oważniej 

spraw zagranicznych powzięła szych pism stołecznych uważają 
postanowienie upoważnienia rzą- tę uchwałę za trafnie wymierzo­
du do sprzedawania po cenach ny cios w wymianę handlową 

produkcji materjału wojennego, Rzeszy Niemieckiej. 

Wszystko zniyślone 
i konfiskata i rozstrzelanie 

Niektóre dzienniki zagranicz- Podanie tego Todzaju wiaaomo· 
tle, a także kilka organów prasy ści przez prasę wzbudziło w ko­
polskiej, podało wiadomość, ja- łach watykańskich - jak donosi 
koby „Osservatore Romano" ogło- KAP. - zdziwienie. Wiadomość 
sił notatkę o wypadku zdrady bowiem jest zupełnie fałszywa. 
głównej w Guidonji, ośrodku lot- „Osservatore Romano" notatki o­
nictwa włoskiego, i że wskutek mawianej nie podawał, nigdy nie 
tego wspomniany dziennik waty- I był konfiskowany, wreszcie na­
kański został skonfiskowany a 

1 

zwisko rzekomego informatora 
autor notatki Giovanni Colatti a· jest całkowicie zmyślone. 
resztowany. 

20$000 agentów Gestapo 

skowych marszałek Woroszyłow za­
We'llWa.ł do Moskwy dowódcę kfjow 
skiego okręgu wojennego 'I'imoszen 
kę, ora.z dowódcę bla.łoruskiego o-

Niema nominacji 
biskupów 

Wyieśoieoie kół 
kośeielnyeh 

W ozonowym „Dzienniku Pol­
skim" we Lwowie ukazały się 

wiadomości o nominacjach no­
wych księży biskupów polskich 
z arcybiskupem metropolitą war· 
szawskim na czele, przyczem wy­
mieniane są dokładnie nazwiska 
nominatów. 

Z tego powodu Katolicka Agen­
cja Prasowa donosi, te wiadomo 
ści te pozbawione są wszelkiej 
podstawy i oparte tylko na do­
mysłach i pogłoskach. Ponieważ 
nominację biskupów zależne są 

jedynie od woli Ojca św., przed 
urzędowym ogłoszeniem decyzyj 
Papieża nikt o nich wiedzieć nie 
może. 

kręgu wojennego - Kowalewa. 
Zarówno Timoszenko, jak i Kowa­
lew brali udział w uroczystym o­
biedżie, wydanym przez marszałka 
Woroszyłowa na cześć angielskiej i 
francuskiej misji wojskowej. 

Okoliczność ta interpretowana 
jest w moskiewgkich kołach polity­
cznych jako dowód, że Sowiety dą­
żą do omówłema w pierwszej llnjł 
praktycznych zaga.dnleń współpra­
cy wojskowej Sowietów z Anglją l 
Francją. 
Zaznaczyć należy, !G dowódca ki­

jowskiego okręgu wojennego - Ti­
moszenko należy do najwybitniej­
szych oficer6w armji czerwonej 1 
otrzymał przed paru miesiąciami ra.n 
gę komandarma I klasy - najwyż 
szą w ZSRR. rangę wojskową po 
marszałku. 
Drugą interesującą okolicznością 

dnia wczorajszego jest obecność wi­
cekomłsarza. spraw zagranlcznych­
Potlemldna zarówno podczas ao­
djencji szefów misji o premjera 
Mołotowa, jak i na obiedzie, wyda­
nym pna marszałka Woroszyłowa. 
Podczas tego obiadu marszałek Wo­
roszyłow wygłosił krótkie przemó­
wienie powitalne, na które odpo­
wiedzieli szef owie Jllisji. 

Minister Farley w Krakowie 
Odwiedziny Wawelu 

Wczoraj zrana. z Warszawy przy­
był do Krakowa minister poczt i 
telegrafów Stanów Zjedńoczonych 
A. P. Farley z 2-ma. córkami, w to­
warzystwie ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie Biddle. 
attache wojskowego ambaąady płk. 
Co1berta oraz sekretarza osobistego. 

zwiedził groby kr6lewskie, katedrę 
i zamek wawelski oraz kościół Mar­
jacki i inne cenniejsze zabytki mia 
sta, wyrażając swój ~zery podziw 
i zachwyt dla r;gromadzonych w 
Krakowie skarbów kultury polskiej. 

W godzinach wieczornych mini­
ster Farley opuścił Kraków, uda­
ją.c się w dalszą podróż. 

Zawiadowca stacji w Domodos­
sola zauważył wprawdzie nienor­
malnie szybko pędzący pociąg, nie 
mógł jednak już przestawić ~ot­
nic dla skierowania pociągu na śle 
py tor. 

20 wagonów towarowych !zosta­
ło doswzętnie 7.druzgota.nych, a 
wagon jadący bezpośrednio za lo­
komotywą, odrzucony został na od 
ległość 10 m. Wśród zabitych znaj­
duje się również maszynista. 

Korr an tv operomanv 
w szpitalu 

warszawskim 
Dn. 11. b. m. zrana na skuteli 

orzecizenła konsyljum lekarzy, 
prezes Wojciech Korfanty musiał 
poddać się clęikiej operacji wą· 
trohy. 

Operacji dokonał profesor dr. 
Szareckł, znakomity chirurg war­
szawski, w asyście stałego leka­
rza przybocznego prezesa Wojcie­
cha Korfantego, dr. Obnlskiego. 

Operacja trwała · około godziny. 
Stan chorego cięW. 

Przy chorym czuwają żona i 
dm ee i. 

Czarny dzień 
w lotoietwie 

amerykańskiem 
NOWY JORK, 12.8. Dwie wiel­

kie katastrofy lotnicze w ubiegły 
piątek pokryły .żałobą amerykań­
skie lotnictwo wojskowe. W ka­
tastrofach zginęło ogółem 11 lot­
ników. Pierwsza wydarzyła się 
koło Langley Field (stan Virgi­
nia), gdzie z niewiadomych przy. 
czyn runął na ziemię wielki bom­
bowiec w kilka chwi1 po wystar­
towaniu. 

Maszyna stanęła w płomieniach 
a z pod szczątków spalonego a­
paratu wydobyto jut tylko zwę· 
glone zwłoki 9 członków załogi 

Druga katastrofa wydarzył? 
się koło San Diego (Kalifornia) 
podczas ćwiczeń strzeleckich. Je­
den z samolotów spadł ze znacz­
nej wysokości, przyczem obaj lot­
nicy ponieśli śmierć. 

- Mlnlster Bonnet przyjął dn. 12 
b. m. charge d'affalres angtełsldego 
Campbella oraz ambasadorów francu 
sklch w Berlinie Ooulondra, w Bu· 
kareszcie Thierry, którzy mają odje­
chać na placówki. 

(Dokoń~zeoie ze str. ł•ej) 

O godz. 11-ej minister Farley 
wraz z ambasadorem Biddle i dyr. 
Lubieńskim oraz towarzyszącemi 
im osobami, udał się na Wawel, 
gd2lic po oddaniu hołdu pamięci 
Marezal!ka Piłsudskiego, złożył u Je­
go trumny wieniec z żywego kwie­
cia, przepasany szarfami o barwach 
amerykaMkich. Drugi piękny wie­
niec z takiemiż wstęgami złożył 

ambasador Diddle. 

Okradziony sekretarz 
Przyzwyczajamy się powoli do „woj 

ny nerwów". Nie możemy w t.ej mi&­
rze nic przewidywać. Jeśli sprawa 
Gdańska staje się symbolem, to może 
ona zapoczątkować równie dobrze wal 
kę o hegemonję nad świat.em między 
germa.nlzmem a anglosaksonizmem, 
jak walkę o hegemonję między komu­
nizmem a faszyzmem I równie do­
brze - początek upadku hegemonji 
Europy 1 rasy bla.lej w świecie". 

świadomlmy l nie będziemy szu.kall 
jej r<mwtązanla, w taklem, czy Innem 
przemówieniu, taJdm C7.y Innym kon­
flikcie na t.erenie tego miasta. W ów· 
czas też odnajdziemy lepszą perspek­
tywę w podejściu do naszych spraw 
wewnętrznych, perspektywę, którą za­
tracamy, jeśli po każdem wydarzeniu 
spodziewamy się wojny". 

"•lęcla Bernarda 

X 
Dziennik cytuje dalej głos 

Lloyd Georga, że gdyby socjali­
ści narodowi za cichą zgodą Pol 
skł oponowa~ młelł Gda6sk, to 

Następnie mm. Fai-Iey,' oprowa­
dzany przez ks. Radziwiłła z Balic 

HAGA, 12.8. Do mieszkania se­
kretarza księcia Bernarda, Jonk­
heera Dedela, pięknego pałacyku z 
16-go wieku w Schaepenburgh wtar 
gnęli dzisiejszej nooy złodzieje, pod 
osłoną ulewnego deswzo i przerro-

Zmiana· kUrsu 
wobec Ukraitlc6w w Sowietach 

wówczas będą mogił bez ograni- . .. . . .„ . . . . . . . 
czenia tworzyć fakty dokonane Lwowskie „UkraJinski W1sti. cy-, SCl, podczas, gdy nowom1anowaru I po1J0StaJe RosJanm Chruszczow. 
zacierać różnice między Gdań: tują .głoe ~en;nik8: nienri~ckiego w y;szyscy maj~ nazwi~~a ~raiński~ Sens tej ~alej. zmiany kursu n~e 
skle t R e Itp Lodizt, ośw1etlaJącY ost.a.tme zmiany, i wszyscy jua. dawrueJ deklarowah lrlega wątpliWf>ŚCl: włoda.ne rosyJ-

p m t· reytsz ą. z rff „ · t dokonane na stanowiskach kierow- się jako Ukraińcy. scy Uczą się z naprężoną sytuacją. 
o eJ c a.cie " I o PY a: niczych Ukrainy Sowieckiej. c. yto- Dotyczy to 7.lWłas-zcza prezesa Ra- międzynarodową, chcą w ten spo· 

„Czy ole mozna wyobrazić soble d · ik · · ,_,, wid · d K · L d h USRR 'b ni d · IJ: d -•·toa•...__.i t 
symbiozy praw polskich w Gdańsku, wany z:enn mem1ec ... ~ . z1 w y omisarzy u owyc . so e opusc " o - LU.AUJ 

gdy jednocześnie tworzy się jednolity 
1 

tych ~nu~nach "nawrót Stahna do Kornijcia, kitóry zajął miejsce „wiel aktywizacji sprawy ukraińskiej 

system polltyczny Gdańska z Nlem· 1„ukramof1Jstwa : korusa" Korotczenki, oraz wszyst- przez Inne państwa., usiłując popro­
caml, czy taka symbioza możllwa Jest „N()Wa obsada stanowisk ... nie klich innych cziłonk6w rządu kijow- wadzić nową girę zapomocą silnie 
również z Gdatisldem narodowo-socJa- ma tym razem charakteru, czy sen- skiego. Również ki~nikiem naj- oddziaływujących haseł narodowych 
li stycznym? 'Oczywlścle, że nie. Dzl- ' SIU wielu poprzednich „czystek". wyższej rady Ukrainy został Ukrai· ukraińsłdich. Ten fakt ma w swej 
slaj Jest sp~a.wą jasną, :te nie sprawa ; Odwołani diostojl!licy otrzymali no-· niec Michajło Hreczucha, dowódcą tendencji nietylko znaceenie gestu 
gdańska JeSt Istotą konfliktu o ' we wybttne stanowi.ska i już stąd wojskowym Kijowa był jJUż poprze- politycznego na. pokaz dla zagra­
Gda.ti.sk. Więc sprawy Gdatiska niej widać że nie chodziło o jakąś zm.la- dnio Ukirainiec komandarm I armji nicy, ale może też w swych sk'Ut­
można rozwiązać, skoro znała.zła się ' U 
fo'rmułka, która w Gdańsku wyrazy I nę personalno-polltycmą., tylko o Semen Tymoszenko. Jeszcze tylko kach odlbić się poza granicami -
„narodowo. socjallstyCU1.y" zastępuje za.~~ą zmianę. korsu. Vf rzecz~ na wpływQWem, choć napozór nie- kra.iny Sowieckiej". 
wyrazem ,,.Reichsdeutsch". . l same,] c1 odwołam dostojnicy, byh wysokiem stanowisku pierwszego „U1tr. Wisti" poświęcają tej spra 

Dobrze będzie - kodczy ,,Dłło" - to wyłącznie Rosjanie, lub należeli sekretarza Ukraińskiej K.P./b/U. wie rówiniei llrtYJcul watępny. 

J~ •~raw~ ~ ~!lne. M1e Jt- do ilDneJt $ Ukraińskiej D.Prod~wo-

ciwszy podczas snu domowników ~ 
łe pa.rt.erowe mieszkanie, skradli 800 
guldenów gotówką. Kradzież zauwa 
żono dopiero rano, kiedy służba za· 
częła s.przątać pokoje. 

Wszczęte natychmiast przez poli­
cję poszukiwania, nie dały żadnych 
rezultatów, ponieważ desrez zatarł 
ślady złodmei. Ustalono natomiast, 
źe złodziejom chodziło głównie o 
pi eni.ącłze. 

.lfisze 
, . . 
sm1erc1 

w miastaeh i wsiaeh 
Niemiec 

Niema. prawie dnia, ażeby miesrz­
kańcy m Rzeszy nie oglądp.li na 
murach i parkanach miast i włosek 
afiszów, siejących grozę. 

Afisze śmierci wyglądają zawsze 
jednakowo: czerwony papier for­
matu 100 x 100 mm., a na nim naj 
grabszenri czcionkami treść jedna· 
kowo lakoniczna: 
„Y. X. został ska.za.ny pl'ZM sąd 
ludowy na śmierć za zdradę tajem· 

nic narodowych. 
Wyrok wykonano dziś, o godz. 6-ej 

rano". 
Na'Zwiska straconego, ani mi~ .... 

egzekucji Die podaje sio.„ 



.. , 

W zgodzie ' narodem 1 Dyplomacja Pasty 
Czarna kreska 

Na sk.rzyżowaniu 1Detod • I celów rządzenia 
w spisie ielelooów 

W tygodniku „Zwrot" czytamy: 
„Zwykły obywatel, przeciętny, szary 

płatnik podatków I rat •pożyczkowych 

wyjąl owo icznyc w ym IS OrJa nasze po gospo- e y wysoce popu arny cel zo- yte o pewnych tylko granic. M. s. z. posiada konkurenta w Pol· ID 
· k I' h t H• t • j Utyki I ki d 1 ż k d nle domyśla się . nawet, że nasze 

roku enuncjacjach i wspo-i darczej zapełniona .jest znów licz-1 stał poważnie skrzywiony niepo- Przyznajemy skądinąd, że ła- sklej Akcyjnej Spółce Telefonicmej, 
ronieniach, związanych z. nemi kartami, na których niepo- pularnemi metodami; one - me- twe to nie jest. Bo wbrew utar- zwanej popularnie PAST-ą. 

rocznicą ~ 'sierpnia, sporo. mieJ·- 1· pularne cele zbiegaJ'ą „si<> z popu- · cl~anizm ZJ'ednoczenia - stały si„ t · d • ż l 1lart'l Broń Boże! Prawdziwa., naJ-" „ emu powie zei;uu, e popu ar- praW<lziws:i;a prawda! Dowód? Siutę. 
sca pÓświęcono niepopularności, I 1arnemi, obliczoneml na poklask dla pewnych kół istotą, celem. ność odurza, my sądzimy, iż czy- Proszę wziąć . do ręki nowy katalog 

L I ół d • O · · · · • teJefonlczny m. st. WPrszawy na rok jaka towarzyszyła egjonom w 1 og u meto ami. kres poł1tyk1 , Przykładów rozmaitego rozm1e- ni to dużo skuteczniej władza 1989-40 1 otworzyć go na str. 305, 
niemałej części społeczeństwa pol- f deflacyjnej do takich. kart należy. szczenia róż i kolców możnaby w połączeniu z niepopularnością. szpalcie pierw&Zej, w rubryce poset-

k . b b I 'kt d 'ś' · śr b · ć · 1 A k' A · · stwa. Argentyńskie jest, belgijskie s iego, zwłaszcza w . za orze 

1 

m z1 me ~Y, I, a y uro- przytoczy wie e. ,wszyst ie o- to m. m. dlatego, że z teJ to jest, brazylijskie, bułgarskie, chiń-
rosyjskim. czyście obchodzić dzień, w . któ- ne zdają się prowadzić do takie- pary' rodzą się często nieodpowie- skle.„ Stop! tu przez całą. szerokość 

C K - t t ł t · k d l ś • • d · 1 · d · · szpalty przebiega piękna czarna linja Nie będziemy tutaj przytaczać rym a ar a zos ~ a poczę a. . go wmos u: z o no c znoszema z1a m prze mk1m „nadludzie". tuszu. A potem zaraz: duńskie, egip-
przykładów tej niepopularności. ! Krótka bistorja 'Ozonu zdaje niepopularności jest. wielki~ da- skle.-
,Wyważaniem drzwi otwartych się znów dostarcz~ć przykładu, rem; ale wolno z mego robić u- M. K. Sięgamy po stary spis abonentów z 

, . . roku 1938--39. W odnośnej rubryce 
byłoby też analizowanie jej .przy- czytamy: „Czechosłowackiej Rpbl. cen 
czyn. Chodzi nam o co innego. , Okr u' c1·en· siwa Gestapo trala Koszykowa 18". Odwracamy 1 " · stronice, w cz. Il-ej naszego katalogu .O to mianowicie, fe niepopular- ' na t. zw. „czerwonych kartkach", w 
ność, w ;jakiej ruch legjonowy .zo- rubryce „Ambasady i „Poselstwa" -
stał poczęty, nie mogła nie V.'Y· . 60000 „delel(atów" do protektoratu ta sama czama, gruba kreska. 

O Ue nam wiadomo, Polska nie u­
wrze~ głębokiego wpływu na psy- I Według wiadomości, nadchodzą- Polkę pobito, po-niewaź _nie umia- ludzi z Gestapo. Powstała trudność znała oficjalnie zaboru Czechosłowa­
ehlkę wielu Judzi, z tym ruchem eych z ITI Rzesizy, nie Uilega już dziś la wskazać miejsca pobytu męża, znale'lienia odpowiedniej ilości kwa- ej!. Nie słyszeliśmy, by funlrc,jonują·· 
zwinzanych. wątlpliw~~ci, że rek?rd za!>ójstw, którego zamierzano aresztować. ter. Gestapo ma być przydzielana cych w gmachu poselstwa dypłoma-„ skrytoboJstw ł mordow publiC7JDych Lfozne wysiedlenia, które stosują po W\"lzystk:ich wioskach i osadach tów czeskich pozbawiono praw dyvlo-• G ta b'j d N' b · j I matyomych. Może skaso. wali tete.f.on? Dla tych, którzy zastanawiają 

się nad różnemi fenomenami i' 
zjawiskami Polski współczesnej, 

jest to moment godny uwagi. 

osiągnęła es po, i ąc po tym iemcy wo ee pograniczne ludno- ce em „czuwania" nad ka.Mym ru-
względem osła.wioną S()Wiecką Cze- ści polskiej są w wielu wypadkach, chem ludności. Łączymy się z centralą (nr. 8-03-68), 
kę i jej spa.dkobi&rezynię G.P.U. spowodowane donosiciel!Stwem po- Działalność policJ1 i żandarmerji gdzie informują. nas, że poselstwo 

W ostatnich dniach obiegła - Pol- strcmnych osób, które w ten S'{Josób, zo.stani6'" ogranicZOilla i w całości funkcjonuje i telefon jest opłacony„. 
skę wstrząsająca wiadomość o skry za. pośrednictwem Gestapo, regulu- podporządkowana dyrektywom Ge- A więc tak: M.s.z. nie uznafo za-

Ludzie, którzy w młodości gór-
tobójczem morderstwie, dok0onanem ją nłen<W<mJlllienia osobiste z Poła· stapo. boru Czech, biuro fu."1.kc'.ionuje, tele-

' P~· fon (zapłacony!) dziaJa, tylko„. 
na osobie dr. Kośnego · w Berlinie. kami. Ze względu na stosunki ro- Niemieckie władze administracji PAST-a go skonfiskowała 1 lntere-

nej i chmurnej nie ulękli się kol- W Złotowie na rynku pobito do dzinne dotkniętych temi metodami wojskowej zamówiły ogromne ilości sa.nci, chcą.cy się z mm połączyć, nie 
ców niepopularności dali tern nieprzytomności Polaka·, starca 70- osób, nie możemy podae ich na- skrzyń i łóżek. Ndewiadomo jednak, będą. mogli tego uczynić. 
b t · · d • d, i I letniego. zwisk. x- czy sprzęty te m.m6wiono dla przy- A może poinformuje Jeb Biuro Nu-ezwą piema owo n ema ego - · Obecnie dowiadujemy się, że · na bywającej armji Gestapo, czy też merów'? Nie! Biuro ·Numerów odpo· 
hartu ducha, cywilnej odwagi, pogra.niezu pobito w bestjalski spo- Do pirotektoratu wydelegowano o- zostaną one zast<>sowane w obozach w.łada.: „Telefonu poselstwa czechosło-
łdeowoścł. Ale nauczyli się prze- sób prezesa jednej IZ organizacyj statnio większemi grupa.ml 60.000 koncentracyjnych. wacldego nie mamy. Aparaty zdjęto". 

h d . ~ d dk d . młodzieży polskiej, od którego żą- Jeśli dodamy, te owe wymazanie tu 
C O ZlC O porzą U ztennego dano wydania sztandaru organiza- w n1·szpan1··· czy lta11··· d k W szem. o <>nane zostaJo ręcznle, (dwu-
również nad temi kolcami, które cyjnego! krotnie w każdym z tysięcy katalo-
wyrastały na szlaku ich później- Ohł~pak .szbmi~a~ nie wydał. Po kongresie w Lublanie , g6w), to - musimy dojść do pri.eko-

. .
1 

. k . N 'b W JedneJ z lllleJi;icowośei na Po- nanla, te bardzo, ale tQ bardzo ko-
• szeJ, cyw1 neJ arJery. aJ ar- graniczu - Gestapo, które przyby· W .zgodlnej opinji najwybitniej· .nia temi koogresam[ jest fakt, te muś na tem muslaJo zależeć. Tylko 

dziej znamienny jest tu chyba ło do domu jednego z Polaków - I szych działaczy katolickich ostatni j111Ż obecnie wpłynęły dwa projekty pytanie - komu 'l A może Jakiś o-
przyklad ministra Becka który pobiło w barbarzyński sposób żonę Kongres w lJublanie, dowiódł, że co do wyboru miejsca przyszłego rzędnłk pastowy, urażony na Czecho­

. . '. owego Polaka. Jak:k-0lwiek pobitej idea Kongresów ChcystllSa :Króla, Kongresu. słowaeję, albo zgoła hltlerofil dopu-
~1~~0 mec?ę.tnego stanowiska o- kobiecie powp-ywan? kawałki ~a- za.początkowai~a pr~ez gro~o ideali: Jeden złożył iks. prał. A. Sancho ścll się tego bezprawia? 
pmJI polskiej przez 5 lat kroczył ła, a ~ale memal Cia!o . zczern_iało st.ów przed dzie~1ęcm laty I szczęśl1 · z Mallorki, proponując jedno z Uważamy, że nasze M.s.z. powln­
ramię w ramię z Niemcami. od, r~row, l~a.rz ~O'W1:ł wyd~~ -m,e. na skalę międiz~arodową ro~- miast hiszpańskich, drugi nadszedł no pouczyć niepowołanego konkureinta 

zasWLadczerua, stwierdzaJąe: „Dzis wm1ęta. w Poznam.u, ostatecznie od o Gemelliego rektora uniwer- ~DL Z\elnej! że polityka ml~ynar_o· 
Taka postawa psychiczna ma spotkało tO prunią, a j1Utro może to I 7JWYCiężyła. 1 sytet~ NaJ'św. s~ca Jezusowego w klowoda na.kle Iedzy w1 .~ompetencJaclt społ-. k '" · I . . z a an a l eksploatowania te-

bezwątpienia swoje dodatnie stro- mme cze ac • ' . .Miarą rosnącego zamteresowa· Medjolanie, · lefonów". 

ny. Sztuka rządzenia wyrhaga -1 a7& en - a zn SI 
nieraz wyrzeczenia się poklasku 

ogółu, a nawet kroczenia na- li' ś'l'ł'letle prasu 
przód mimo syków i gwizdów. 

Dobrze, może ktoś zapytać, czy Rocznice sierpniowe 
należy stąd wnosić, że ideałem Tygodlnik „Zwrot" poświęca kilka 
rządzenia jest niepopularność, a artykułów rocznicom 6 i 15 sierp­
stopień niepopularności decyduje nia, pisząc: 
0 kwalifikacj'ach rządzących? „Rocznice sierpniowe podnoszą. du-

- cha - i m:zą.. I będzie najleR_szyrn 
Taki wniosek byłby napewho sposobem ich godnego uczcrenia, jeśli 

· W · przykład ich stanle się dzisiejszą rze-

ród - rozbudzony w najszerszych mia Tamowska", organ Ozonu. Re­
swyeh masach, podoła. lud podniesiony daktorem tejże jest p. Witold Druby. 
a nie poniżony w swej godności - Tenże z oburzeniem opowiadał pobli­
powołany narówul z innymi do decy- c:mie,„ że mgr. Pluta, referent bezpie 
dowama o losach ojczyzny. · Wśród czefultwa miejscowego starostwa, pro 
bł. yskawic, 7Wiasfiujących burzę, od-1 ponował mu przeprowadzenłe za 'przy 
słania się. p.rzed Polską szlak drogi kładem Hrabyka ataku w „Ziemi Tar­
zagubloneJ · - drogi, po której w za- nowskiej" na prezesa Witosa, ale om 
ranid swem· szły Legjony Piłsudskie- (Hruby) na to slę nie zgodził". 
go, a która w r. 1920 zaprowadzUa do 
zwycięstwa". 

KonYis!łata 
W „Dzienniku Poznańskim" c.zY­

tamy: 
„Konfiskaty 1>ism zdarzają. się qbe­

cnie bardzo Nadko. Konfiskacie ·. od 
czasu do czasu ulegają jedynie pl~ma 
nle.!llleckie, wychodzące w Polsce, któ­
re często nie umieją utrzymać się w 
ramach dopiiszczalnych. W dniu dzi­
siejszym na pierwszej stronie „Cza­
su" widnieje jednak olbrzymia biała 
plama po sko.nfiskowanym. artykule 
wstępnym. Możemy jedynie stwierdzić, 
te skonfisko.wano artykuł ekonomicz­
ny, nłe ząwierają.cy żadnych specjal­
nych sensacyj. Niech nam warszawski 
cenzor tych słów nie weźmie za złe, 
ale może można było nawet taki ar­
tykuł przepuścić - zwłaszcza, że 
cenzor, toruński przepuścll podobne u­
wagi w tygodniku rolniczym ,,Kłosy", 
wychodzą.cym jako organ pomonddch 
kół rqlnlczych w Torunlu. Ale - de 
gustibus non est disputandum". 

niesłuszny. brew opłnji trudno czywistością". 
jest dobrze rządzić i trudno sku­
tecznie rządzić. Trudno jest do­
brze rządzić, bo instynkt narodu 
jest jednym z najtrafniejszych 
drogowskazów. I trudno jest sku­
tecznie rządzić, bo ciężko wbrew 

Red. Władysław IlazY'lewski w ar 
tyllrule o roczniicy dnia 15 sierpnia, 
nazywanej bądź dniem Cudu nad 
Wisłą, bądź Dniem Czynu Chłop­
skiego, p. t. „Próba ognia i żelaza" 
W\Spomina, ja:k to po utworzeniu rzą 
du Obrony Narodiwej: 

woli społecznej płynąć. „Jak wicher nmęło na wieś I mia­
st<> wołanie: oto Rząd chłopów i ro­

Gdzie leżą więc granice niepo- botników, Rząd Witosa t Daszyńskie-
• . . go z odziałem prze(lstawicieli wszyst-

pularnośc1; gdzie tkwi ten kry-
1 

kich partyj polłtycmych, wzywa do 
tyczny punkt do którego wolno zjednoczenia, aby stawić &oło nawa-

, ; le. Wołanie powtś.rzMle z rosnącą. ·mo-
rządzącym popularność lekcewa- 1 cą 1 zawziętością. na niezliczonych wie 
żyć, a od którego muszą się z nią I cach, zgromadzeniach pod g~em nie-. · I bem i pochodaeh manlfestacyJnych. W 
hczyć? clą.gu trzech tygodni, bo tyle ich u-

Wydaje się że punkt ten leży płyn~o od powołania nowego rząd_n 
' · 1· do bitew nad Wkrą. I pod Radzymt-

lam, gdzie krzyżuje się szlak me- nem, w clą.gu tego k~ótkiego czasu 
tod rządzenia ze szlakiem celów .

1 

dokonała się mobillzacJa duszy naro­
du. Krocie tysięcy ochotników pospie-

rządzenia. I wydaje się, że o ile I szyły do szeregów, cała ludność sta­
po pierwszym szlaku można a ~ęła z czynną. pomocą _do apelu. I n~-

' · Jazd odparto. Tak narod, samorzutnie 
nieraz nawet należy kroczyć po przed dwudziesfiu l&ty zjednoczony, 
kolcach to drugi musi być ko- br?nił µiepodległości s~e,go ~ństwa 

' l Jego urządzeń. wolnośc1owych". 

Jeszcz~ 

jedno oświadczenie 
Zwróciliśmy wczoraj · uwagę na 

oświadc.zenia „Robotnika" i „War­
szawskiego Dziennika Narodowe­
go". Dochodzi jes21Cze oświadczenie 
„Zwrotu", reprezentującego opinję 
kół, zibliżonych do Stroooictwa Pra­
cy: 
„Cokolwłekby nas dzieliło i różnllo 

w sprawach połltyld wewnętrznej, w 
sprawie stostmku do zakusów niemlec 
kich stanowisko całego narodu pol­
skiego jest jednolite I jednolltem po­
zostanie, a my, opozycja, pierwsi cie­
szymy się z tego, że stanowisko to 
znalązło dobitny ł szczęśliwy wyraz w 
Krakowie. Pod tym względem nikt 
nie powinien I nie może mieć żadnych 
złud?Jeń, Stwierdzlltśmy to już chyba 
dostateczną. Ilość razy i słowem l 
czynem. Powtarzamy raz jeszcze wy­
raźnie dla tych, ktQrzyby jeszcze 
chcielł na stosunkaeh wewnętrznych 
opierać swoje zaw1>dne nadzieje I 
zbrodnicze pia.ny''· 

niecznie usłany zgodą narodowej 
opinji. Cały naród Bezsilność · 
Mogą by~ niepopularne meto- Organ naiczelny Stronnictwa Lu- Kowieński „Dzień Polski" pisze o 

dy; popula1•ne muszą być celt'. I dowego „Zielony Sztandar", z oka· p·ropagandzie niemieckiej przeciw 
• • 1 zji irocz.nic sierpniowych, pisze: Polsce: 

Hłstorja LegJonow była np. I ,,Dziś, po latach, rzeczywistość jest „Należy się liczyć z jesz~ wlęk· 
kroczeniem do popularnego, po-I tego r-0dzaju, iż między tero, co cżyni szem natężeniem akcji przeclwpol-

ch · l . w państwie i co głosi t. zw. Obóz Le- sklej, z rzuca.niem ,;groźnych" słów. 
wsze me uznawanego ce u me- 1 gjonowy, a dążeniami ruchu chłop· Wiadomo bowiem powszechnie, że wła 
popularną drogą - przy boku ' skiego, jest duża rozbieżność. Stają- śnie bezsilność i bezradność przeja-

~ 
1 

h 1 cym przed Polską. · zadamiom nie po- wia się w głośnych krzykach". 
pm~stw centra nyc . A teraz rocz- doła jeden, choćby najbardziej uprey-
nica pierwszego dnia legjonowej wnejowany, obóz; nie podóła· „elita", z Ozonu tornoft·skie"o 

· b choćby najbard7lej błękitna; nie po-
epopei o chodzona była uroczy- dola żaden mechanizm totalistyczny 
ście przez cały naród. a.ni mo.nopartyjny, ale podoła cały na-

Tygodnik „Piast" ponosi: 
W Tamow:łe wychodzi gazeta „7'..te-

Obdarowani posłowi~ 
~ielkopolscy 

Niedawno „Dziennik Poznański" 
?Jwrócił uwagę tygodnikowi „Polity· 
ka", te niepotrzebnie zajmuje się 
obliczaniem, z jakiej dzielnicy po~ 
chodziło ilu preinjerów i mi.ni­
strów Rzplitej po 1918 r. „Polity­
ka" odpowiada, że jednak to ważna 
sprawa.- Przy okazji podaje takie 
opowiadanie: 

„Swego czasu dziś już b. poseł dr. 

Krótkie przerwy 
W .,Naszym Przeglądzie" p~ze 

Regnis: 
„Czwartkowa wyprawa Forstera 

skończyła slę pokojowo. Prasa zagra­
niczna notuje znowu odprężenie. Ter­
miny okresu ulgowego są jednak co­
raz krółisze. Ostatuie pauzy trwają 
już trzy, e71tery dinl. Nazajutrz prasa 
donosi o nowej prowo.kacji". 

Dozorcy i radio 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny" 

donosi: 

M. G., udał się na m;eJe delegacji po­
słów wielkopolskich do premjera. 
Składkowskiego., składając mu życze­
nia Imieninowe, jako koledze ziemi 
wielkopolskiej. DziaJo się to krótko 
po przyłączeniu do woj, poznańskiego 
pow. fiurookiego, z kt.órego, jak wia­
domo, gen. Składkowski poehodzl. 
Krążą.ce na ten temat wersje są ze 
sobą. sprzeczne, czy znany z di>wctpu 
premjer, czy też. jeden z przybyłych 
posłów miał przy tej okazji powie­
dzieć: „Trzeba było przyłączyć czte­
ry powiaty, aby Wielkopolska mJaJa 
wreszcie swego premjera". Zadowolo­
ny gen. SkłSdkowskl nie omJeszkaJ 
obdarować po.słów egzemplarzamJ 
„Strzępów meldunków" z dedykacją., 
jak i ·1n. książkami, których jest zna­
nym Autorem". „11 b. m. starostwo praskie urucho­

miło między godz. 6 i 8 rano dwa pa­
W ęoi ersk i Heolein trole przeciwhałasowe, które w wyni-- · I ku przeprowadzonej kontroli ukarały 

Redaktor Józef Winiewic~ pioaze w grzywnami Kazimierę Wiśniewską. 
„llustrowanym Kurjerze Codzien· (Podskarblt.ska 5), Ewę Niepokojczyc 
nym", że .- kl), Zygmunta. Lipkę i Edwarda Dą.-

Węgie kl H 1 i ta 1 "'nil browsklego (Podskarbińska 8) za zbyt 
ni~'" rs en en s ·W a "''ł""a- głośne na.stawienie radja. Za analogi-

• · . czne wykr-0<'..J.enle kilka.na..<icle osób o-
N az~a Enę ten pa:n - Franz trzymało u11omnlenie. Ponadt-0 dwóch 

Bagch 1 wysuwa postulaty podobne dozorców domowych ukal'ano za to, 
do trzynastu punktów Henleina w te słyHzlł(I powyt.sze b.ała.!iy, nie rea.-
Czechach. gowall na nie''. 



Brosiura · antyhitlerowska · krąży w · Gdańsku Była wymiana not 
·Aresziowania. Polaków mnożą się 

Bonnet-Ribbentrop 

Z Gdai1ska donoszą: Polacy, obywatele gdańscy, bracia 
Ja.n i Alojzy Błokowie za t.o, że roz 
mawiali z sobą po polsku. Wezwa­
na na miejsce policja nie zaa.resz.;; 
towa.łs napastnikÓW', lecz obu bra­
ci Polaków. 

na terenie Gdań.ska), został popo­
łudniu zwolniony. 

P A:RY~. 11.8. Agencja Havasa I gdańskiego. Wkr6t.ce potem amb. 
ogłosiła dziś nutępują.cą wiado- von Welczek z upoważnienia mln. 
mość: · Ribbentropa złożył min. Bonnet no-„ Według Informacyj ze źródeł za- tę werbalną, wyłuszczającą punkt 
gi:ani~yc~, mln~ • ~bbentrop miał widzenia Rzeiny na sprawę W. Mia­
wystosowa.C do inf.n; Bonnet ·Ust, w st.a". 

Dn. 11 b. m. w Gdańsko dostar­
czona została mieszkańcom miasta 
broszurlL .. antyhitlerowska. 

X 

Brosżurka atakuje ostro przy· 
\vÓ<lc.ę hitlerowców gdańskich For­
stera., przedstawiając go, jako bar­
dzo młodego jeszcze człowieka, któ­
ry przybywszy do Gdańska posia­
dał. tyUm wyświechtane ubranko, 
a dziś jest właścicielem kilku kamie 

Jednemu z zuchów powracają­
cych z obozu w Polsce celniey gdań 
scy odebrali kawałek materjału. 

X Materjał ten wygrał Z'Uch na lote-

kt6ryni sprooyzował stanowisko: Rze Powyższą IIiformację Agencji ·Ha­
szy ·wobec zagadn1eńJs' Gdańska i vasa zamieściła cała dzisiejsza po­
zażądać mlal_ od rządu francnskle- połwdniowa prasa paryska. 
go nie ml~ się w . sprawy Szofer Miejskiego Towarzystwa rji fantowej. Rodzinom zuchów, 

Komunikacyjnego w Gdyni, Broni- którzy . bawili na kolonji w Polsce, 
sław Swierczewsld, kt6ry zaaresz- mies7Jkającym na przedmieściach 
t.owany został 11 b. m. rano w So- Gdańska, wymówiono mieszkania. 

=~:~N~=~· należą.ce wy- Cwetkowicz w Trje~cie 
W miarodiijnycJt sferach fr~u- RYM, 11.8. Jugosłowiański pre-

nic i willi. potach pod zarzutem rzekomego x skich ośWladczajfł: . . mjer Cvetkowicz pnybył samolo-
Broszurka zawiera wyjątki z an 

tyhitlerowskiej broszury b. prezy­
denta Senatu gdańskiego dr. Rao­
sclm.in.ga. 

N owa broszurka wydana przez 
opozycję gdańską wywołała w ko-

kolportowania na terenie Gdańska Policja gdańska aresztowała kil-
„Kurjera Bałtyckiego" dlatego, że ku młodych Polaków gdańskich, 
miał przy sobie jeden egzemplarz I. którzy po wywczasach letnieh w 
tej gazety (której odebrano debit Polsce wrócili do Wolnego Miasta• 

1-go lipca b. r. mln. Bonnet spre tem do Triestu, gdzie został powi· 
cyzował w rozmowie ambasadorowi tany prnez przedstawiciela rządu 
Rzeszy von Welczek stanowisko włoskiego, podsekretarza Stanu do 
Fra.ncjl .w ~~~ do zagadnienia spraw korporacji Tullio Cianetti. 

łach narodowo _ socjalistycznych o- D u · e I w S · 8 1. . . . b . 
gr~~::jaza:;:~r;!:~~e. gorliwie tropi . „ . ,, • • ;, · :l'~.-~,.' . u r .g ~ 
tnieszkańców Gdańska, którzy ją o- · · · · ' · · · ~ ' · · · · · · · 

~::n:i~~yg;;;;c:;!raj:~ęk:a:! Akompanjame,nt: ~·~· ·Goebb.elsa · ·_ 
powszcc~niania b~oszurki. BERLIN, 11.8. „Angriff"- ogła- wizji, jeśli w Europie ma nastać I w, Europie · wschodniej, mającej średnio Włoch, natomiast ustaia 
Gdańska policja polityczna zaa- sza dziś komentarz dr. Goebbel- trwały pokój. na celu •wprowadzen'ie hegemo- się opinja, że sprawa · jugosło-

t'eszt.owała z nieznanej dotychczas I sa do spotkania salzburskiego Powyższe wywody Goebbelsa I njf Niemiec. (ATE). · włańska i węgierska, jako ltite­
przyczyny pracownika P. K. P., o- min. Ciano z min, Ribbentro- są dalszym dowodem zaborczości PAll.YŻ; -11.8. Spotkanie min. resująca obie strony, będzie 
bywatela gdańskiego, Polaka Wen· pem. Niemiec, dla której Gdańsk jest Cłailo ·z· ' min~ Ribbentropem w głównym tematem obrad obu ml· 
ta. obywatela pol~kiego Ja~a Da; Niemiecki min. Propagandy pi- tylko pretekstem. Sprawa (Jdań- Salzburgu interesuje opinję fran nistrów w Salzburgu. 
m~~kego, pracowmka St~czm Gdyn sze m. in., że spotkanie to jest ska ma służyć za ódskocznię do c;uską w sensie odpowiedzi na 
s_kieJ o~a~ obywa~la gdan~kiego na wyrazem jedności obu mocarstw dalszej, szeroko zakrojonej akcji pytanie:'· ,„Co . będzie stanowiło 
rodowosc1 polskieJ, EugenJusza Au- i i t „ dla tych którzy t t ó " licha, długoietniego członka Gminy ?s . przes ro"'~ ' ema rozm W • 
Polskiej Związku Polaków w Gdań- 1graJą ideą WOJDY• ' W ' if\forl1Ja'cj~_ch, pochodzących 
sku. W dalszym ciągu min .. Goeb- Król Rumunii z Rzymu J Berlina, wysuwa się 

Wysuwa · się nawet przypusz~ 
czenie, że Niemcy, natrafiwszy 
na trudności w Gdańsku, zdecy· 
dowały się skierować agresję ~ 
kierunku południowo - wschod· . mm. x I bels twierdzi, że wszystkie gra- 0 prezwdenta Torcił jako główne kwestje: sprawa 

Dn. 10 b. m. pobici zostali wie- nice w Europie Wsch9dniej wy- J Gdańska, sprawa przystąpienia 
czorem na Długiej ulicy w Gdańsko tyczon w Wersalu muszą ulec re STAMBUŁ, 11.8. Król Ka.rol rn· Japonji cło przymierza zbrojnego Pobyt min. Ciano w Sałzbur· 

muński odwiedził dziś prezydent.a niemiecko-włoskiego,. oraz ogól- gu potrwa do niedżieli. ' 

,,M i ę.dzynarodowy" związek prasy 
republiki tureckiej Ismet Inonu w na polityka państw osi w sto­
jego rezydencji Dołmabagcze nad sottku do Budapesztu I w sto­
Bosforem. w czasie wizyty obecny był tu- sunku do Białogrodu~ Niemey w roli 5zermierzy ••• moralności recki minister Spraw Zagranicz· Na ·teru.at hierarchji tych pro­
nych i ambasador rumuński w An- blemów opinje ptasy są podźie­
karze. lone. Co do sprawy Polski l Ja­

BERLIN, 11.8. Jak informuje 
prasa niemie~ka, założony został 
przy okazji pobytu min Goebbe~a 
w Wenecji · „Międzynarodowy" Zwlą 
zek Prasy, do którego przystąpili 
in corpore dziennikarze włoscy i 
niemieccy. 

Charaktervstyczne jest, że właś­
nie prasa ruemiecka, na której ła­
mach odbywa się od dłuższego cza­
su nieprzebierająca w środkach kam 

żająeemu pokojowi świata". 
Głównem zadaniem nowego zwUµ 

ku będzie dbanie o.„ moralność w 
prasie. 

Dziś wieczorem król Karol odje- ponji ....:: .. dominuje przekonanie, 
dzie swym jachtem do Copstapzy. że spr1hvy· te nle dotyczą · bezpo-

Nowe ustęp•twa angielskie tlła1 japoń~zyków 
panj31 a~typolska, kome~tuje utwo I LONDYN, 11.8. „Ex-change Tele-1 jest jedynie na pnesłankacb praw- · Fry, · wyst.osowalł, . · przewidzianą 
rzeme mef!Ueeko - '!łoskiego związ. graph" dowiaduje się oficjalnie, że nych. , przez prawo · angielskie w tego ro­
ku pra.sy Jako ,;pod;ęcie walki prze. I rząd a.ngielski postanowił wydać W ciągu ostatnich 38 godzin sir, dzaju wypadkach apelację, doma­
ciwko kłamstwu pra.<>owemu, zagra- miejscowym władzom chińskim w Robert Craigie otrzymał nowe in- · gającą się dowodu Habeas Corpus. 

Tientsinie 4 Chińczyków, oskarżo- strnkcje z Londynu i należy się HONGKONG, 11.8. Władze an-

8 I b 
. „ 0 • • nych o zamordowanie dyrekt.ora spodziewać, że oficjalne rozmowy gielskie przyjęły w piątek 5 wa-

8 O I .- art&Dł banku Qzanga, którzy dotąd trzy- podjęte będą na nowo w · ciągu i:unków, wysoąiętydt przez stronę 
niani byli w areszcie w koncesji najbliższych dni. japońską w „ celu -mżegnania incy-o . rnu~solinieuo 

RZYM, 11.8. Mussolini przyjął 
wiceministra Wojny gen. Pariani, 
który złożył szefowi rządu raport 
o· koń-cowej fazie manewrów odby­
tych w Piemoncie. 

Ponadto Mussolini przyjął guber­
natora Libji · marsz Balbo, który 
złożył r11port o sprawach ekonomicz 
nych i wojskowych Libji. 

angielskiej. · · LONDYN, 11.8. Decyzja wydania dentu pod Swata.u, gdzie w· ponie-
Ambasador angielski w Tokjo 4 Chińczyków władzom japóńskipl działek ~c2ór podczas lądowania 

str Robert Craigie poinformował wywołała duże oburzenie w lewi- mii.,rynarzy · angi~lskich, przybyłych 
dziś rząd japoński o tej decyzji r cowrch kolach brytyjskich, kt6rc tam· dla obrony życia i mienia oby-

Tutejsze koła urzędowe podkre- postanowiły podjąć akcję prawną wateli angielskich . przed wykro~ 
ślają, że decyzja wyl}ania miejsco- w obronie Chiń~yków. ezeniarni an'tybrytyjskiemi, jeden 
wym władzom chińskim w Tientsi- Znany profesor prawa międzyna- Chińczyk · został ranny. 
nie 4 oska.rj,onych terorystów .po- rodowego, b. sędzia Trybunału w ·.Strona angielska przejęła odpo· 
wzięta była niezależnie od rozmów Hadze, Norman Bentwich, stojący wiedzłalnoś~ za incydęnt ·na siebie, 
anglo-japońskich w Tokjo i oparta na czele t. zw. Rady -swobód oby- wyraż~ją.c ·równoc~eśQie gotowQŚĆ 

watelskich, oraz kierowniczka bry- złożenia . oficj8.Inego . przeproszenia. 

,,Swia•owa•• mowa Forstera 
tyjskiego ruchu Kwakrów, ~arjorie · · · · 

Rozmowy trwały całe popo­
łudnie i przeciągnęły się do go· 
dzin wieczornych. 

P6inym wieczorem obaj mini­
strowie wraz z otoczeniem uda­
ją się nad jezioro Wolfgang~ee, 
gdzie zatrzymaja sie . w hotelu 
Weissross. 

Mln. Clano przyjęty będzie w 
dniu jutrzejszym przez kancle­
rza llitlera w jego siedzibie ~v 
Obersalzbergu pod · Berchłes~a-
den. „ ... _ 

' Boney w · proJe~toracie : 
p~-d ~odzą-aen. Popo„ia 

W Pradze odbył się zjazd ot'· 
ganizacyjny kozaków dońskich, 
przebywając~h na ter.enie ,pr.otek­
toratu. Uczestnicy zjazdu. powzięli 
u(}hw~ię powola~a do życia zWiąz-
ku kozaków dońskich. · 
.. O~ganizacja posiadać będzi~ u­
strój totalny i będzie jako jedy· 
nie mogąca działać w protektora­
cie. 
Ptzewodniczącym („prowidnyk") 

związku został ataman · kozaków 
dońskich, gen. Popow, ' przebywają­
cy od 1938 r. w Pradze. 

zba~atelizowana przez Londyn i Paryż 
··BERLIN, 11.8. Prasa niemiecka., I dyński nie zacytował choćby jedM­

jak to leży w zwyczaju niemieckiej go ustępu z przemówienia;, ani nie 
taktyki propagandowej, i tym ra- uważał za stosowne skomentowania 

Wielki kra.c.h bankowy 
Zgon czy samobójstwo 'ba.O.kiera bolenders·kie~o· 

zem stara. się przedstawić społe- go. 
czeństwu niemieckiemu „wielkie 
echa świat.owej mowy gauleitera 
Forstera w Gdańsku we wszyst­

. PARY~, 11.8. Zgon znanego ba.n 
kiera holenderskiego Mannhelmera 

Z Gdańska donoszą: oraz ogłoszenie przez jego koncern 
„Danziger Vorposten" informuje bankowy zawieszenia wypłat wywo 

swych czytelników, że w polskich lały niezwykłe silne wrażenie w mię 
kołach politycznych tłrzemówienlo dzynarodowych kolach flnanso­
Forstera nie pnypisuje się żadne- wych. 

X 

kich państwach za.granicznych". 
Niestety, sama prasa niemiecka, 
zestawiając odgłosy ze stolic za­
granicznych, przyznać musi, że 
przemówienie Forstera nie znalazło 
tam żadnego echa. 

go znaczenia, dodając do informa- Nie zostało dotąd ustalone, f.':T,y 
cji tej ze swej strony - z braku ma się tu do czynienia z wypad­
innych argumentów - iż fakt ten j kiem samobójstwa - jak . podają 
nie wymaga komentarza. niektóre źródła _;_ czy też, jak gło 

siły pi'erwsze Wiadomości, ze zgo-1 ska. · · 
nem na sktitek µdaru sercowego. . Jak wiadomo, bank kierowany 

Mimo bardzo cięzkiego stanu zdro przez Mannhelmera, zuany · jako 
wia, Mannheimer z Willf swej z W er bank Mendelssohna., prżeprowadzal 
salu kierował wszelkiemi sprawami w ostatnlch latach szereg między. 
swego kongiresu bankowego do o- narodowych tranzakcyj · pożyczko-
statnich chwil, . wych. 
Na ·. wiadomość o zawieszeniu wy-

płat pnez bank Mannheimera, za­
reagowa.ła nletylko giełda amster­
damska, lecz również City londyń-

Bronią się 
Bel~ia i Luksem boru 

Prasa. niemiecka nie ukrywa. 
przeto dziś całej swej złości, że 
przemówienie Forstera, które prze­
cież wykazać miało „prawdziwe o­
bli-cze agresywnej Polski", zupełnie 
nie zrobiło a.ni w Paryżu a.ni w 
Londynie, a tern bardziej w War­
szawie, spodziewanego wrażenia, 
wywołując wręcz odwrotną reakcję 

Nie można liczyć na rewolucję , __ , ., Rzeszy 
EUPEN, 11.8. Władze belgijskie 

wydały zakaz urządzenia manife­
stacji, którą w dniach 12, 13 i U 
b. m. zamierzała urządzić w Eupen 
proniemiecka orgariizacja . „Iłeimat-

i · udowadniając raz jeszcze, kto jest 
elementem niepokoju w Europie. 

„Londyn, Paryż i Warszawa de­
fraudują prawdę" - woła w wiel­
kim tytule „B. Z. am Mittag". „Pis 
ma w Polsce i prasa angielska na­
dal nie dają się pouczyć". 

Londyn - zdaniem prasy nie­
mieckiej - sfa łszowal właściwy 
sens wiecu gdańs'kiego. którego ce­
lem było ostrzeżenie świata przed 
afcgancją Polski i niebezpiecznemi 
planami Polski. kden dziennik łon-

Nienawiść do Gesiapo ' i ' Himmlera ·· 
Wychodzący w Katowicach „Der 

Deutsche in Polen", o:r:gan mniej­
szości niemieckiej na G. Sląsku, w 
artykule wstępnym opisuje wraże­
nia pewnego Niemca, który zabawił 
niedawno przez dłuższy czas w Rze 
szy. 

Autor artykułu charakteryzuje 
sytuację w Niemczech w ten spo­
sób, że wprawdzie panuje tam nie­
zadowolenie wśród wszystkich 
warstw społeczeństwa, a więc kup-

ców, przemysłowców, robotników 
i t. d., jednak, że rewolucyjnych na­
strojów w Niemmech niema. Licze­
nie na. to, że mogłaby tam obecnie 
wybuchnąć jakaś rewolucja, jest 
złudzeniem, jakkolwiek panuje du· 
ża niechęć do reżimu I nienawiść 
do kierujących organów państwo­
wych, zwłaszcza Gestapo. Szcze­
gólnie silna nienawiść daje się zau­
ważyć w st.osnnku do szefa fie!iła­
po Hfmmlera. 

, Feldma.rsz. . Goering cieszy się 
pewną popularnością, a jego manja 
mundurowa i chełpliwość imponują 
nawet przeciętnemu. Niemcowi, jed­
nak kanclerza Hitlera przeciętny 
Niemiec nie roznmłe. 

Nastrojów wojennych u społeczeń 
stwa. ruemłooklego aut.or ole zauwa­
żył, przeciwnie, wszyscy wojny się 
boją i mają · nadzieję, że jednak do 
wojny nie- dojdzie. 

treue Front". · 
W ciągu· wspomnianych trzech 

dni wszelkie zgromadzenia, liczące 
ponad 5 osób na ulicach, w, miej­
scach publicznych i pod golem nie­
bem zostały zakazane. 

LUKSEMBURG, 11.8. Władze 
luksemburskie za.rządzlly konfiska­
tę całego nakładu drnglego numeru 
antysemickiego ezii.sopisma „Lo· 
xembourger FreUieiL", który podob 
nie jak skonfisk.YYany paed trze­
ma tygodniami pler;vszy numer, zo 
stał wydrukowany zagran~ 
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600 świeczek na· urodzinowym. torcie 
czyli ·o Warszawie przy k •• 

O &ZJI słów kilka 
Anglicy, nasi sympatyczni, za- chickie, słowiańskie. A Krzywe wy. Nie byle czem legitymuje się! my wysłać w zachodnim kierun­

tnorscy sprzymierzeńcy (znamy Koło? Przecież sama nazwa wska staruszka. Nie lada jaką metry-I ku. Jeśli zaś chodzi o samą czci­
się z nimi już ładny kawałek cza- zuje, że tu właśnie odbywali swo- ką. Pamiętajmy o niej, bo prze- i godną jubilatkę - pomyślmy 0 

su, boć to jakby nie było ta je konwentykle kapłani pogań- cież tak się składa, te znowu: jakim stosownym upominku. Jak 
przyjaźń polsko - brytyjska wy- skiej Warszawy. Wiemy przecież, stoimy w przededniu podobnego\ Państwo sądzą? Cobyśmy tu mo­
wodzi się jeszcze od czasów Ka- że najwyższy kapłan litewski na- procesu. I wciąż z tern samem j gli ofiarować naszej prababci na 
nuta Wielkiego, który choć Danji zywał się Krywe Krywejto. Więc Krzyżactwem. Jak komu Pan jej sześćsetletnie urodziny? 
władca, przecież i na angielskim jakby podwójnie krzywy. 'No i Bóg (w tyll:1 w~padk~ też i Kon-j Dostała prababcia w ostatnich 
tronie siedział, a z naszym Chro- wiemy, że ofiarnicy pogańscy r~d ~azo"."'1eck1 - mech .mu tam latach upominków sporo. Pan 
brym też sztamę trzymał) - otóż zawsze mieli w ·rękach krzywe z1em1a święta_ lekka będz1~) przy- prezydent Starzyński starał się 
ci nasi odwieczni sprzymierzeńcy posochy. dał złego sąs.1ad:1, to takie pro- jak mógł. Rudery burzył, nowe 
mają różne piękne zwyczaje, któ- Ten ostatni szczegół rzeczywi- ce.sy wloką. się 1. wl~ką. A czło- piękne kamienice stawiał, nowe 
re przechowują sobie wytrwale z ście przedziwnie się zgadza. Wie wiek pocz.c1wy c1erpJ !ak długo! ulice przeprowadzał, dzielnice no­
pokolenia na pokolenie. 0 tern każdy, kto widział off en- ai wreszcie złego sąsiada trafi I we i parki zakładał. Prababcia 

Choćby te angielskie obchody bachowską ·„Piękną Helenę" na szlag. wyf(ląda dziś wcale - wcale. T 
urodzinowe. Taki Anglik - pro· theatrutn warszawskiem. A jed- To chyba jedyne i powszechne przystojnie i zamożnie. 
testant czy katolik - za nic ma nak ten ważki dowód wydaje się lyczenie, jakie w tym uroczy- !\fa już na pozór niby wszy-t­
sobie imieniny. Nic o nich nie mało naukowy i niezupełnie prze stym dniu Warszawy moglibyś- ko. A· jednak _ coś się pr;e­
wie. Nigdy ich nie świętuje. Bo konywu1'ący. Wiemy tylko, że nic . ciei jeszcze należy staruszce. Ja-
też i te imiona angielskie prze- nie wiemy o przeszłości i począł- €1 · · p ó" r kaś dekoracja, odznaczon"ko. Nie 
ważnie są wcale nie święte. r 7.- kach powstania 'Varszawy. Dla- . 

• k 1 d d · ~~~ tylko za wysługę lat. Nie koniecz-
noby szukac w a en arzu Ul tego też lepiej' przedstawiaJ·ą si„ o- ~ 

'ł l 1 ó T · t "' nie za same wytrwałe siedzenie ... 
jakichś tam n a com w a ris a- koliczności, do których nawiązano 

\-.r·1 ó R na jednem miejscu. Przecież ta 
nów a Duncanów a c\ 1 t w a e- w uznaniu ofic.1"alneno sześćsetle-

d 
'

u· ód l"t " nasza prababcia wykazała się ni<' 
xów. Daremny tru · v sr 1 a· cia naszej miłej stolicy. 
nji różnorakich imion, jakiemi byle jakiemi cnotami-męstwem, 
angielscy rodzice chrzestni ohda- Otóż wiadomo - tym razem patr_iotyzmem, bezgraniczną ofiar 
rowują każdego nowego podilane- ,już dokładnie i napewno - że nokią. Ileż to razy Warszawa 
go Jego Królewskiej Mości mo· Roku Pańskiego 1339 toczył się ~ skrwawiła się na przestrzeni tych 
że tam i trafi się kiedy jakiC'~ w Warszawie wielki proces poli- ~ I sześciu wieków. Czyich ataków 
imię ogólna chrześcijańskie. Ale tycwy. To było coś w rodzaju , nie odpierała w znojnym trudzie 
to już rzadko. Niby rodzynek w najwyższego tryhu1iału, któremu ~ G boJowym? 
placku oszczędnej gospodyni. Za- przewodniczył nie byle kto-sam ~ Czyi nie należy się jej za tn 
czem i imienin świętować nic legat papieski. Stroną oskarżoną ~ li!!!!ll słusznie ten najpiękniejszy onl• 
ma powodu, więc tylko urodziny byli Krzyżacy (czytaj Niemcy). "'211 ... LIA"JfTl(I] na świecie, ta czarno - niebiesh· 
i one fetują się w domach an- Przedmiotem dochodzeń były zie- ~-.. 6JW\,.IZ,.,, wstążeczka, które.i sam wido\, 
gielskich obok Nowego Roku mie chełmińska i dobrzy1)ska rLr11y81~'lF&I[ przejmuje każdego Polaka wzru· 
najokazalej, najpocześniej, naj- fczytaj Pomorze). I sprawa· Lyła I:. 1:.al\ ~~l.!;.t.!'1111n szeniem. 
uroczyściej. niesporna. Objekt był najwyraź- fW'TfL'V~'" Nie wiem dlaczego, dla jakich 

Kwiaty, upominki, powinszowa- niej ukradziony, zrabowany, za- -„,1,.... _..,,_,/) „ „ - powodów Warszawa nie olrzy-
nia, no i tort dla solenizanta. łapany. Prawda wylazła na ~~-1 I V~ mała dotychczas krzyża Virtuti 
Choćby to był najmniejszy, le- wierzch wszystkiemi bokami. Militari. Wiem tylko, że dziś na-

. d dd" d · " b ł p d · k" · k J "1 dkresie od 14.VIIl. do le.IX. na- darza się ku temu doskonała dwie „ a 1e an mamm1e e - raw a, Ja ie pyszme a tua ne być można na raty od 3 zł. miesię-
kocący bąk, musi mieć tort, swój wspomnienie? I to akurat w sa- cznie w Salonie Elektrowni Miej- sposobność. 

• -
Amnestii 

dla gołt;bi! 
Niespodziewana władomoś6 
Wstrząsnęła mną do głębb 
Jakiś ponury jegomość 
Za.myśla rzeź gołębi! 

Bo - motywuje - „paakudzl„ 
Dygnitarzom na odzież, · 
O świcie gruchaniem budzą 
I deprawują. młodzież, 

Zanlleczysze-m.ją fasady 
Pięknych warszawskich gmachów, 
Więc my nie warci zagłady 
Ci lokatorzy dachówf 

Ha, smoda że pa.n dygnitarz 
W rzecz tę nie wniknął głębiej, 
- Czemu Pan o to nie spytą.sz, 
Czyż lepszy od gołębi? 

Bo, choć nie latasz jak pfaszkf. 
Nieraz paskudzisz goNej 
I nieraz twoje igraszki 
Warte są pomsty Bożej. 

Czy świat się mało ną8łuchal 
(Uden; się w piersi, bra.cie!) 
O tobie, jakoś sam gruchał 
Dajmy na to w Juracie? 

że budy n.a Nowym Swieałe 
Guano gołębie tra wł? 
To dobroczynny gniew przecie. 
N as od tych bud wybawi 1 

Ale to wszystko zarzuty 
Błahe. 

Rzecz oczywista. 
że na gołębia gniew luty, 
Bo on jest pa.cyfistal 

Bo Noe figla mu spłatał 
f misję da.ł mo dziwną. 
\żeby po świecie Ja,tał 
!, tą gałązką oliwną. 

A dziś jest dekonjunktura 
N a te oliwne hece, 
no rzeczywistość ponura. 
Ma ultimatum w tece. 

Ale eiy goclzi się dzieci 
Karać za ojców grzechy? 
Gdzie drziś t.en gołąb, co leci 
Z tą gałązką pod striechy Y 

własny słodki, pachnący tort z me sześćsetlecie. W same urodzi- skiej, Marszałkowska 150 (wejście Jerzy l\łarjusz Taylor. 
jedną jedyną świeczką, którą się I ny naszej miłej prababci Warsza- ście od Kredytowej). 920 Pneclwnie, wszystkie gotowe, 

· · k · Mając przyszłość na względzie# 

zapala wl śk'!lmTmacśYJ?Ymk pun c~e 1•1111c.-••••a1111·-•••-•••••a·••••••••,••llllUlll••••tlljlella111•••a•••z•C"'•••••••••a• Jako gołębie p<>el.towe 
uroczys o ci. a wiecz a - 0 Meldować się w komendzie, 

bardzo ważny szczegół. Oznacza, D r u z g o c ił I że bąk uko1'iczył pomyślnie pier- . c y w y r o ( 
wszy rok beztroskiego żywota. . 
Za rok dostanie dwie takie para-
finówki. Jak dożyje dziesięciu Barbarzytislwo tyrolskie 
wiosen - to dziesięć. I tak dalej j 
i tak dalej. Co roku świeczka. _Szc~egóły układu .włosko : nie- czen.iem .. Szer?ki o?ół ~ięc ma-1 lege~darne. boje powstańcze An 

Stare, stareńkie babcie i dzia-: 11'.1eck1ego. '~ SI_>ra~1e .P~Zes1edle- ło się Orjentuje w 1st?c1e .rzeczy. I drze Ja Hofera "'. 1809 r. przeriw­
dunie mają oczywiście całą ilu- i ma ludnosc1 mem1eck1eJ z wło- Trzeba przyznać, ze Illtler w I ko Włochom 1 Bawarczykom. 
minację i odpowiednio godne roz. I skiej części '~yrolu ~ie. ~ą do- tej sprawie okazał się o tyle ko~-' Poez~a ~pamiętniła je_go bo~ater­
miarami torty. Takiej królowej 1 tąd znane. W1a?o~o jUZ je~na.k sekwe1:!nym. wyz~awcą „Mem ską sm1erć w Manlm, . g~zie ~o­
Wiktorji np pod koniec długiego I z całą pewnością, ze przewiduje I Kampf , o de bromł on tam za- stał stracony. I w WOJDie św1a­
panowania trzeba było nastawiać 

1 

on całkowitą ewakuację tej lud- sady przyjaini z Włochami za towej ludność ta została dosłow­
prawie setkę i cukiernik • ilurui- noścl, z wyjątkiem starców. Całe wszelką cenę. Natomiast wspo-

1 
nie zdziesiątkowana, z takiem bo 

nator musiał być w tym wypadku, młode po~olenie ma by~ sł?pnio-1 mniany układ jest jaskra~vo. sprze wiem poświęcenie~ b~oni!a. „u: 
także biegłym rachmistrzem j wo przesiedlone do N1em1ec; 01 czny z narodowo - soejahstyez-1 kochanego cesarza i świętej z1em1 

Otóż d b ś h . r · t I ile na to się nie zgodzi, to włn-i nym dogmatem o śelsłym związ-, lyrolskiej". 
. ' g Y Y m! c ciehi en I dze włoskie mają opornych Niem , ku pomiędzy krwią a ziemią. Hi- Okrutną tragedją dla niej stało 

pr.zyJell:1nóy zwtyczaJ 
1
nastzyc ćsprzyd I ców przesiedlić do Włoch połu- '. tler naśladować chce „ wspaniały I się oddanie przez traktat w St. 

m1erzel}.c w ransp an owa na d · h' I kł d l"k ·a ·· d · · G · \uł h ł · \V" ł t t b b ł b k "ć mowyc . , przy a i w1 acjI zaga mema ermam ,v oc om ca ej przestrze 
Its ęh-d .0 brze da Y 0d

1
Y upt. Narazie akcja została rozpoczę- ! mniejszościowego", jaki dały Eu-I ni od przełęczy Brenner do (wło 

w yc mac w arze a mag1- l t k d 7 OOO N" i • G . . T . 'ś k" d . . ) T d 
stratu aż sześć setek takich świe- ~ w s osund ~ o . d 1e~- i ro.pie . recja 1 .u;,cJa,d ~~g1 „oo-

1

, st 1ego ntaro _ow?sck1?wo k r~ en-

k Ok . . t N k h cow, w zasa zie na po stawie. w1eczm wrogowie , zis sprzy- u, czys o mem1ec 1ego raju, o 
cWze · akzJa Jbes ·. asza k 0~ anł~ zgłoszeń dobrowolnych. Dekret 11 mierzeńcy i przyjaciele. Lecz im- 400 tysiącach mieszkańców, z ma-

arszaw a ow1em s onczv a ł k' 1 . b 1 . k · " b · l · · · t · B · B t lk t 1 ż 1 t k • , w os 1 zwa ma z o ywate stwa: ponuJąca la „tranza Cja , o eJmn- owmczem1 m1as ami nxen, o-
y 0 co Y e a. e ·, włoskiego wszystkich Niemców, 'i· jąca istotnie półtora miljona lu-! zen, Franzensfeste, Mera n, Bu-

Chcą się zapisać do armjł, 
Służbę pełnić na niebie, 
Krajowi, który je karmi, 
Pomocą być w potrzebie. 

Mogłyby też nucać zgóry 
Bombki wielkości grochu, 
Lecz wymyśl je, radco, któt') 
Nie wymyśliłeś prochu. 

Całą potęgę gołębią 
Pragną złożyć w ofierze. 
- Za co - pytają - nu gnębią. 
Skorośmy t;eż żołnierze? 

A jeśli nas miejska czeladź 
Według owego planu 
Truć będzie, tępić I strzelaó 
Jak śni się t.emu panu, 

To będzie dla Niemców fra.jdlł 
W okresie kanikuły, 
Gazety smaczny żer znajdą, 
Sypną tłuste tytuły: 

„Głód w Polsce!" „żywe szkłeletv", 
„Polak nie ma nic w gębie", 
,,Skończyły się już kotlety 
I trzeba rżną-O gołębie". 

Swiat już do wojny jest gotów. 
Czy w przeddzień t.ego kra.chu 
Nie mamy większych kłopotów, 
Jak gołębie na diwhu Y 

As Pik. 

Czy to aby ~Ie. pom_yłka me· którzy otrzymają obywatelstwo dzi, przeprowadzona została pod I meck, Tarvis, z całym historycz· 
tryk~lna? ~ ludzmi to się _zdar~a. niemieckie. W rzeczywistości wy-1 egidą międzynarodową (Ligi Na-! nym Pustertal'em. Nigdy Nie.m­
Z miastami - też. I wogole ?1e· maczeni do przesiedlenia Niemcy! rodów) i przy pomocy znacznycn I cy austrjaccy przebole~ nie mo­
ma .tu. n~c pew.nego. Czy- są poprostu załadowywani siłąJ kapitałów; przedewszystkiem jed- gli tej „krwawiącej granicy''. 
~ał~m k1edys ~aJmu.1ący arty~uł do pociągów ewakuacyjnych. Jak 1 nak wschodnie warunki bytu w I Czyż porównać można los tej od­
Ja~1eg.oś entuzJast_y, który twier- słychać, nieszczęsne ofiary tej o-i starych i nowych siedziba<'h nre wiecznie niemieckiej ziemi, odda­
dził, ze wo?ec. wieku \~arszawy sobliwej ugody włosko - niemiec-' różniły się zasadniczo. I nej na forsowną italjanizację, z u • h ' 
R_zym to dzieciak. Entu~jasta ów kiej, próbują oporu; są ranni. I A jednak zginął w drodze odi niemieckiemi osadami kolonizacyj tna•ą umor •.•• 
p~sał (uwa~ze ~rcyknezia Grzan- „Przesiedlenie" Niemców tyrol- chorób i noslalgji przerażająco nemi na. Pomorzu i nad Rałty- Alzatczycy .1 Lot~ryńczy~y, którzy 

k~ pol~c~ si~), ~e ":'arszawa był~ skich wywołuje niebywałe obu- wysoki odsetek przesiedlonej lud- j Idem, sztucznie stworzonemi I podczas wielkiej .woJnY słuzyli w sze­
m mmeJ m więce.1 tylko czems rzenie w społeczeństwie niemiec- ności. Cóż dopiero teraz, kiedy , przez Zakon i Bismarcka? regach armji niemieckiej, otrzyma.li 
w rodzaJu Częstochowy czy Mek- kiem. Cóż z tego kiedy reżim ludność od półtora tysiąi:a lat! \Vłoski punkt wiclzenia w tei ciekawe zaproszenie z tamtej strony 
k . • k" ś · t I h" k" . . ' . ' , , . I . . . Renu. Oto Liga b. kombatantów Rze-

1 pogans tego wia a ee ie te- lotahstvczny me dopuszcza do u- osiadła w ter<'nie wvsokogorskun sprawie 1est Jasny· względy slra · i ś i 
• • J. • , • • • • • · J • • • • • · ' • szy zaprasza ich na zebran a, po w ę-

go. Jawmema protestow. Orgamzac.v1 1 zyJąca w znacz11ym stopom z '• Łeg1czne są tu hardzo wymowne. cone uczczeniu rocznicy rozpoczęcia 
Tam, gdz!e ?ziś st~i _wszystk:m opieki n~d ~iemcami z Poł. Ty- przewodnictwa._, ma b~-ć przesi~-j Świadczą one o o~awac_h ~łoch wojny. Dla uniknięcia podróży do dal 

znana kam1emca ks1ąząt mazo- rolu, działająca dotąd w Inns- dlona w nkohce o d.]ametralmP I przcil zahorczośc1ą niemiecką . szych miejscowości w Niemczech, pro 

wieckich - tam, zdaniem nasze- brucku, została rozwiązana. Przy- różnych warunkach klimatycz-l Co zaś do Niemiec. to „tranzak - pon'!je się adresatom przejazd do po­

go entuzjasty - całkiem napew- wódca emigracji niemieckiej w nych i gospodar<'zych' \V górach I cja" tyrolska stanowi niemal::i granicznyc~ miasteczek i w~i, ~~~ 
no musiała być owa czczona Parvż11. znanv pisarz Henryk niemieckich nif' znajrlzie się na-! cenę, płaconą \Vłochom za urlział będą. ,,gratis ulokowani i wyz~enl • 

Łk· l · ł ;\[ · · · d · · dl 1 · I .„ h l d Dobry żart. I ci panowie spodziewa.-
p~z~z k~szysś ~et ~ emT10na

1 
s o- , ann, w~·dał. pł?mk1~nną o ezwę ';1 ~t i:n•e.Jsca 

1
a t.ych1 ~1~szczę1. -1 w .. osi , . cekn~, ęc}1 cą 1 .t•

1
·uzgo- ją. się na serjo, że znajdą. się b. przy-

wS 1ans 1e, 'Rcv1ąd.y111a ryg a:va: ~o narodu mem1ec. 1e~o, wzy"I'I~- s 1:vcow .. a w ~raJ3C nlZlnnyc l l c~~·y.m .l'vyro ·t17~ u a d11 e~o:•.-. musowi żołnierze z pod znaków Kai­
' wentoroga, a egasta, a mozc 1 Jącą go do zrzucema ;Jarzma - 1- zgrną 0111 marme.. . . • i s ·i:J uogma y {1. nai:o owo. ci.o- sera, którzy przyjadą. do Niemiec na. 
Marzanny. Dowód? - Proszę bar- tlera wobec „ohydnej zdrady'', Tyrolczycy są mewąlpliw1e naJ- ; we.1 . Z punktu w1dze111a zaś ogol- uroczystość, której punktem kulmina­
dzo. A posąg Anny Samotrzeciej jakieJ sh~ dopuścił względem od- sympat,·eznie.jszym ze wszystkieh 

1

, noludzkiego, takie przymusowe cyjnym ma być ... świętowanie zwy­

na narożniku owej kamienicy wiecznie osiadłej nad górną A- szczepów niemieckich . Jest to prz<'siPdlenie ludności jPst oczy- cięstwa (tak!) Niemców nad Aljanta-

książęcej, to wam. mało? Ach. dy~ą lud. ności niemieekit>.f. lud głęboko religijny i dohry, I wistem barbarzyństwem. mi. Cóż ~iwn_e~o, _że ~o takich wy. 
niedowiarki! Przecież to typowa \V prasie niemieckiej cała fa przywiązany do Kościoła i do A. n. czynach mkt JUZ nie bierze na serjo 

rzeźba nosańska. Stare bóstwo Ie- sprawa zbywana jest ltłuchem mil dynastji Habsburgów. Znane są propagandy z fabryki P· Goebbelsa. 



• 
Swial pustych kołysek 

Wartościowi ludzie i liczne rodziny 
Podstawa potęgi państwa 

Po zamknięciu ankiety pod ty- soba potrzebuj? kogoś, któryby Ją I Pomoc Ucznym rodzinom powinna 

t ł S . t t h k ł l" 1 utrzymywał l Jej zapewnił byt'l być dwojaka: moralna l materjalna. 
nowleniu stypendjów dla dzieci zdol­
nych, a pochodzących z licznych ro­
dzin, pierwszeństwie w szkolach pań­
stwowych. Najtrudniejsza jest odpo­
wiedź na trzecie pytanie. Opodatko­
wanie kawalerów I małżeństw bez­
dzietnych pociągnęłoby za sobą o­
gromne tl'udnoścl techniczne. Ale u­
ważam za możliwe Inne źródła np.: 
ustalłć pewien podatek od alkoholu. 
1'akl sam podatek ustallć od środ­

ków kosmetycznych. Napewno to nie 
wpłynie na zmniejszenie popytu na 
te artykuły. 

u em „ w1.a pus yc o yse { 
otrzymaliśmy jeszcze kilka listów I Trz„ rady 
które poniżej zamieszczamy. p · t A T U t ans wo . . z rsusa s re-

0 bron a kawalerów I szczają swoje poglądy w trzech 
• ł h d .. • punktach: 
I ma 'C ro ZSD 1) Dopuścić rozwody dla mał-

Pan Henryk Danielewicz z Po­
znania występuje w obronie ma-

żeństw, które nle mają., albo nie chcą 
mleć dzieci: 

2) Zabronić ustawowo pracy za. 
łych rodzin: wodowej kobietom do czasu wdo-

Odpowledzl czytelnlkc'.•w w sprawie• wleństwa; 
licznych rodzin są dowodem tch nie-I S). Zastąpić wartości duchowe war 
dojrzałości i nlesprawledUwości spo- tośc1amł materjalneml w wychowa­
łecznej, oraz mentalności człowieka- niu młodzieży. 
niewolnika, który p. t. nigdy nie szu- Przytoczone powyżej punkty są 
ka oparcia w soble, ale w jakimś pa- dość jaskrawe, aby potrzebowały u­
nu - w tym wypadku w państwie, motywowania, zwłaszcza punkt 1-szy. 
czyli społec7,eństwie, któremu przy- , Punkt U-gł aktualnym nie jest ze 
pisuje jakąś dziwną moc stwarza- względu na sytuację mlędzynarodo­
nla nieograniczonych zasobów, wido- wą. ~ W-cl natomiast poruszył­
cznie z niczego. by z mieJsca unarodowienie przemy-

Tymczasem państwo może rozpo­
rządzać tylko sumą tego, co mu da­
ją obywatele, a gdy jeden płaci mniej, 
drugi musi za to dać więcej - gdy 
więc społeczeństwo ma się specjal­
nie opodatkować na rzecz licznych 
rodzin, l wprowadza się podatld od 
kawalerów Itp., to w gruncie rze-

słu I handlu. 

Pani H. A. z Warszawy sądzi, 
że trzeba objąć pomocą wszy­
stkie liczne rodziny i pisze: 

Przedewszystkiem należy wykorze­
nić, zwłaszcza wśród Inteligencji, 
mniemanie, że liczna rodzina to coś 
krępującego. Zaobserwowałam to wy­
raźnie przy spisie ludności w Sl r., 
nietylko zresztą wśród inteligencji I 
nie ja jedna. Zalepia się u nas ta­
blice różneml hasłami. Nie kwestjo­
nuję użyteczności tych haseł, nie 
mniej jednak można również obok 
nich umieścić napisy, dotyczące ak­
cji populacyjnej np.: lłczna rodzina 
to przyczynek do potęgi państwa. 

W witrynach wystawić obrazy po­
równawcze: miły obraz w gronie li­
cznej rodziny, obok nieco oschłej sta 
rości we dwoje. W prasie umieszczać 
odpowiednie artykuły I Ilustracje. 
Jakże miłe w tym właśnie charakte­
rze oglądałam fotografję w „Ilustra 
cji Polskiej". Krótko mówiąc, nale­
ży naoozyć społeczeństwo szanować 

liczną rodzinę. 

Przedewszystkuem 
kształcenie dziet!i 

Wreszcie pani Z. S. z Warsza­
wy pisze o konieczności zaopie­
kowania się kształceniem dzieci 
licznych rodzin, zarówno pra­
cowników umysłowych, jak fizy 
cznych. Autorka sądzi, że w śro-

Pomoc materjalna w dzisiejszych, dowisku pracowników umysło-
ograniczonych możliwościach flnan- h k' ·k · 
sowych państwa powinna się prze- wyc ~ros 1: wym. aJące z przy 
jawmc przedewszystkiem w: stoso- rostu licznej rodzmy ~ą zagad­
waniu ulg od opłat szkolnych, usta- I nieniem najbardziej palącem: 

czy jest to nlczem Innem, jak tył- j 
ko obarczeniem pracowitego, myślą- . We I 
cego l twórczego odłamu społeczeń­
stwa, który przeważnie musiał sobie 
dużo odmawiać, aby osiągnąć nawet 
stosunkowo skromne stanowiska, clę 
żarem stworzonym . przez odłam lek-

Is o dyktatorach 
Kilka charakterystyk 

komyślny, nieprzewidujący, obojętny, Łódzka podaje z 
który ma zwyczaj pofolgować soble „Republika" 
l obrać zawsze to, co w danej chwili nowej książki Wellsa p. t. „Losy 
jest najłatwiejsze i najwygodniejsze. Homo Sapiens" charakterystyki dyk 

stare angielskie przysłowie mówi- t~torów, zamieszc~o~e. w przedmo­
„beggars breed, rich men feed", zna- 1 wie autora do ks1ążlu 
czy to, że podczas gdy dziadostwo CHAMBERLAIN· 
wesoło się mnoży, jednak troska 0 Nie mogę nie uważać go za czło-

nów pana Chamberlaina od września I zycznych. Sprytny, mote Igrać z o-
1938 roku są. tak samo nleodpowle- gnlem, ale nie oparzy się. W odpowie­
dzialne, ja.k czyny pierwszego lepsze- 1 diliej chwili potrafi się wycofać z nie­
go dykta.tora.. Chamberlain Istotnie u- bezpieczeństwa. Jest znacznie mą­
czynlł z siebie dyktatora, ale tern się drzejszy od Innego dyktatora, choć 
od innych różni, że nie zdobył władzy pozornie w wielu wypadkach udaje 
gwałtem. głupszego. 

MUSSOLINI. IUTLER. 
wyżywienie tego licznego potom- wieka o bardzo wąskim iwlatopoglą­
stwa spada na „bogatych". Dzisiaj dzie, podświadomie tchórzliwego, a I Ambitny, gadatIIWY, energiczny. Je­
zaś 0 uas każdy, kto nie cierpł nę- równocześnie chytrego. Większość czy go energja wypływa z nadmiaru sil fł­
dzy, już uchodzi poniekąd za „boga-

(Charaltterystykl kanclerza Hitlera, 
ze względu na jej treść, przytoczyć 

nle możemy. Red.). 

tego", l uważa się wldocmle, jak to 
wynika z odpowiedzi czytelnlków, za I 
słuszne, żeby 1lłaclł za dzieci ludzi że 
nlących się bez namysłu. 

Ciężar ten zresztą spada nletylko 
na kawalerów, ale również na kat­
dego ojca Jłcznej rodzb1y, który ro­
zumiał, że nie wystarczy mleć dzie­
ci, lecz że trzeba mleć I na dzieci, 

2'i:Z'9~BAJK/flik 
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STALIN. 
Nie jest ant lntellgentny, ani wy­

kształcony, nie ma specja.lnych zdol­
ności, ale jest silny. Rozczarował mnie 
jednak do siebie przez te ldjotyczne 
filmy, które pozwolił wyświetlić dla 
a.utoreklamy, jak na.pn. ,,Lenin w paź­
dzierniku". 

O lle np. - pisze - przyrost ro­
dziny wiejskiej stanowi przewa.żnie 
wzmożenie jej potencjału ekonomicz­
nego - przez zwiększenie łloścl rąk 

roboczych - o tyle znów dziecko w 
mieście oznacza konieczność długo­
letnich wkładów m.aterjalnych, zwią­

zanych z jego wychowaniem I wy­
kształceniem. 

Ale I w tym WYPadku porównanie 
sytuacji pracownika fizycznego I u­
mysłowego wychodzi na niekorzyść 
tego ostatniego. 
Weźmy np. rodzinę robotnika wy­

kwalifikowanego, złożoną z pięcior­
ga dzieci, a wJęc liczną. Gdy dzieci 
ukoi1czą szkołę powszechną, kształ­

ci je zawodowo, zapewniając im nie­
zależność około 18-20 roku życia. 
Gdyby nawet dwoje zpośród nich o­
kazało się wybitnie ozdolnloneml, to 
mogą otrzymać wyższe wykształce­
nie. Mechanizm rozwoju takiej ro­
dziny jest więc zupełnie prawidło­
wy, zgodny z doniosłem prawem a­
wansu społecznego. (Dla oproszcze­
nia nie biorę pod uwagę zjawisk 
kryzysu, bezrobocia ltd.). 
Jakże Inaczej WYgląda to zagadnie 

nie w rodzinie pracownika umysło­
wego. Zarabiająe tyle, co WYkwalifl­
kowany robotnik, częstokroć nawet 
mniej, jest obowiązany dać wszyst­
kim swoim dzieciom wykształcenie 

średnie, a nawet wyższe - to samo, 
które sam otrzymaL Niezależnie od 
tego, czy potomstwo jego posiada 
odpowiednie po temu zdolności, in­
teligent musi łożyć na wykształce­

nie wszystkich swych dzieci, obclą­

żająe swój budżet na długie lata ko­
sztami wpisów, czesnego, korepety­
cyj, pomocy szkolnych itd. 

Póki nad rodzinami lnteligenckłe­

mi będzie wlsiaJa zmora rzekomej 
deklasacji, powodowana fałszywą. am­
bicją. kształcenia wszystkich dzieci 
na pracowników umysłowych, dotąd 

kwestja populacyjna będzie stanowi­
ła w tej warstwie problem bez wyj­
ścia. 

X 
Oto plon odpowiedzi, które 

nadeszły po zamknięciu ankiety, 
stwierdzając, że poruszyliśmy za 
gadnienie ważne, obchodzące 
wszystkie warstwy naszego spo­
łeczeństwa. 

l o to się postarał. 

Czy nie warto wychować ludzi tro­
chę samodzielniejszych, świadomych 

odpowiedzialności za swoje postępo­
wanie, l którzyby wiedzieli, co czy­
nią - zamiast wmawiać, im, że za 
słn1tkł swojej własnej bezmyślności 
mogą mieć słuszne pretensje do każ­

/łlanjacg„ d1_1H1ersanci" aqenci 
Różne #orllffq de#etązn1u 

dego, któremu się wiedzie trochę le- Francja jest krajem pełnej, nieo- ter raczej patologiczny. Panowie l Polityczny jego kredyt obciąża 

piej, 1 że zasoby tych ostatnich są g:raniczonej niemal wo]l!lości słowa. ci, żyjący, o ile o politykę idzie, po- fakt, że był tym ministrem spraw 

nieograniczone 'l Kto ma orgam prasowy, kto ma do- za rzeczywistością, są w teorji in- zagranicznych, za którego Hitler, 

Nie więcej łudzi nam trzeba, tył- stęp do pisma, może drukować, co tegralnymi nacjonalistami, hyper- jeszcze wówczas słaby, mógł bez­

ko bardziej warto~ciowych - Judzi mu się podoba, choćby za tern eo patrjotami, w praktyce natomiast karnie obsadzić swojemi woj~kJ1.1rł 

zdyscyplinowanych, nletyłe posłusz- pisze, nie stał nikt poza samym au- :uJlrawiają skrajny pacyfizm, żąda- Nadrenję. 

nych, jak solidarnych I lojalnych - torem. Stąd nie należy przeceniać I ją porozumienia z Hitlerem i Musso Po nieszczęsnym · pakcie mvna-

:Z~:::!:m d<;r;;::aie~~d:~r:~ 1 
81:t rozmaitych głosów, próbująAiych roz linim. · chijskim wielki i gruby p. Flandin 

nem. Do tego jednak nie prowadzi bić solidarność frontu pokoju i ści- Ale czas z bocznych, nieraz u- dopuścił się niesłychanego nietaktu, 

droga dzikiej prokreacji _ nawet w słość więzów łączących Francję z krytych ścieżek defetyzmu przejść który o mało, że nie zamknął jego 

państwach totalnych, gdzie się spo- jej sprzymierzeńcami. Nie należy na główny gościniec, na którym o- karjery politycznej. Wystosował 

gląda na te sprawy mniejwfęcej, jak poddawać się pesymizmowi, czyta- perują politycy znani nie od dziś, wtedy bardzo serdeczny telegram 

na hodowlę bydła (byleby było dość 1 jąc rozmaite elukubracje na temat wielkie szyszki, ktćrym ńie tak ła- gratulacyjny do Hitlera i otrzymał 

strawy dla armat I dla m.aszyn), I konieczności pokojowego porozum.ie two coś zarzucić, które nie łatwo nań równie serdeczną odpowiedź. 
przedkłada się jakość ponad dość, aj nia się i poczynienia dv-JdatlllI'om u- 1 zmusić do milczenia. Po tern niesłychanem wystąpieniu 
kto się chce przekonać o tem, że li- . .• . .J ' I . · • 
czebność 1 silna rozrodczość narodu stępstw - oczywisc1e cudzym kosz-1 Tut~J na front wy~uw~Jlł .się dwie najwybitniejsi członkowie Aljansu 

wcale jeszcze nie jest równoznaczną tern. posta.cm: były premJer 1 wtelokrot.- porzucili go na znak protestu a p. 

z potęgą., niech pojedzie np. do In- ! Placówek defetystyczinych jest we 1

1 

uy minister p. Piotr Stefa.n Flan- Flandin został parokrotnie spolicz­

dyj I tam studjuje na miejscu skut- I Francji dosyć dużo. Mają one roz- din z umiarkowanego Aljansu de- kowany. 
ki rellgji licznego potomstwa, które maity charakter i posługują się od-

1 
mokrat:v.cznego, którego jest pre- W trudnej sytuacji, wśród wą­

nie mają .nic wspólnego z panowa- mieninemi metodami. Są jawni, lub I zesem - i poseł, oraz były mini- skich kanałów politycznych mane­

n~~m AnglJi - które, przeciwnie, An pół jawni agenci, komiwojażerowie 1 ster lotnictwa, p. Marceli Deat, ge- wrów i intryg, trudno się posługi­
g Ja łagodziła, jak mogła. handlujący bardzo dziś podejrza-1 neralny sekretarz Unji republikań- wać wielkim, ciężkim i dE> tego u-

Autor występuje ostro w obro nrro. to~are~ nietyle francu~ko- s~o - socjalistyczneł,. znajdUjf!C~j szkodzonym pancernikiem. P. Flan 

nie starych kawalerów pisząc I mem1eck1ego tle francusko - h1tle-
1 
się na prawo od własc1wych socJah- dina w roli wodza defetystów, zwo-

• ' rawskiego porozumienia. Figurą, stów, S. F„ I. O. Dwaj ci panowie, lenników porozumienia z Hitlerem 

m. m.: . I na tero polu jest działacz Komitetu : z których pierwszy niekoniecznie z zluzował w opinji p. Marceli Deat, 

Niech pamłętaJą.,. że często taki ' francusko - niemieokieo-o br. de ! nieprzymuszonej woli oddał drugie- z zawodu profesor filozofji, z po-
stary kawaler nie mogł się ożenić, gdy B • k • · " · d 1 • 

był czas, ponieważ musiał dbać 0 , l'HlOD, tory .W. ?.v~o1m cz
1
as1e ru-1 mu buławę marszałkowską ~bozu chodzenia syn chłopa z Owernji, 

rodziców, albo 0 młodsze rodzeństwo, j k;ow~ł w „~atm1e ~ w „L ~orma: ! defetystyczneg~, s~ pod . ~a.żdym krępy, czarny, o wyistająAiych, mon­
a więc jednem słowem pokutować · bon wywiady z Hitlerem l mnem1 I względem skraJ1I1em1 przec1wienstwa golskich policzkach i skośnych o­

za cudze winy - czy słusznie się I osobistościami z Reichu. mi, ucieleśnionemi antytezami. czach, przypominających potrosze 

więc nakłada na Jego I tak zwich- 1 Specjalną rolę odgrywa dosyć 1 P. Piotr Stefan Flandin pochodzi innego zwolennika porozumienia z 

nlęte życ~e Jeszcze grzywnę w for- ; rozpowszechni-Ony tygodnik prawi- I z bogatej rodziny bankierska - ad- dyktatorami, byłego premjera, Pio­

mie specJalnego podatku? cowy i rzekomo nacjonalistyczny, I wokacko . parlamentarnej. Jest u- tra Lava1a, który jednak orjentację 
.Niech w końcu pamiętają o wygó- „Gringoire". Odgrywa rolę dywer- : rodzonym przedstawicielem wiel- swoją pokrywa dziś dyskretnem mil 

rowanych pretensjach młodych pa- santa. w stosunku do zwartości opi- , kich interesów. Jakby dla zadoku- czeniem i ogranicza się do _inspiro­

nlenek, dla których żadne stanowi- nji na.rodowej wewnątrz i nazew- : mentowania wielkości reprezentowa Witnia innych. 
&ko nie jest dosyć poważne, które, nątrz. Unika troskliwie ataków na '. nych przez siebie spraw, jest naj- P. Deat w przeciwieństwie do 
chocla.t same są gąskami, chcą, żeby 1 H ' tl M 1· · t · t · ł k' I b d t din 
mąż był pod każdym względem czło j i 

1

e.ra cz:'I'. uss~ 1m~go, na 01~1as 
1 

wy2lszym cz on iem z y epu owa- ciężkiego, obcesowego p. Flan a, 

wlekłem skończonym 1 gotowym któ- . z dz1ką, meprzeb1eraJącą w srod-.1 nych, ma przeszło dwa metry wzro- jest w manewrach szybki, zręczny, 

re chętnie się dzielą. zaszczyt~mt I kach wściekłością atakuje lewico- I stu, odpowiednią tuszę, łysinę I pe- podstępny, umie się posługiwać za­

wszelkłeml lnnelni owocami pra-0y, a- wych polityików francU1skieh. W po- i wny siebie, arogancki wyraz twa- równo argumentami ideologicznemi 

le broń Boże nłe towarzyszą czło- lityce zagranicznej „Gringoire" prze . rzy. jak demagogic:z.nemi, sięgać do ro­

wlekowl w czasie pracy i w~lkl - ciwstawia się z pasją paktowi fran- l P. Flandin należy do ludzi, któ- zumowań politycznych, historycz-

1 niech mi powiedzą z jakJeJ ra.cjł cuf:iko-angielsko-13owieckiemu. ! rzy nie wzbudzają sympatji. Jest nych, a przedewszystkiem ekono-

takl stary kawaler! który w wie- Defetymn małej, zaczadziałej od oschły, władczy, trzeźwy i nieraz micznych. 
ku szczerości, entuzJazmu I poświęca- . lb' i . b k , . · k · N. d · 1 · J t t l · kł t k 
nła odbierał z powyższych powo- samouwie ien a i ra u sw1ezego prowo UJący. 1g y me ape UJe es upar y, a e me ~ a a o-

dów same kosze, ma wzłą~ sobie powietrza kaplicZki rojalistów fran- do uczuć, ani do fanta.zji. W swo- wać od frontu. Wysuwa wątpliwo­

żonę, gdy ten wiek już miną.I, dla- ' cuskich, z p. p. Maurrasem i Leo- im czasie wmies.z!IJlly był w aferę ści jakby mimochodem nie akcentu-

tego tylko, ł,Onieważ dana młoda o- nem Daudetem na czele, ma charak linij lotniczych Aeropostale. jąc ich zbytnl-0, jakby podaj~c me-

• 

znaczne zrazu, a potem coraz to 
większe dawki trucizny. Stosuje 
podstępne chwyty: „Co chłopa i ro• 
botnika francuskiego może obcbo· 
dzić daleki Gdańsk. Na wojnie nie 
zarobi nikt, ani ludzie pracy, ani 
przemysł i kapitał, które również 
zostaną zmobilizowane, a tem mniej 
parlament i prasa, których działal­
ność zostanie bardzo ograniczona". 
Nie należy nadużywać barw czarnej 
i białej - konkluduje p. Deat - i 
lepiej na drodze porozumiep.ia i u­
stępstw dogadać się z dyktatora­
mi. 

P. Deat · jest na.prawdę człowie­
kiem zdolnym i bardzo inteligent­
nym, trudno przypuścić aby nie ro-
2lllliliał Z!D.aczenia sprawy Gdańska 
i wagi wspólnego frontu walki z 
dyktaturami. Zdaje sobie z pew­
nością sprawę z niebezpieczeństw, 
które grożą Francji na wypadek 
dalszej ekspansji hitlerowskiej na 
wschodzie. Z pewnością wie, że 

artykuły jego działają jak oliwa na 
płomienie aspłracyj hitlerowskich. 

Trudno w takim wypadiku wcho­
dzić w tajniki cudzego sumienia. 
W najlepszym wypadku p. Marceli 
Deat, politylk stojący na czele nie­
licznej gruipy, pragnie za wszelką 
cenę zdobyć popll'lariność, wpływy, 
władlzę. , 

Nie wytrzymał w partji socja.1i­
styicmej, w :mtórej było mu. zbyt 
ciasno. Nie ooołał stworzyć włas­
nej wpływowej organizacji, Nie u­
dało mu się zdobyć wpływu na. 
wielkie organizacje, jak Generalna 
Konfederacja Pracy czy Związki 
Kombata.ntów. Probuje się orl<:grać 
przy pomocy demagogji ·.:;a fud.~ pa­
cyfistycznej, nie dbająAJ o niesłycha 
nie szkodlliwe następstwa takiej ak­
cji. Tłomacząc w ten sposób mo­
tywy postępowania p. Marcelego 
Deata, wybieramy wytłumaczenie 
najkorzystmiejsze dla niego, nie 
przesądrzając jednak tem samem ca-
łej tej k:westji. (rz.). 



BUSKO-ZDRÓJ 
Informacji udziela 

Pańidwowy Kąpiele siarczan o-solankowe i mułowe. Siarczana solanka ze źródła nr. i ,,Michalskiego" do picia. 
Z a " ł 11 d W skazania: gościec stawowo-mięśniowy, choroby przemiany mater.ji, zapalenia nerwów i ne­
Zd ro jow, wralgie (ischias), przymiot, choroby skóry. Sezon kąpielowy od 1 maja do 31 października. 

Państwowy Zakład Zdrojowy w Busku i Komisja Zdrojowa w Busku Zdroju ziemi Kieleckiej oraz 
wszystkie placówki Orbisu. 

W przeszłej i p'zrszlei woinie 
Potęga lmperjum Ili Republiki 

Zdobycie posiadrunego obecnie wydatnie do dzieła wspólnej obro- Afryka Zachodnia (AOF), 100.000 ra, już przed rokiem, przeznaczył 
J>rzez Francję olbrzymiego, drugie- ny. · Afryka Ekwatorjalna (AEF), duże sumy (miljard franków) na 
go z rzędu na świecie im.perjum Liczby podane wyżej dotyczą tyl- 130.000 Madagaskar, etc. zwiększenie ilości jednostek floty 
kolonjalnego, kosztowało ją w cią- ko tych któr'.zy przybyli pełnić x handlowo - transportowej, ze spe-
gu ostatniego stllllecia 50.000 pole- służbę we Francji. Trzeba dodać Ewentualny aport ekonomiczny cjalnem uwzględnieniem ich szyb-
,głych w walkach, najdzielniejszych do tego wojska kolonjalne pozosta- dla metroix>lji na wypadek wojny kości. Srezegółem wiel<:e ułatwiają­
. jej synów, nie licząc rannych, oka- łe na terytorjum afrykańskiem, któ został także przestudjowany i przy- :I cym te wszystkie plany i poczyna­
.lecronych, nieuleczalnie chorych itd. re brały tam udział w zdobyciu gotowany przez odpowiednie resor- nia jest też fakt, iż szczęśliwa 

50.000 żołnierzy i marynarzy kolonij niemieckich: Kamerunu i ty rządowe. Jeżeli zważymy, że ko- Francja posiada tak w Europie jak 
śpiących snem wieoznym w dzikich Togo. Pamiętać również należy, że lonje (nie lic'Ząe Afryki Północ- też w Afryce dwa „fronty mor­
zaroślach dalekiej Afryki, w błot- gdy zwycięstwo stało się już fak- nej) dostarczyły w czasie 4-ch lat sicie" jeden na morze Sródziemne, 
nistych gruntach delt Indochiń- tem dokonanym 100.000 zmobilizo- wojny (1914-1918) ponad 2 mil- a drugi na Atlantyk. 
skich, na wysokich płaskowzgó- wanych i wyćwiczonych żołnie1-zy jony ton wszelakich produktów, to Obecny prezydent francuski. 
irzach Tonkinu, lub Madagaskaru. czekało tylko rozkazu aby przybyć obecnie źródla miarodajne stwier- Albert Lebrun, który w swoim C1Za­
Ale krew tych bohaterów, tak ofiar I wzmocnić front francuski. dzają, iż te same kraje da;łyby już sie piastował tekę ministra kolo­
nie przelana, przyniosła ojczyźnie Reasumując powyższe widzimy, w ciągu jednego roku 2.210.000 ton nij, wypowiedział w 1930 r. w se­
obfity plon, gdyż w czasie ostat- że w wojnie 1914 roku kolonjc niezbędnych dla przemysłu surow- nacie, podczas dyskusji nad budże-
111iej wielkiej wojny setki tyisięcy francuskie dostarczyły metropolji: ców (produkty tekstylne, minerały, tern. pamiętne przemówienie, w 
żołnierzy kolonjalnych walczyło w Afryka Północna 405.000, inne kra- węgiel, etc.) oraz 3.650.000 ton su- którem podkreślał, iż pierwszem 
szeregach wojsk metropolji, aby za- je zamorskie 276.000 czyli łącznie rowców żywnościowych. najwa.iniejszem zadaniem jest aby 
pewnić Francji 'ZWyeięstwo. 681.000 ludzi. Prace i przygotowania w tym kraj cały przesiąkł istotnym praw-
Podtrzymując i odnawiając stale II. Zasilenie żywnością i surow- względzie czynione spowodowały dzlwym duchem im.perjalnym, tale 

jej siły w tych cięZkich wyczerpu- cami. - W tej dziedzinie również dołączenie do Komitetu Obrony Na- aby metropolja i jej posiadłości ko­
jących zmaganiach, te posiadłości odczuć się dało podczas wielkiej rodowej - Departamentu Kolonji. lonjalne tworzyły jedną zwartą or­
zamorskie dostarozyły nietylko ma- wojny zupełne zaskoczenie i nie- Zwiększony został pobór rekrutów, ganiczną całość, pulsującą jednem 
terjało ludzkiego, ale też niezbęd- przygotowanie, tem niemniej ko· rozszerzone i ulepszone linje komu- . wspólnem życiem. 
nyeh dla obrony na.rodowej surow- lonje właściwe, nie licząc Północnej nikacyjne, a całość ujęta została w Ten, który z czasem miał zostać 
ców, zasilały kraj żywnością i t. d. Afryki, dostarczyły metropolji - skoordynowany plan obrony im· najwyż.s'Zym autorytetem w swej 

RZ!łd brytyj$i nazajutrz po woj- 2.000.000 ton różnych produktów, perjalnej. ojczyźnie, nakreślił już wówczas 
nie, za radą Dawida Lloyd Geor- w tem 1.285.000 ton produktów X swym rodakom linję postępowania, 
gea, adoptował system dominjów żywnościowych i 640.000 ton mi- Posiadanie licznych zastępów po której też wytrwale, niestrudze-
jako nową formę kolonizacyjną, nerałów. Aport posiadłości pół- żołnierzy kolonjalnych należycie nie kroczą. 
zaś parlament francuski po:oostał nocno - afrykańskich był jeszcze przygotowanych i wyekwipowa- Wojna z Francją, to wojna z ca.­
wierny starym za.sadom Konstytuan więkiszy, tak w minerałach, jak i w nych, ora~ wielkiej ilości surowców łem Im.perjum Francuskiem. O tern 
ty, która 8 i 10 marca 1790 roku surowccah żywnościowych: zboże, nie wyczerpuje jeszcze całkowicie należy pamiętać, 
orzekła Iż „Kolonje są częścią skła- oliwa, wino, alkohol etc. zagadnienia. Szybkie przetranspor-
dową Imperjum Fra.neuskiego". Tem x ' towanie tych posiłków do właści-

Al-Ros. 
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Omijaią Niemcy 
Post! wagonp tranmowe · 
Daje się zauważyć ostatnio spa„ 

dek ruchu tranzytowego obyiwatell 
państw obcych, przejetdżających 
przez Rzeszę Niemiecką. 

Wskutek ustania turystyki do 
Niemiec i podróży drogą ok61n11 
przez Węgry, Jugosławję, Włochy 
i Szwajcarję, wagony bezpośredniej 
komunika.cjl do R-iesriy Nlemleok:łej, 
przechodzące przez Polskę tranzy­
tem, kursują w ostatnich tygod­
niach prawie całkowicie puste • 

W szczególności daje to się .za­
obserwować w połączeniach państw 
bałkańskich na Wrocław i Berlin 
przez Polskę. 

Of i ara z wygranej 
ot.I skarbu pro skieao 

Przed wojną światową rybacy 
z półwyspu Helskiego toczyli pro 
ces z rządem pruskim o las. Po 
długich staraniach proces· ten zo 
stał wygrany. 

Pieniądze, należne im tytułem 
kosztów nie zostały przez rząd 
Rzeszy uiszczone. 

Obecnie po 10 lataeh starań, 
Bank Rzeszy uiścił koszta l pro­
centy w kwoełe 2.851 zL 31 gro­
szy. 

Z sumy tej rybacy przeznaczyli 
2.000 zł. na zakup potrzebnego w 
Jastarni dzwonu, 50 zł. na budo­
wę szkoły w Jastarni i 351.31 zL 
na F.O.M. 

niemniej władze francuskie w W czasie nowego konfliktu zbroj wych punktów jest sprawą wagi 
swych obecnych poczynaniach ad- nego w Europie, co dać mogą ko- pierwszorzędnej. 
ministiracyjnych rządzą się stale pr.ze lonje w ludziach i bogactwach To też w planie Andrzeja Magi­
konaniem, iż więz łącząca kolonje W82lelakich Francji, walczącej o nota, fortyfikacje broniące grani­
z metropolją winna opierać się nie swoje stanowisko mocarstwowe w cy wschodniej, które wdzięczny na­
tyle na prawie lennem, co na do- świecie? ród ochrzcił jego imieniem. miały 

Rokowania handlowe 

brze zrozumianem pojęciu solidar- Tu przedewszyistkiem za.znaczyć głównie na celu umożliwienie pod 
ności. t~eba, że obecnie nie może już być ich ochroną całkowitej mobilizacji 

Zdobycie posiadłości zamorskich mowy o żadnem zaskoC'zeniu i nie- i koncentracji potężnych zasobów 
kosztowało Francję 50.000 ludzi. przygotowaniu. Imperjum Francu- przed jakimś więcej decydującym 
Jak i czem kolonje te przyczyniły skie jest dzisiaj potęgą zwartą, czynem militarnym. 
~ię wczoraj do obrony macierzy, I przygotowaną, gotową, z czego mo- W tym celu też przewidziana zo­
jaką w tym względzie będzie ich że niedość jasno zdają sobie spra- stała i przeprowadzona budowa 
rola jutro? Wiedzieć o tem powin- wę zagranicą. llcznych portów, pozwalających na 
m;ii ~etY:lko .Fr~euzi! ale też przy- Nie przytaczając liczb ścisłych, masowe ładowanie i wyładowanie 
Jac1el~ ich i SOJUSzmcy. . które są konfidencjonalną własno- wojsk kolonjaJnycb. Wykańcza się 

Jakli był de facto udział kolonij l ścią Sztabu Generalnego, można budowę strategicznej linji kolejo­
francuskich w wojnie od 1914 roku I ogólnikowo, bez żadnej przesady wej z Bizerty do Casablanki, ob-
do 1918? stwierdzić, że Afryka Północna sługiwanej przez cały szereg linij 

X łącmie z Marokkiem dostarcey po- pomocniczych, pozwalających na 
I. W ludziach. - Konflikt 1914 nad jeden miłjon ludzi młodych grupowanie efektywów, które ma­

roku zaskoczył państwo franoo- odpowiednio przygotowanych 1 wy- ją być kierowane do odpowiednich 
skie tak swojemi ro-z.miarami jak ćwiczonych. Co do innych posia- portów Sródziem.nomorskich, czy 
też długotrwałością. Trzeba było dłości zamorskich które liczą łącz- też Oceanicznych, zależnie od lep­
wszystko prawie improwizować, a- nie 60 miljonów ludności, mogą o- szych warunków bezpieczeństwa na 
by móc stawić czoło niezbędnym ne dać zaatakowainej Francji oko- linjach komunikacyjnych. Idąc też 
wymaganiom wojny, która pożera- ło 2 miljonów żołnierzy: 1.500.000 po tej drodze obecny rnąd Daladie­
ła literalnie wszystkie zasoby. A- I ........... ;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; ... _..;:;o;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;:;;;::;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; ... ;;;;;;;;;;;;o 

Na kongres do Oslo 
jadą parlamentarzyści polscy 

pols•o·llteUJshle 
Niebawem rozpoczną się rokowa- Drugim ważnym momentem, któ-

nia handlowe polsko-litewskie. Mię- ry nie mógł pozostać bez wpływu 
dzy Polską i Litwą zawarty został na ukształtowanie się litewskiego bł 
wprawdzie traktat handlowy, który. lansu handlowego, był zabór Kłaj­
jednak po pół roku wykazał duże pedy przez Rzeszę. 
niewspółmierności, wynikające ze W tych warunkach okazała się 
struktury gospodarczej obu państw. konieczność rewizji dotychczasowej 

Polski eksport na rynek litewski umowy w kierunku usunięcia istnie­
nie znajdował rekompensaty w li- jącyoeh obecnie dysproporcyj. 
tewskim eksporcie do Polski, wsku-
tek czego wytworzył się stan je­
dnostronnej przewagi gospodar­
czej, ze względu na normalny roz­
wój stosunków między obu kraja· 
mi niepożądany. 

U1gi w remontach 
domów 

Znów wyrok 
na ~ił"mca 

Niedawno Sąd Okręgowy w Lu· 
blinie skaizał na 5 lat więzienia 
Niemca Petersena za sianie defety· 
zmu. Obecnie na ławie oskarżonych 
w Sądzie GrodzJkim lubelskim za­
siadł drugi Niemiec, zamieszkaly w 

Związki właścicieli nieruchomości L1;1b~inie, . Otton ~raun, sek:etarz 
. . mie]scoweJ parafJ1 ewangelickiej. 

zabie_gały u władz w sprawie uzy- . Ilraun ~ były student Uniwersyte-
skama ulg w ro~tach re:-1ont?; tu Lubelskiego - gdy zgłosl.ł się 
wych, a to z uwagi na okohcznosc d . li t s Pakulski z ko-. . . t . dl lów o mego s ono z 
poczyn1ema 1;:iwes :f CYJ! • a ce . respondencją, podczas wynikłej 
obrony . przec1~lo?11czeJ 1 prze~1w- sprzeczki, znieważył go jako Pola­
pzoweJ. Za~iegi t~ UW2Jględmono ka. Zajście to powtórzyło się w kil-
1 do wszystkie~ WOJewó~ztw MSW ka dni później. 

fryka Północna nadesłała 260.000 
ludzi, z których 240.000 walczyło 
na froncie; pozatem 144.700 robot­
nfków dla fabryk przemysłu wojen­
nego, Należy w tem miejscu zazna­
czyć, że w owym czasie podbój Ma­
rolclra był dopiero świeżo zakończo­
ny. 

ro~esłano ~kólmk za~ecaJ~Y nast~- Naskutek meldunku listonosza, 
W r. b. przypada 50-ta roeznica ist ~staje pod przewodnictwem se-- puJące ulgi: 1) zamechame m~c1a złożonego jego władzom przełożo-

nienia Unji międzyparlamentarnej. naitora J. Dębskiego. fasad dom6:" malowanyc~ ?1eJno, nym, sprawa poszła do prokurato· Inne kolonje w tymże okresie do­
starczyły armji 276.000 żołnierzy i 
ponad 56.000 robotników, a miano­
wicie: 

Tegoroczny kongres Unjl. w Oslo W skład zaś delegacji wchodzą: 2) zezwolema ~a oparka;:i1e:ua ze ra, a potem została skierowana do 
w czasie od 15 - 19 siellpllia b. r. wicemarszałek Sejmu dr. L. Surzyń sztachet ~owmanych, miast meta- Sądu Grod:zlkiego. 

Dawne kolonje (wyspy An­
tylskie, Guyana., Indje Fran­
cuskie, Nowa Kaledonja) 

Posiadłości francuskie w A-
fryce Zachodniej (AOF) 

Indochiny · 
Madagaskar 

Wybrzeże Somalijskie 

w oboonej sytuacji politycznej po- ski, poseł pl!k. T. Lechnickf: sen8:· lowych, o 11.e d~tychczaso~e parka· Należy zaznaczyć, że dochodze­
siadać będzie specjalne znaczenie, tor T. Katelbach, poseł B. Sikorski, ny odpo'YladaJą przepl.Som, 3) nie prowadzone było w zwią.zku 1 
szczegó}ne zaś zainter~sowanie bu· senato~ , L •. To!llaszkiew!-cz, b. pos. wstm~an1e na~13;~w remontó:W fa- art. 152 k. k., mówiącym 0 zniewa-

36.000 dzi ogolna .d~b~ta poli~yc~a o~a;z J. C~omski-In1eduszyc~ oraz na- sad meruchomosc1 i zarządzenie re- żeniu narodu i państwa polskieg?· 
ailct,ualne dzis1aJ. zaga~1en1e mo7:ll-1 czelnik W. Za~órowski, sekr~tarz I montów. tylko. w wypadkach bez- Ponieważ jednak przestępstwo me 

150.000 wosci utmyman1a pokoJU bez ume- generalmy . polskiej grupy Un]l. W2Jględnie. kon:eczny<ih ze wzgly<lu zostało popełnione publicznie, Braun 
46.000 1 kania się do siły, . Delega~Ja polska opusreza War- ~a bezp1eczenstwo przechodniów odpowiadał z art. 132 k. k., który 
40.000 Parlamentarna delegacJa polska szawę dziś rano. i t. P· mówi o znieważeniu urzędnika. 

Inne drobne posiadłości na. 
2.500 Rozprawa sądowa. ujawniła, że o-

Pacyfiku 1.500 Po lirze Razem 276.000 na ku·rę 
skarżony przez długi czas należał 
do nielegalnej organizacji młodzieży 
hitlerowskiej. 

Robotnicy kolonjalni sprowadze­
!tl do Francji dla celów militar­
nych pochodzili przeważnie z In- I Jak to bywa w Romanj i 

Po zamknięciu przewodu sądowe­
go, sąd ogłosił wyrok, skazujący 

I Brauna na 6 miesięcy więzienia. 

dochin: Ci wy~;owi robotnicy ~ ' p 0 wsiach RomanJI, gdzie przepro-
1 

biega Jorem błyskawicy wsie okolicz­
wysok1ch kwa.If!ilka~jach praco~- wadzone mają byó reformy rolne, krą ne I, gdy inspektor zjawia się u dru­
ezych przyczyruli się też bardzo żą gęsto łnspektorz;y, których za.da- glego wieśniaka., ten odpowiada chy-

nfem jest kontrolowanie gospodarki trze na wiadome pytanie: 

Niema nudy na urlopie 
gdy „Kurier Polski" 
Jest z Tobą 

Zmiana adres6w dla pr~nu. 
111er1tor~ bęzpłatnle 

' wiejskiej t zapobieganie rozrzutności. - Czem 'l An<>, kukurydzą! 
Jeden z nich zjawia się w małej - Co, kukurydzą 'l Ależ z kuku-

farmle. rydzy piecze się dobry chleb! Sto Il-
- Piękne kury! - mecze, przyglą- rów grzywny! 

dając się okiem :maiwcy. Czem je W tneclej fa.rm.le dowiaduje się ln-
karmiclr przyja<'lelu 't spektor, te chłop karmi kury wyłącz-

- Zfo. nem! nie liśćmi kukurydzy. 
- Ziarnem? Ozłow1eku, brak nam - Ależ to szczyt l'O'Lrzutnoścll Co 

prr.ecież zboża! Sto lirów grzywny! I wy tu sobie myślicie 'l Prr.ecleż z 11· 
Wleśó o 1.mpektorze t grzywnie tt- ści kukurydzy wyra.bla się tkaniny 

,,Ruski„ cz1 ,,pruski„ nie ustępują.ce w nłczem materjałom 
z fabryk Roubaix lub w Mancheste­
rze! Sto lir6w grzywny ! 
Zadow~lony ze swego obchodu, In- W związku z niedawnemł rewelacja· 

spektor wizytuje wielką farmę, gdzie mi na temat rozmowy Hudson - Wohl· 
hoduje się setki rasowyc.h kur. Przy· tal, kursuje w Londynie następująca 
wołuje gospodarza. I z notesem w rę- anegdota: 
ku zadaje mu zwykłe pytanie: Premjer Chamberlain wzywa min. 

- Ozem pa.n karmi kury? Hudsona do siebie i z talem zwraca 
- Ob, odpowiada. farmer z uśmie- się do niego: „Prosiłem przeciet pana 

chem, doprawdy, że nie wiem, czem o załatwienie paktu ruskiego ... " A na 
one się żywią. Daję każdej z nich I to Hudson: „Najmocniej przepraszam, 
jednego lira dziennie na wyżywienie, ale ja zrozumiałem, te chodziło o oakt· 
a ~ta mnie ale obchodzi! pruski!" 
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I S·ka ... Ludzie piszący 

U źródła trosk i udręczeń polskich miłośników kina 
825. O niewielu płA&rzach powie­

dzleó motna: nfeshańblony słowem 
zbędnem. 

Nie od dziś tygodniki filmowe 
PAT . wywołują głośne sarkania 
wśród publiczności i w prasie. 
Był moment, kiedy sarkania te 

milkły, a nawet przeszły w spon­
taniczne oklaski. Zmiana ta jednak 
nie była bynajmniej zasługą kie­
rowników i operatorąw PAT-a, lecz 
objawem ~ywej, patrjotycznej reak 
cji widzów na przełom, jak'i doko­
nał się w naszej polityce pod wpły­
wem pretensyj niemieckich do 
Gdańska i do Pomorza. Oklaskiwa­
no więc historyczną mowę p. min. 
Becka w Sejmie dn. 5 maja r. b., 
aczkolwiek, pod względem techni­
cznym, była ona sfilmowana nieu­
dolnie; zwłaszcza fatalnie wypadła 
synchronizacja dźwiękowa: widać 
było klaszczących posłów, a nie by 
ło słychać oklasków. I odwrotnie: 
oklaski wybuchły, kiedy posłowie 
przestali klaskać ..• 

Przytaczamy ten szczegół na do­
wód, że owacje, z jakiemi spotyka 
ły się - i spotykać się może będą 
nadal - niektóre wojskowe i po­
lityC1Zne fragmenty tygodników 
P.A.T.-a, nie mają najczęściej nic 
wspólnego z poziomem ich wyko­
nania. W tych manifestacjach wy­
ładowuje się poprostu patrjotyczny 
zapal i nastrój widowni. Można 

z prasy f ilmowel 
Początek sezonu 1939-40 zwiastuje 

wielki, 42-stronicowy numer in folio 
„Wiadomoi'ci Filmowych", poświęco­
ny częściowo „filmowcom na szlaku 
Wielkiego Marszałka" z fotografjami, 
które dla niejednego kinomana będą 
sensacją. 

BALSAMICZNA 

SOL 

":.~o 15;61. plec;ui:a•„ 
a0untńiente nO!J. irm~~dto 
oelclsłtł~.lrł6re po łeldcqpJell 
dofq lhl UIUztQt now_eł 
p !lin ple c I e m, Pr a e o Is 
V\rc1o no opoliowon•U. 

śmiało powiedzieć, że kierownicy i interesy. Dlatego - twierdzą wta 
wykonawcy wydziału filmowego jemniczeni - w tygodniku Nr. 32 
P.A.T.-a nie zrobili nic, albo bar- rzucono kinom, na odczepne, nie­
dzo mało, żeby na te oklaski za- dbale sklecony ochłap uroczystości 
służyć. Przeciwnie: zrobili dużo - krakowskich, zachowując właściwy 
zdumiewająco dużo - by zapał reportaż do specjalnego dodatku, 
publiczności . zml'O'Lić i ~usić do który PAT będzie wynajmował za 
opadnięcia ręce, złożone do okla- grube pieniądze ... 
sków. Jest to, w okresie bardzo - To niemożliwe! - powiecie. 
poważnym, jaki przeżywamy obec- - Pardon! Był już precedens: w 
nie, ~ przewinieniem, nad którem roku ub. nieomal tak samo potrak 
nie możemy i nie chcemy przejść tował PAT reportaż z historycz-
do porządku dziennego. nych dni wkroczenia nas'zych wojsk 

X na Zaolzie, dając w tygodniku by-
Mamy tu na myśli tygodnik le co i byle jak, a specjalny doda­

aktualności PAT Nr. 32, z bieżące- tek rezerwując tylko dla tych kin, 
go tygodnia, a mianowicie frag- które za to zapłaciły. Dopiero na 
ment, poświęcony uroczystościom stanowczy protest Związku Zrze­
krakowskim z dn. 6 sierpnia., z szeń Teatrów Swietlnych zdecydo­
przemową Marszałka Smigłego-Ry- wał się PAT uczynić to, co jest 
dza i z defiladą na Błoniach. jego obowiązkiem, jako instytucji 

Prasa, zarówno polska, jak i "Za- , p~ństwowej: umożliwić ws~ystkłm 
graniczna, w reportażach obchodu kinom w Polsce korzystanie z o­
krakowskiego stanęła niewątpliwie brazu tak podniosłych i ważnych 
na wysokości zadania. To też pu- wydarzeń.„ 
bliczność spodziewała się ujmeć na 
ekranie, w aktualnościach PAT-a 
odpowiednio imponującą wizję uro­
czystości, których o-pis w gazetach 
przejął ją zadowoleniem i dumą. 

Jakiż gorzki czekał ją zawód! O­
perator PAT-a nietylko zbył tę do­
niosłą i głośną w całym świecie ro 
cznicę byle jak i byle czem, ale, na 
domiar złego, nie usunięto z tygodni 
ka fragmentów nieudanych i, mówiąc 
szczerze, kompromitujących. Tu 
zawinił już nie operator - wyko­
nawca, lecz kierownik wydziału: 
jego obowiązkiem było usunąć z 
początku defilady te kilka metrów 
taśmy, które przez mimowolną gro 
teskę mrożą zapał publiczności ki­
nowej i powodują efekt ujemny. 
Gdyby nawet pominąć ten rażący 
szczegół, to jednak niesposób opę-

j dzić się wrażeniu, że całą defila-
dę jakoś dziwnie obcięto, zbagate­
lizowano, pomniejszono w sposób 
zgoła niewspółmierny do istotnego 
jej rozmiaru i rozgłosu. Dlaczego? 

Wtajemniczeni twierdzą, że wcho 
dzi tu w grę wyrachowanie. Tak 
jest! Wydział filmowy PAT-a. chce 
robić na swoim monopolu świetne 

X 
Jeśli więc jest prawdą, że PAT 

świadomie ograniczył się w Tygo­
dniku Nr. 32 do bylejakich, nie­
dbałych, najgorszych, ba! wręcz 
kompromitujących zdjęć z obcho­
du krakowskiegó, żeby zdjęcia sta 
ranne i dobre zachować dla tych 
kin, które za to osobno zapłacą -
to wina PAT-a jest podwójna: do 
faktu niedbalstwa, niedołęstwa i 
niedopatrzenia dodać należy fakt 
niewłaściwego wykorzystania pra­
wa wyłączności, albowiem to wła­
śnie prawo nakłada na urząd fil­
mowy również obowiązek dostar­
czania kinom - wszystkim kinom! 
- jednakowego materjału. 

Nie wiemy, jak potraktują to no­
we, a dotkliwe poślizgnięcie się 
PAT-a organizacje odbiorców, t. j. 
Zrzeszenia Teatrów Swietlnych. Nie 
wiemy, jak ustosunkują się do te­
go faktu odpowiednie władze pań­
stwowe. Wiemy tylko - a każdy 
może to sprawdzić, - że publicz­
ność polska jest głęboko dotknię­
ta w swoich najświętszych uczu­
ciach takim niedbałym, niefortun­
nym i, powiedzmy, deprymującym 

Dbajcie o linię 
Szef Biura Studjów jednego z naj- ty stanowczo powinny wystrzegać się 

większych towarzystw ubezpieczeń na wielkiej tuszy. 
j życie w Nowym Jorku Mr. Louis Du- Tyle doświadczony Amerykanin. Do· 
i blin, badając 200 tysięcy polis asekura· dajmy do tego, że londyńska Liga Zdro 
I cyjnych, doszedł do "·niosku, że śmier- wia i Urody Kobiecej twierdzi z całą 
I telność wśród kobiet jest w znacinym pewnością na poustawie doświadczeń, 

1 stopniu zależna od ich tuszy. Zbyt wici że najdłużej żyją kobiety, dbające o 
! ka tusza u wszystkich ludzi, a zwlasz- swą linję, uprawiające ćwiczenia cie· 

lllilllll!ill---------~ cza u kobiet jest wrogiem długowiecz· lesne, zażywające sportów i t. p. 
816 noścl. Zwłaszcza po trzydziestce, .kobie· 

POlA GOJA WICZl'ŃSK.l 
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reportażem z uroczystości krakow­
skich, jakim poczęstował nas PAT 
w ostatnim swoim tygodniku. 

X 

X 

826. Publlcmośó czyta.jąea. nie wie, 
Ile dobra zawd7llęcza redaktorom l 
dwóm Ich głównym zajęciom: skraca.-

Ale to jeszcze nie koniec na- :~::. a zwłaszcza niszczeniu rękopi· 
szych udręczeń z winy Pata, Pa­
tałacha i S-ki. O tej „spółce" wła­
śnie teraz będzie mowa. Można ży­
wić nadzieję, że tygodnik Nr. 32 
nie trafi zagranicę, bo tamby nas 
tylko skompromitował. Ale wiemy 
napewno, że zagranicą czeka nas 
inna. kompromitacja. Mamy na 
myśli wybór filmów, które będą 
reprezentować produkcję polską na 
międzynarodowym festivalu filmo­
wym w Cannes. Jak wiadomo, w 
r. b. prócz tradycyjnego Biennale 
w Wenecji, gdzie skupi się produk 
cja filmowa państw „osi" i ich sa­
telitów, poraz pierwszy produkcja 
państw nie należących do „osi", 
wystąpi na zbiorowym pokazie w 
Cannes. Znajdzie się tam również 
i produkcja polska, której oficjal­
nym delegatem jest prezes Ryszard 
OrdyńSk:i. 

Specjalna komisja, złożona z 
przedstawicieli Min, Spraw Zagr., 
W.R. i O.P., Rady Naczelnej Prze­
mysłu Film. i Związku Producen­
tów Filmowych, postanowiła wy­
słać do Cannes nast. filmy: 1) „Ro 
bert i Bertrand", komedja; 2) 
„Czarne Djamenty", dramat z ży­
cia górników; 8) „Polska w Gdań­
sku", film krótkometrażowy. 

X 
827. Dużo mamy powieści budują­

cych, &le mało - dobrze zbudowa.. 
nych. 

X 

828. Pisarze nieszanujący publl~ 
nego słowa. nie mogą wymagaó 11za­
cunku dla siebie. 

X 
829. Czasem - tak: pisał, przema­

wiał, gniewał się, krzyczał, nawet nie­
kiedy robił zamieszanie, a po wielu, 
wielu latach okazało się, że wogóle 
żył niepobzebnie.„ 

X 
880. Zawód pisarza jest wielki, lecz 

niema włelklego zawodu, którym ule 
oddawaliby się równleł ludzie mall. 

X 
881. Oto przemawia ktoś do nie­

wlelkleJ grupy słuchaczów." Głoe 
mu drży, krew uderza do głowy, zda­
nia się plączą. Przeszkadza mu tre­
ma. Ten sam człowiek z najwlęk• 
szym spokojem pisze f przesyła do 
zecemi artykuł, który nazajutrz czy• 
taó będą tysiące. Czemu jest .ZU• 

pełnie spokojny? Czemu nie odczuwa 
nawet clenia lęku 'l Nie widzi swoich 
czytelników 1 nie ma wyobratnł. 

X 
832. W życiu niekt.órych pisarzy 

wida.6 najwyraźniej, jak smak t 511• 
mienie przeszkadzają rozgłc>t1owl. 

X 

Wybór „Czarnych Djamentów" 
jest zrozumiały: film ten pokaże 
zagranicy nietylko pracę naszych 
robotników, nietylko wydobywanie 
węgla, który jest cennym „czar- 888. Nie wierzcie pisarzom, któ· 
nym djamentem" eksportu pol- rzy narzekają, :te muszą ,,znlżat'i sle" 
skiego ale i walkę polskości z ele- do poziomu swoich czytelników. Sko• 
mente:O obcym na zachodnich ru-i ro potrafią się „znlżoo", nie stoją wy. 
bieżach. Wyboru „Polski w Gdań- soko. X 
sku" usprawiedliwiać nie trzeba. 884 Kl d lat h tn ś 1 
Al · dl" „ bó . e y po ac samo o c 

e, c~em . ~spr~wie lWlC • wy r ł wielkiej za.dumy Zaratustra zstąpił 
dośc hcheJ 1 dosć tandetme skle- z gór postanowił udoo się do ludzi 
conej, notabene na obcej (czeskiej) l ~ Im pytanie: oo to jest czło­
kanwie, komedji „Robert i Ber- wiek 't 
trand, czyli dwaj złodzieje" ? Wta­
jemniczeni znów coś wiedzą o na­
cisku, wywieranym na dwie orga­
nizacje filmowe w r. z. na kon­
kursie filmowym we Lwowie, gdzie 
usiłowano zdobyć odznaczenie dla 
„dwóch złodziei", lecz jury palmę 
pierwszeństwa w tej kategorji fil­
mów przyznało komedji „Piętro 
wyżej"„. Dlaczego tym razem u­
dało się przeforsować „Roberta i 
Bertranda" - niebawem zapewne 
wyjdzie na jaw. Tymczasem je­
dno jest pewne: pochlebnej dla nas 
estymy w Cannes ten obrazek nie 
zdobędzie. 

LB. 

W pierwszej wsi znalazł w izbie po­
łożnicę, która mu na to pyta.nie od· 
rzekła: człowiek jest to stworzenie, 
kt.óre trzeba urodzić. Zaratustra po­
szedł dalej. Spotkał krawca, które­
mu zadał to samo pytanie. Krawiec 
odpowiedział: człowiek Jest to coś, co 
należy odziać. Pot.em - kucltMz o· 
kreślił człowieka, jako Istotę, którą 
trzeba ne.k111rmić. Wreszcie Zaratu­
stra spotkał grabarza. Ten znów 
rzekł: człowiek jest to stworzenie, 
kt.óre trzeba pogrzebaó.„ 

Gdyby Zaratustra zjawił się w re­
dakcji gazety, zapewne na swoje py• 
ta.nie otrzymałby odpowiedź: człowiek 
jest to prenumerator. 

Wędrowiec. 

jeszcze! Orkiestra zaczynała na jąc się do mężczyzny: 
nowo; głowy, ramiona, twarze,j - Jaka sytuacja? 
wzniesione oczy płynęły pod ko- i Pan Juraj, oszołomiony tań­
lorowemi lampionami. Spiewano cem i winem, rozłożył beznadziej­
z uniesieniem, z zapamiętaniem, nie ręce. Ale ten gest wywarł na 
po łono się. pios~nką'. ja~ winem, panią Anette wręcz odmienny 
ktorego tez sobie me zalowano. skutek, wyprostowała się i pod­
Oficerow~e ~r~ady, Wę~rzy'. Sło- niosła głowę, obciążoną warko­
~a~y, u~1ek~m~r~y z W1edma - czami. - My wiemy, czego oni 
1 p1erws1 uc1ek1merzy z Sudetów, chcą - chcą iść wgłąb kraju. 
ich k?biety, dekoltowane i nie- Ale nigdy! nigdy! nie dopuścimy 
spokoJ_ne, tłum. wytrącony z rów- do tego I Jeżeli przyjdzie do o­
nowag1 zapełmał. salę. Panował statecznej rozgrywki, otworzymy 

Głupiec. Jeżeli nie zapomniała I nie nawiąże, wstąpili na złą dro-1 Narazie kołysali się w takt szczeg?lny nastrój, a strzępy roz- tamy, zalejemy wszystko wodą. 
się tak dalece z Waszkiem, któ- gę, fatalnie pokierowali swą zna- Violetty, w rumuńskiej nocnej mów .Jaskraw.o malowały. stan - Zawiele kryształów, ma-
rego kochała, nie zapomni się i jomością. Ale kimże był pan Ju- knajpie, wypełnionej po brzegi d1;1sz 1 umysłow. ~rzy dźwiękach dame, to też niedobrze. 

b · , · " N V10letty Republika zstępowała . . . 
z nim, niema o to strachu. '\Vy- raj? Chłopakiem, który niemal „doborową pu hcznosc1ą · a e- w grób. 0 bladym świcie źąda- Cz.Y był ptJany_? Josefme sm1a-
szedłszy obronną ręką z tej po- dzieckiem obijał samotnie mie.}- stradzie spiewały skrzypce i głos no od stolików _ pieśni narodo- ła się, l~cz pam Anette: po?la­
tyczki, nie mogła jednak zapo- skie bruki, a bieda i zaułki pozo. ludzki, równie piękny i pieszczo- wych. Węgrzy wrzeszczeli wresz- dła, z mepewnym uśm1es.zk1em 
mnieć oszałamiającego wrażenia stawiają ślady, tak. A kim była tliwy, dołączał się, aby pod mu- cie 

0 
czardasza, proszono 

0 
walce spytała: co pan ma na myśh? Czy 

i powtórzyła zabawę z pocałun- ona? Dziewczyną, która odhiła zyczny ton podłożyć słowa nie- wiedeńskie, 
0 

Straussa. Nagle, nasz dobrobyt? 
kami, znajdując w tern przyjem- się z zacnego i surowego gniaz- zrozumiałego tekstu. Być może, przy J"akimś stoliku, zwarta !Zru- - Otóż to, madame. Niech µa· 
ność. Trzymając ją w objęciach, da, dziewczyną z biuffe, otrzas- iż teraz, spleceni ramionami, od- pa krzyknęła: _ Rużomb~rk! ni siada, może wina? Dobrobyt 
na ławce, na Stromovce, męż- kaną ze spojrzeniami męskiemi, dawali się jakimś złudzeniom i Rużomberk! Orkiestra ucięła krót jest piękną rzeczą i rząd, który 
czyzna zastanawiał się głęboko. próbującą teraz podejrzanych pie marzeniom o miłości wzajemnej, ką, huczną i prostą nutę. Za- dba o dobrobyt kraju, jest mą-
f.zy całując go nie miała na my- szczot i pocałunków. Gdyby po· o szczęściu i czułości, zamiast grzmiało: drym rządem, ale zarazem w 
śli kartoflarza? została 7 Waszkiem„. Gdyby pan wymysłów, bo Josefine· uśmiecha . . . dh ć 

- Przeniknęłem cię - rzekł Jura.i nie wyszastał się od wcze- la się łagodnie, a pan Juraj „Idzie Hlinka z Rużomberka ... " I rów~ym stopn~u ~mien on . a 
zimno - ej, Josefine, jesteś ze- sna z kobietami„. Gdyby wkońcu wiódł ją ostrożnie w ścisku, uno- :\ladame Anette, ujrzawszy zna 0 pielę.gn?wame ! utrzym.~n.ie w 
psuta do szpiku kości. nie poniewierali skwapliwie resz- sił, jak drogocenny skarb. Przy- jomych, zbliżyła się do stolika narodzie mnych Jeszcze Sh 

1 do· 
- Świnia - odpowiedziała gm tek swej godności... Ale stało się, śpiewywali, mruczeli: Josefine i pana Juraja, witając bytku. . . 

bo i szczerze, poprawiając wło- tak i nie inaczej. Jakiekolwiekby - Niby nic: ich najuprzejmiej. A więc odna- - Czy. pam, .madame,. me od·. 
sy. G<lyż to nie. było prawdą. nie ~yły i~h maniery. na oc~a~l~ kwi.atek maaa-~y... . leźli się? W biuffe Koruna wszy- dała swej małeJ córeczki wprost 
Wymyślali sobie, brnąc .w tern ludzi, sobie, we dw?Jkę m1~w1l! Kwiatku: ty .m1 see-rce da.1, scy byli tego pewni i wiele mó- z dom.u do fra?cuskie~ szkółki'? 

coraz dalej, nie szczędząc ordy- różne rzeczy właściwym .1ęzy- a wokół mch, hczne pary, płynęły wiono o nich. Lecz nie w tym Czy me ochrzciła pam ponadto 
narnych słów i podejrzeń. Czy kiem. Lecz, podczas gdy pan Ju- ożywione temi samemi uczuciami. celu podeszła do stolika, był to t~j oto głupiej dzi~wczyny Żose• 
może być mowa o uczuciu, gdy raj nie mógł się obejść bez dziew Gdy skrzypce milkły, publicz- tylko wstęp grzecznościowy: I fma? 
sobie ludzie w ten sposób wymy- czyny, ona mogła się obeiść bez j ność, stojąc na środku sali, kla-

1 
Madame Anette, zdenerwowana i 

ślaj'ł'l Nie, między nimi nic„ -się niego doskonale. skała zawzięcie, wołając: jeszcze, piękha; spytała wprost, zwraca-

{D.c.n.). 



Dwa lata Władysławowa Prasa o gospodarstwie 
Za mało wiemy o naszym porcie rybackim BANK POLSKI w miastach, „Gazeta Polska" robi 

Analizując sytuację naszej iinsty- ta.ką m. in. uwagę: 
tucji emisyjnej p. Stanisław Głą- „Układ stosunków mieszkaniowych 

Polska posiada jeden pełnomor czony przez wybudowanie 5 dwu I backich uwafa Władysławowo. biński dochodzi w „Słowie N3.rodo- w Pols~e. wsk~zuje na wyraźn~ roz.. 
ski port rybacki - Władysławo; rodzinnych bliiniaczych dom- W ciągu roku 1938 zawinęło o-! wem" do takich konklu2yj: I blemośc pomiędzy ceną, zapewmają.cą 

• • • , j M „ rentowność i zdolnościami płatnicze-
'WO - nazwany tak od imienia ków. W dalszym ciągu reahzowa- golem do portu 421 kutrow, a w „ o„emy więc !'twierdzić, ie stao mi szerokich mas. Rozbleiność ta. 
wielkiego króla, który ze zdumie- ne będ<> następne kole1·ne etapy I ciągu 7-miu miesi„cy roku bit~- Banku Polskiego Jest normalny, cho· sk • k i ść k jl kW ,.. ".: clai dość znaczny W7il'ost obiegu ban- w BIŁUJe na on eczno ~ c , ra 
'\\rającą, jak na owe czasy, prze- budowy kolonji. Dodać należy, że żącego zawinęło ogółem kutrów lmoMw 0 87 miljonów 1 wzrost poiy- zmniejszyłaby koszty budownictwa o-
l'likliwością, ocenił znaczenie IDO· cały port łącznie ze wszystkiemi 675. W r. 1938 zawinęło do por- czek zabezpieczonych lombardem pa- raz - poprzez tanie budownictwo pu-, · · · · I t ' 8 bllczne - przyniosła pomoc konsu-
. rza dla Polski i był pierwszym budynkami portowem1 1 kolon1ą tu 39 obcych statków z 29.544 P erowym o 5 miljonów świadczy o , t Na.I . 'edn k 'lni b · ć 

Ó • • • • fl C ł · · ś · · b ' maicznej emisji banknotów w celMih 1 men om. ezy J a P1 e aczy , 
tw rcą JeJ WOJenneJ oty. a a rybacką, zaopatrzony został w do m. sze ciennemi rutto, gdy w I oble h od . f a.ni , aby budownictwo publicz.ne nie wyrę-
'J>rasa polska podała niedawno brą WOdę dO picia i dO Celów Ciągu 7-filiU miesięcy roku bie- dep!= z fnsł;:cyt ~:J:~ I CZałO budownfotwa prywatnego, to 
:Wiadomość, ie temu właśnie „mor I przemysłowych dzięki wy budowa żącego statków obcych zawinęło I przez płochliwych kapitalistów. I zn:Cz); by i nie k w~raczało tamb Edzie 
1kiemu" królowi zostanie posta- niu urządzeń wodociągowych na 47 z 21 477 mtr sześciennemi I Dzisiejsze poloienie Banku Polskie- &0 ~e Y m ~z da 0f~mogą. Y uf?; 
'Wióny pomnik w miejscu najwła- wybrzeżu. U wejścia do portu brutto. Pr~eciętna .z roku zeszłe- go świadczy równocześnie 0 tero, jak ry e przez u own c 0 prywa e • . . . . . . I nlepr.remyślane były pomysły nlektó- , ZMIERZCH PLANOWANIA" 
śc1wszem chyba - w porcie, no- mstalowana Jest kosztem 14- tys. go wynosiła 14 kutrów stojących rych publicystów, doradzająeych Ban- W 1 K 0 :: T G , ki . 
azącym jego imię. Warto więc zł. nowoczesna aparatura świetl- w porcie, a w r. 1939 liczba ta kowl emisję banknotów na podjęcie J ~ • h d ·. · baJrcz.yns sf~-
}>rz-y tej okazji zobaczyć czego na. doszła średnio do 23 bywały zaś wielkich robót Inwestycyjnych w kra- sd~e, ~c 0 hzimyl 0 ecll:ie w ,.. • 

· ' · · · ' ju. Bank biletowy je.st rezerwoarem JUm mu.erze u p anowama a ren-c· 
~1okonano dMo~ą? W,, tym ~,Włady- Wszystkie te inwestycje wpły- dlm, kiedy w porcie stały 42 ku- pieniędzy dla bieżących potrzeb kre- sansu indywidualnej twórczości . . · 
1»awowem ie3scu , w ciągu me nęły w dużym stopniu na zwięk- ry. dytowych, obiegowych 1 walutowych Uwagi swoje kończy awtor w ten 
'5pełna dwu lat jego istnienia. szenie się ruchu w porcie. I tak, Te doskonałe początki rozwo- ale iadną miarą nie mote zajmowaĆ siposób: 

"\Vładysławowo - to przede- kiedy w roku zeszłym stale le- jowe Władysławowa wróżą mu sl_ę lokowaniem banknotów w lnwesty „Indywidu111ll~m odradza się. Rozu-
lW'ily~tkiem · port rybacki ze wszy- iowało w porcie "\Vładysławowo na1·1e~szą przyszłość tembardzieJ' CJ6 na długie okresy. Byłoby to sprze role potrzebę zycia zorganlzow~ego 
' • .:. • ' • ł' • ' • • • ' czne z podstawami ł celami tej tnsty- - lecz co innego jest organizacja, a 
)tk ich polskich portów naJbar- 5 kutrów rybackich, obecnie za że projektowane są w naJbhz- tucjł emisyjnej". 00 innego zglelchsza.Itowanie. . Pomy-
1\jzicj wysunięty w morze i dzię- swój port macierzysty 20 du- szym czasie dalsze inwestycje. O TA.lQ"SZE MIESZKANIA slowość etatystyczna słabnie - gdyi 
fłtl temu stanowiący najlepsze żych pełnomorskich jednostek ry- C. K. Omawiając kwestję mieszkaniową nagle stało się Jasne, że nie warto 
'trbronienie dla statków w porze j wydawać pieniędzy na budowanie 
; • przedsiębiorstw„. identycznych z lst-

nrillweJ i to nlctylko dla ku- s k J e b h•t niejącemi. 
lrów l'yhackich, ale i dla normal- pe u ae•a sre rnwm I onelll Konieczność pia.nu aprowizacyjnego 
)lwh stalków handlowych zdąża- 1J il skierowała wysiłki naszych interwen-
11 • , . 1 d I k• h 6' W k 4 • k • •· k cjonistów w racjonalnym kierunku. 
ul}C„ C• l • O po S IC port W. J ryaO SZftJ ę Ułem1ec ą. Zastanawiając się nad techniką two-

Dz1ęk1 temu eksponowanemu N ł 'k . b'l b' . . 1 b d . . . W b t j t t b jmnl J dl' I rzenla zapasów I Ich rozdziału - zro 
. k Wł d ł . . ag e zm ame 1 onu z o iegu mema u o więzienia. o ee e- es o _yna e szko 1we, bowiem zumiell rozmiar od owiedzialnoścf 1 

.~1anow1s u, a y~ a":o":o JUZ w woj. poznańskiem wyjaśniło się go, że akt oskarżenia nie jest go- na emisJi bilon? .skarb państwa, ze opierają się o pracę fachowych jedno-
cd początku swe~o I~tmema ~to- dzięki energicmlemu śledztwu, pro- tów, nazwiska winnych trzymane względu. na mnieJSzą. wartość srebi:" ' stek. Wspomniana powyżej ekonomja 
~zone było specJalme troskhwą wadzonemu przez władze skarbo- są w tajemnicy. w bilon~e od wartości nominalnej, ·1 wysiłku nakłania czynniki kierujące 
· · k U d M k' · wcale nieźle zarabia. Przez to nawet, · 
pp1c ą rzę u ors 1ego, Jesz- we. Donosi na ten temat ,!lustrowa że Skarb państwa . ks 1 . bi· do rachunku z ołówkiem w ręku. Wy-

„ l h · l ł Ok ł · · · · · ' zwię za em Sję nik te h nk je t t · wszel [Cze w po":lJa rnc meoma ros o aza o się nna?-ow;c1e, . ze ~ ny Kurjer Codzienny": . lonu, kor.iysta jakgdyby z przypadko- . go rac u u s .pros Y· -
)la benJammka wśród portów na prz_ed paru tygodruanu radJostacJa „Wiadomość o aresztowaruu w Po- wej pożyczki wewnętrznej. I :eytfo;:1yi eu:irs~czneJ twórc:ścl. i 
szego wybrzeża. : we Wrocławiu ogłosiła, że w Poz- znaniu i zesłaniu do Berezy kilkn o- W tych dniach nadszedł nowy tran- ' . 01 e, n cja ywa prywa a jes 

P 'di · I · . na.niu jest bra.k bilonu, chociaż by sób, które wyzyskując nieuświadomle sport srebra w iloścf kilkudziesięciu \ niezastąp ona. . 
rzeJ my więc poko ei waz. ł , dd ---tki nie części społeczeństwa w celach zy- ton 1 mennica państwowa bije bez Jest to wydarzenie pocieszające. W 

b · · · t · · k · d k O go WOWCIL8S po os..... em. rozwoju myśli politycznej kraju jako 
teJSZe mwes ycje, Ja 1e o ona-1 Stwierdzono następnie że w sku spekulowały na bilonie - odbiła przerwy nowe monety srebrne w co- tę 1 „ enlć dk 

:no lutaj w ostat.nim okres~e. tym samym czasie w kilku przed- się glośnem echem ~ całej Polsee. raz to większych ilościach. I! ~~=Y i:::Cz~ćn;:;i::wa ni~ j!;; 
Przedewszystkiem wykonczono 

1

. . b" t h . . ki h . Coprawda naleiy Jeszcze raz wyra- Skarbowi więc państwa t samemu 1 ęd 1 ż j 1 to 
1• • • • •• • się 101;1 ~ac memi.ee c w. W?J· zlć zdziwienie, ie znajdują. się tak państwu bezmyślne przechowywanie I monopo. em urz u, ecz e po .ęc e · 
JUZ I ?~dano. do eksploat~CJI naJ · poznansk1em popełniono 1:1aduzy.c1a, naiwne osoby, które przechowują bi- nie przyczynia najmniejszej szkody, 

1 
o~jmuJe calokszt;':łt myśli 1 pracy 

bnrdzteJ kapitalną chyba mwesty- które polegały na tern, ze zapisy- łon, wyobraiając sobie, że przedsta- trMią. jedynie przedewszystklem cf każdego obywatela · 
~ję w tym porcie, a mianowicie wano w dzienniku mniejsze wpły- wia on większą. wartość od ba.nkno- naiwni, którzy bilon schowali ł kt-0· 
mnnnzyn rybny wraz z dwoma wy niż ostatnio, nadwyżkę zaś w tów. Zapominają oni, że wartość sre- r.iy będą później mieli trudności z dal! 
ko~orami chłodoemi. Dla bo- postaci bilonu zamaga.zynowa.no. bra. w monetacll srebrnych nie pozo- szem przechowywaniem "go, względnie 

, ry Gdy bilonu tego nagromadzono du staJe w ~adnym stosunku do wartości z zamianą na banknoty . 
ł~" st wa magazyn ten ma ~nacze- żą ilość, specjalni kolporterzy przy obiegowej tych mon.et. . W Gdyini przytrzymano w dniJu 

W sprawie egzaminów 
czeladniczych 

~1c poast~wowe, p~zwalaJąc na I stąpili do przemycania go przez Cz!1"1!ki miarodajne zabrały się e- 11 b. m. kilka osób, spekulujących 
:skł:idowame przywozonych z dale zieloną granicę do Niemiec. nerg1czrue do zwalczenia bezmyślne- na sprzedaży lub przytrzymywaniu W myśl roziporządzenia ministra 
kich połowów ryb . .Magazyn ten W t . . dna.k ł d 1 go chowania monet srebrn~cb, tępiąc b'l Przemysłu i Handlu z dn. 22 czerw 

. . . • ' . ym c~a.sie Je . w a ze po przedewszystkiem tych, którzy spe- 1 onu: . . ca 1939 r. w sprawie egzaminów 
tw raz ze wszystk1em1 urządzema- sk1e były JUZ na tropie przestęp- kulują na naiwności ludzkiej i na głu M. m. pe>hcJa przytrzymała szew- ładni 1 Izby Rzemieślnicze 
)Di, Urząd Morski oddal do eks- stwa i straż granicma ujęła w pocie. . . ca Winogrodzkiego, gdy z 50 zł. cz~ . c;yc 1'. d , . 'ż obecnie 
ploalacji zakładom, które prowa- tych dniach w kilku punktach gra Jak się dowiadujemy, niezaleźnle od nie chciał wydać reszty, mimo, iż . po a.Ją .0 ~a ?mosci, ,1 

• 1 _ 
(Izą tu przeróbkę surowca ryb- nicznych przemytników;, u których ostatnich aresztowań, przygotowana posiadał w kasie, jak stwierdzono, 1 mdn~gą Ub}-Cg~c. s~ę ? kegz~~m . cz;t ~. 

0 
· d skonfiskowano bardzo znaczne ilo została lista spekulantów, kt-Orzy w okol.o 500 zł. w bilonie. iczy rowmez. i . ci an Y aci, . 0 

iletJo, ostarczanego przez ryba- , . b'l ślad za pierwszymi zesłani będą do p dt t 1. kó rzy wraz ze swiadectwem, stwier-
kó. sc1 i onu. • · ona · o przy rzymano ma zon w . ki 

w. . . . Jednocześnie udało się wykryć Berezy. Lista ta zostanie. niebawem Maumerów z. Lodzi, którzy usiłowa- dzaJ~c~m przebyty. cza~ ~au '!I 
Dalej wym1emć należy komplet tki k , ki te• bot . opublikowana I może posłuzy dla Jed.· r · " 345 zł b b" rzenuosle przedstawią zasw1adczeme 

nic wyposażoną stacJ'ę ratunkowo- ws~ys a.ke .. . ?mokr nf' k J ~a dakuzo- nych za. nauc:ikę, a drugim moie 11 ~rz_:.wieGzcd , k ~ w sre mym i- właściwej władzy sz;kolnej, stwier-
weJ CJl 1 s o 1s owac o • wreszcie otworzy oczy na absurdal- ome -uo ans a. d . . . . , · któ-

morską, która w razie potrzeby menty, odnoszące się do przemytu. ność chowania bilonu. Pod zarzutem spekulacji bilonem Z'.1-Jące, ze w IIUeJscowosci, kw 
nieść może pomoc zagrożonym W konsekwencji duża ilość win- Bilonu nie brak i Ska.rb państwa osadzono również w areszcie robot- re~ ~and~da~ fdbywb~~ na~ ę :~~; 
na morzu .rybakom. Przed nie- nych dostała się do oberu odosob- puszcza go coraz więcej w obieg, nie nika Spyichałę. nud ~at, łm~ :>:' 

0 pudiczn.eJl sbz. kur 
• • • • O=>Z a caJąCeJ zawo oweJ, u 

hez.p~eczenstwem pozaru bromć I su dokształcającego zawodowego, 
bQclz1e Władysławowo Portowa Ub e e d p I j przygotowującego do uiproszczonego 
Straż Pożarna, której garaże i ezp1eezeDJ8 gra O We W 0 SCe egzaminu z zakresu szkoły doksz~ał 
rekwizytornia pomieszczone są I cającej 1'awodowej. 

:0r~~r~:nku stacji ratunkowo- Udział publicznych i prywatnych Zakład6w w ubezpieczeniach od gradobicia śwf:ffc~i:i; :~~~~i\?!~~~g~::~ 
Celem umożliwienia większym Zwolennicy tendencyJ· etatystycz ogólnego stanu ubezpieczeń. To zaangażowanie się spółek ak- z dok~entami bezpo~:edmo do od-

rced11ostkom morskim wchodzenia P
8

°wtk'elnd:nich KuratorJOW Okręgu 
~ d b nych w dziedzinie ubezpieczeń wy- Nat9miast same tylko prywatne cyjnych w ubezpieczeniu grado- z, 0 ego. 
uo portu, przeprowa zono ro o- suwają na korzyść publicznych. za- spółki akcyjne miały udział ·nierów wem, rozpatrywane pod kątem war 
ty czerpalne, pogłębiając do sra- kładów ube2lpieczeń ich wyzszą nie wyższy, mianowicie w r. 1934 tości us_ług oddawanych rolnictwu, Mimo szykan 
nic moili":ości baseny portow~-1 społeczną ~ar~ość, któr~ upatrują 42,5 proc., 1935 44 proc., 1936 44,7 przedstawia się szczególnie intere-
1.Jeonocześme zaś, w celu umoih- w zrzeczeniu się przez me zysku z proc. i 1937 45,8 proc. Pozostały u- sująco przy porównaniu odszkodo- W Gdańsku 
;wienia wykorzystania dla celów 1 działali;ioś~i u~ezpi.~czeni.owej dla dział wzięły na siebie również pry- wań, wypłaconych !Za plony uszko- • • • 1. 
budowlanych tuż za torem kolejo- poparcia 1 reahzacJ~ celow społe- watne Zakłady Ubezpieczeń, opar- dzone gradobiciem. Przytaczając w w,da101e pra~uJą 1rmy 

. . • _ cznych. Zdawałoby się zatem, ze za te jednak na wzajemności, przy- tym względzie dane, odnoszące się polskie 
~)m połozonych terenów, zostały kłady publiczne służą przedewszy- czem porównanie udziałów prywat- do zakładów publicznych i prywat-; Wybitnie nieprzychylna polityka 
~me z.aref!llowane wydobytym ! stkiem potrzebom ubezpieczenio- nych spółek akcyjnych oraz pry- nych spółek akcyjnych, korzysta- senatu oraz nowe totalne ustawo­
i:lna piaskiem. \V ten sposób przy wym, których zaspokojenie połą- watnych zakładów wzajemnych my z cyfr, uzyskanych, poza data- dawstwo · gospodarcze w Gdańsku 
~otowano pod budowę około 32 czone jest ze szczególnem ryzy- wykazuje ten jeszcze frapujący mi wspomnianego Rocznika, z inne znacznie umniejszyło stan posiada 
tys. m. kw. terenu. kiem strat i które z tego powodu szczegół, że najpoważniejszą część go poważnego źródła. nia i zakres pracy elementu polskie 

W celu umożliwienia kutrom nie wchodzą w zakres zaintereso- ryzyka szkód gradowych w Pol- Ogólna suma .odszkodowań, wy- go na tym terenie, w poró~na~i~ 
zaopatrywania się w ropę, „Pol- w_ań J?rywatnych zakładó~ ubez- sce wzięły na siebie właśnie spółki płaconych za gradobicia, wynosi· z okresem dawniejszym. NiemmeJ 
min" z własnych funduszów wy- pieczen, a ~właszcza . obliczonych ą,kcyjne. ła: jednak firmy polskie, pracując w 

b d ł · b k na zysk społek akcYJnych. k t d h k h zdołały 
u owa stac~ę ?1! rową, zaopa- Tymczasem jakże inaczej przed- w r. 1935 w 2301 wypadkach szkód zł. 1.367.501 ta ru nyc warun ac , 

trzoną w zb10rmk1 mogące po bl' w r. 1936 w 7951 „ „ zi. 4.041.490 skupić w swych rękach 51 proc. 0 • 
. . "' ' . . · stawia się ta rola społeczna pu 1- w r. 1937 w 8146 gólnego klarowania statków i 42 

n11eśc1ć około oO t. ropy, wzmosł cznych zakładów, gdy chodzi o u- Z tych . sum przypada na „ " zł. 5.716.612 proc. przeładunków w porcie, 44 
budynek magazynowy wraz z pom bezpieczenie od szkód gradowych, zakłady publiczne prywatne spółki akcyjne proc. handu zbożem, 24 proc. eks-
pami, oraz rozdzielacz na spe- ' które przedstawia wybitnie nikłe 1935 zł. 389.710 ( 28.50/o) zł. 657.728 (48.10/o) portu drzewa, 100 proc. eksportu 
~jałnym pomoście na molo wscho szanse zysku, posiada natomiast 1936 1.135.985 (28.10/o) „ 1.866.809 (46.2o;0) chemikalij, oraz poważny odsetek 
ci'niem. poważne znaczenie dla ochrony 1937 " 1.624.441 "23.70/o) " 2.328.111 (40.70/o) obrotów węglem i produktami naf-

Przy realizowanu inwestycyj produkcji ;olniczej._ . d " towemi. 
portowych nie zopomnlano rów- lnteresuJących info~acyJ ?· W stosunku do zebranej składki natenczas . le>gicznie przyjąć trzeba 1 --------------

nłeż o· ludziach~ którzy z !acji ~t:X~~o;egt;n1Ur~~ęd~~nt~~~z~~ ~~~~ii{ z~!~~~;"ania w tyich :;j::er:;: ~~i:::Y:i~ó~ :f;: j Dar S.ł. ,110żarówii 
11wego zawodu są. zmuszem ?0 bezipieczeń za rok 1938, (jak i po- zakłady prywatne bie ryzyko ubęzpieczeń większych na F.O.N. 
st:iłego przebywama w porcie. przednie). publi'czne spo'łk1' akcyJ'ne gospodarstw rolnycb I zlemlopło-
D I d · I b kó któ w dłu d h t h W wykonaniu oświadczenia, zło· 

o ą np. wte u ry a w, • e g anyc , zawar yc w 1935 35,42 proc. 45.99 proc. dów, cennieJ"szych co do plonu i 
· · k · R ik 'l b żonego ·przez p. Inż. Piotra Berg-

rzy trzymają . swo3e utry w' t~ , oczn u, ogona suma u ez- 1936 88.87 proc. 115.7 proc. przytem bardziej na gradobicie mana, Dyrektora Zarządzającego 
,Włacłysławowie, mieszka w osie- p;eczen od szkod gradowych wyno- 1937 85 68 100.47 proc. wrażliwych, ale także - na co firmy FABRYKA KABLI I WAL-
d1ach półwvspu Helskiego, co o- s~ła w latach 1934 - l937 w ty- Jeżeli się. zafr~~ży, że przecięt- wskazuje stosun~k odszkodowań do COWNIA MIEDZI „OżAROW", 

·ś · • t d · · · · siącach złotych: óln dku składki - że udzielały ochrony u- ówi czyw1 ;ie ~ ru ma mezm1er1;11~ 1934 185,449 1936 233,672 na w poszczeg ym wypa wy- SPóLKA AKCYJNA, w przem e-
pracę 1 musi wpływać na wymk1 sokość odszkode>wania osiągnęła: berzpiecreniowej w szerokim za.kre· niu, wygłoszonem z oka.zjl uroczy-

. 11935 201,924 1937 323,995 sle, nie ograni~J·A„ się tylko do 
Połowów Żeby zapobiec tym nie- w h h t · ł w zakładach w prywatnych "r" stości imieninowych na teremie fa. 

· · tyc sumac uczes mczy Y pu- spółkach przyjmowania ubezpieczeń z okolic 
dogodnościom, przystąpiono do bliczne zakłady w roku 1934 w 29,7 publicznych akcyjnych na gradobicie mniej narażonych. bt'yki (patrz „Kurjer Polgkl" z 
budowy kolonji rybackiej. Pier- proc., w 1935 w 30,2 proc., 1936 w w r. 1935 zl. 389 zł. 1.144 dnia 27 czerwca b. r.), zosrrrła 
~szy etap tej niezmiernie poży- 30,8 proc. i 1937 w 33 proc, zatem w r. 1936 zł. 214 zł. 1.469 j wpłacona na Fundusz Obrony Na-
łecznej inwestycji jest jm ukoń- najwyżej w jednej trzeeiej cześcl w r. 1937 zł. 368 zł. 1.608 rodowej suma zł. 1.500,-. 

, 
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Min. Farle7 na Za1nku „ Wars,ztat wielkości" 
ez,li opał w Dębinkach 

Podróż do Krakowa 
W lio:6.ou czerwca ifonosiliśmy o Młodszego Rycerstwa Narodu. 

Piątkowy osta.tni chieA pobytu tego lata, przedhUenie naszego po- Bobkomdd z ma.lionką, p. J6zef Mo- zebraniu• w Dębinkach zorganizowa- Nawiązując do rocznicy wymar-
'W Warszawie amerykański IWlll- bytu tu nie było możliwe. śclcki z Małżonką, dyr. Michał l.u- ·nem przez hr. Dziediuszyckiego w szu Kadrówki, który w odezwie na· 
ster poczt i telegrafów p, James Dip]. bleńsld, P· o. dyr. protokółu dyplo- charakterze „twórcy ruchu Jagieł- tal w t t w In .t. ł 

A. F l ..,,.,t..;ł sób t matycznego p. Aleksander Łubieński, 1 • k' " zwany.~ arsz a em o oisc„ 
ar ey s~ w spo nas ę- X szef Kancełarjł Cyw11neJ mln. l..ep- ons iego • zapowiedziano też „utworzenie: po-

pujący. O śniadaniu na Zaniku ogłoszo- kowski z malżonk!ł, p. Roddan, pik. Prz~ długi czas było cicho o tej I przez „Oleandry Wielkości" _ War 
W południe był przyjmowany no następujący komunikat urzędo- Kobyłecld, mjr. Hartman, kpt. Kryń- imprezie: 

11 
sztatu Wielkości, albo Inaczej meto 

'Wl'a:s z cór'kami i p. Roddanem wy. ski i p. L. Łubieński". Obeome „ruch. mowu ~al zna~ dyczna koncentracja wielkoduch6w 
śniadaniem przez P. Prezydenta „P. Prezydent B. P. • maUonką x I o sobie, ro?.SyłaJąc anonimową 1 tw6rczoścl l wytwórczości Narodu". 
R. P. na Zamku. f przyJell 11 b. m. na Anla4anlu mlDl- Komis~ Rządu m. st. Warsza- poufną odezwę. 

O g. 5 pp. ambasador rumtm.ski =er!~ 00~z=~=1'~nt wy, w~j. Jaros~ewicz podejmował Po długiem objaśnieniu na .Pięciu Dalej odezwa zapowiada nowe ze 
Franassoviei z małżonką, podej- Obecni byll pozatem ambasador śniadaniem bawiącego w Warsza- stronicac~ od~,. zap.ełnionych branie przypuszczalnie w Dębln· 
mowall go w salonach pałacu am- St. Zjednoczonych p. Biddle z mał-f wie ministra Poczt St. Zjednoczo- frazesann, zapowied"Zt!lne Jest .now~ kach u p. Dzieduszyckiego), po któ­
basady pl1Zy ul. Swiętojańskiej. żonklł, córką t synem, mlnlster nych, Farley'a. z córkami oraz am- wy71Wolenie z trzechwiecznej mewoli rem komitet ruchu wystąpi z Uni-

o godzinie 8 min. 30 w pałacu Spraw Zagranicznych płk. Beck, mln. basadora U.S.A. Biddle z rodziną. i niedoli wewnętrmej, jako dzieło wersalem Młodopolskim ,,z narę• 
M. S. z. odbył się obiad na cześć czem nowych i śmiałych general-
min. Farley'a, jedynie dla panów nych idei konstrukcyjnych", kt.óry 

(„men's dinner''), poczem o g. 23 pewne po st u I aly '' kulminować będ:tie w haśle: Nowo-
m. 56 w. min. Farley z córkami I I . jagielloński Mózg, Mózg Narodu ł 
l towarzyszącym mu p. Roddanem Warsztat Wielkości, poczem nastii· 

opuścił Warszawę udając się do Jeszeze o spo ... kao1·u Csak"·B1·bbentrop pl .Unja Nowojagiellońska, a potem 
Krakowa. · I. ,., wyłoniona zostanie Konfederacja 

Sobotę min. Farley spędzi w Kra Małopolska, Komitet Wykonawczy, 
kowie, skąd przez Bogumin uda się BUDAPESZT, 11.8. Spotkanie ł Informowane twierdzą, łe mln. , Mln. Csaky ma się spotka~ z „rząd dusz" pokolenia powojenne-
do Wiednia, gdzie spędzi niedzielę. węgierskiego ministra Spraw Za- von Ribbentrop przedstawU hr. ministrem Spraw Wewnętrznych go. 
Stamtąd wyruszy do Wenecji. gdzie granicznych hr. Csaky z mln. Csaky pewne postulaty. Rzeszy Frlcklem. Odezwa kończy się apelem 0 
zabawi parę dni, poczem przez von Ribbentropem, które odbyło współpracę ludzi najbardziej uzdol· 
Rzym i Neapol wróci do Paryża, się ostatnio na zamku Fuschel Jt • I nionych, o wyszuka.nie niepośled· 
a.by stamtąd przez Londyn udać pod Salzburgiem wzbudza nadal Roose'\7e nie ~rezygnowa niej miary autora Idei generalnych 
się do Irlandji. wielkie zainteresowanie w lutej- ł o groowlzenle funduszów na ak· 

Po kilkudniowym pobycie w kra- h k ł h i·t h I •• t t I os' • cję. 
ju swych przodków, pojedzie przez szyc o ac po 1 ycznyc • z rew z11 us a wy o oeu ra o Cl 

Londyn do Southamptów a stam- Podczas gdy sfery oficjalne za- WASZ'YNGTON, 11.8. Roosevelt ustawodawstwa oo do neutralności Z obowiązku aziennika.rsk:lego no 
tąd wyruszy okrętem w drogę po- chowują daleko idące rezerwę tujemy pojawienie się tego kaniku· 
wrotną do USA. w sprawie spotkania Csaky _ ośwłaclczył dziś na konferencji' pra· St. Zjednoczonych. Iarnego utworu. 

x Ribbentrop, podkreślając cha- sowej, że o Ile sytuacja międzyna- Prezydent oświadczył, że ustawo-
Przed wyjazdem z Warszawy rakter informacyjny tej konfe- rodowa grozić bęclzie wybuchem woj dawstwo to oparte będzie na pro- .=:=::=;:;:;;;;;;:;;;;;:::;:;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;:;::::;;:;;;;;;;;;;;= 

min. Farley oświadczył naszemu rencji koła zazwyczaj dobrze po- ny, zwołana bęclzie nadzwyczajna pozycji, którą przedstawił kongre- NA WIDOWNI 
sprawozdawcy dyplomatycznemu. sesja kongresu, celem uchwalenia sowi na ostatniej sesji. (ATE). 

- W chwili wyjo.z<iu z Wal'S'Za­
wy pragnę rzec, że jestem na­
prawdę szczęśliwy, Iż miałem mi­
łą sposobność odwiedzić Polskę l 
jestem niezmiernie wdzięczny za 
bardzo serdeczne przyjęcie, ja.kie 
mi zgotowano oraz za tyle łaska­
wości, jaką mi oka'Zano podczas 
mego pobytu w Warszawie. 

Moje córki i ja oraz p. Roddan 
wszyscy spędziliśmy czas bardzo 
mile, jako goście pp. ambasadoro­
stwa Biddle i żałujemy tylko, że 
z powodu braku cz~u i rozległych 
planów naszej wizyty europejskiej 

Votum 

Po natchnienie do Hitlera 
wyje~hał szel G1'ardji 

ks. Bliokł 
P ARY1', 11.8. Agencja Havasa do 

nosi, że szef sztabu Gwardjl ks. 
Hllnkl Morgas przebywa obecnie w 
Aostrjl. 
Według U'Zyskanych przez kore­

spondenta agencji Havasa informa­
cyj, Morgas spotka.6 się ma z kan­
clerzem mtlerem bądź w Linzu, 
bądź też w innej miejscowości au­
strjacldej. 

ułanów 
w klasztorze w Jazłowco 

Mecz piłkarski i Berchtesgaden 
Podróże „gdaósz~zaoioa" Forstera 

Z Gdańska donoszą: ' ster uda się w przyszły poniedzia­
Gaoleiter Forster udał się 11 bm. lek ponownie do Obersalzberg ce­

wraa: z gdańską clrożyną piłki noż· lem odbycia na.rady z llitlerem. 
nej do swego miasta rodzinnego 

P. Prezydent R. P. przyjął dn. lf 
b. m. na audjencji pożegnalnej po­
sła Iranu., Hamid-Sayah. 

X 
Dn. 11 b. m. pod przewodnictwem 

min. Swiętosławskiego przy udziale 
podsekretama Stanu Maciszewskie· 
go odbył się zjazd kuratorów okrQ­
gów szkolnych, na którym omówio• 
no zagadnienia związane z organi• Fnerth w Bawarjl, gdzie drużyna 

rozegra m~ z tamtejszą clrożyną, 
a p. Forster wygłosi przemówienie 

Wydaleni z protektoratu zacją roku szkolxego 1939/40. 

o Gdańsku I o Polakach. 
Krążą również pogłoski, że For-

dziennikarze zagraniczni Po?sekretarz Stanu Szembek po-
wrócił do Warszawy 1 objął urzędo-

PARY~, 11.8. Agencja Havasa I wanie. 

eh h' Ił Ił . . M • ł donosi z Pragi, że władze niemiec- 1 X urc I na DJI .-.agmo a kie wydaliły z granic protektoratu I P. Józef Kania, prezes :t.jednocze. 

LONDYN 11 8 Ev in St korespondenta praskiego „Timesa" nia Polsko • Rzymsko • Katolic.kle„ ' . . „ en g an- . ,N Y k Tim " p k ..__... . i . lki j •- jJ dard" donos.i, że Churchill w to- 1 , ew or esa a.r era. go za.s1Wt1oneJ wie e organu.ac 
wamystwie dep. gen. Spearsa, na Ponadto wydalony został z pro- polskiej w Ameryce, został odzna-

Przed kilku dniami klasztor S.S. przyczyną NaJśw. MaryJł Panny. Tak za.proszenie franeuskich władz woj- tektoratu współpracownik praskie- czony orderem Polonja Restituta. 
Niepokalanek otrzymał zawiado- było w Częstochowie w czasie wojen skowych, uda się w poniedziałek go oddziału Havasa, Corbe areszt.o- ~ 
mienie od dowódcy pułku Ułanów szwedzkich, tak było w pamiętnych przyszłego tygodnia na zachodnie wa.ny przed kilkoma clniamL W zjeździe wojewódzkim Związku 
małopolskich, iż pułk ten przybę- dniach sierpniowych 1920 r„ gdzie or- pogranicze Francji, celem zwiedze.. Nakaz opuszczenia terytorjum Młodzieży Polskiej „JednoM", w dn. 

dzie do Jazlowca, by, jak opiewa łe~~:~07;!'be:U~~ę~:!leg!akp~;j~ nia posmzególnych ośrodków linij protektoratu otrzymała również 15 ~· :·1 w T~~~ weźmi~ ~lal 
roz:kaz dzienny: „wierni r;cerskim moje to votmn nasze, Jako votum Maginot.a.. przebywająca w Pradze od dłuższe- pro • u czyc • ry wyg 0 .re­
tradycjom przodków, owiani idea- wdzłęcznoścl za szczególną opiekę Goście angielscy zabawią na linji go czasu korespondentka „Le Jour- fei;a::, poświęcony sytuacji europe~ 
łami miłości Boga, honoru i Oj- Matki Bożej nad dziejami polskieml". Maginota 3 dni. nal" p. Cheminade. sk1e3 na. tle stosunków socjalnyc1' 

czyzny złoży6 hołd Matce Przenaj- ------------------------------------------ w Europie. świętszej, składając u stóp posągu j l'lb• ( • -------------
:::o~~wlecklej jako votum znak Polska prowadzi z ~ IDBIDI 2:0 Podr6t lnspekcytna 

Istotnie około godz. 115-ej zjawił min. Kośelałkowskieiro 
się przed klasztorem pluton kolo- Kh s· Kl I Cb 1 • • d k "' k · 3 o wy, a w kwadrans potem cały pułk o•. 10• e oy u ega1ą w ie na owym s1.osoo u : Dn. 11 b. m. bawił we Lwowie 

Po uroczystości wręczenia votum Dn. 11 b. m. rozpoczął się w War rozgrywa się już na dobre, pokazn- Zaraz potem jubilat zabiera się min. Kościałkowski w towarzystwie 
kapelan klasztorny ks. Deskowski szawle na centralnym korcie Le- jąc kilka zagrań na wysokim po- z zapałem do rzeczy i jeszcze raz dyr. dep. dr. Nakoniecznikoffa. 
przemówił do ułanów: gji międzypaństwowy mecz teni.so- ziomie. Brak mu jest jednak re- przekonywuje nas o swych wyso- P. minister odbył konferencję z 

- „Stanęliście na. złeml krwią 0 - wy Polska • Chiny. Chińscy teni- gularności. kich zaletach. Młodziutki i filigra- wojewodą Bilykiem, poc:zem doko· 
święconej, bo przeclet w roku 1864 siści nie wykazali w pierwszym Po kilku pojedynkach, w któ- nowy Choy jest w pierwszym secie nał Inspekcji Ubezpieczalni Społecz· 
Jazda polska. krwa.wlla. tutaJ nletylko dniu zbytnich walorów i ulegli sto- rych wyda3'e się górować nad Heb- dziecinną igraszką dla naszego mi- nej. 
w obronie całości granic polskich, ze Lwowa p. minister udał się 
ale przedewszystkiem w obronie sunkowo łatwo naszym czołowym dą o całą klasę, psuje dziecinne strza.. Sprawia momentami wraże- d ,_ r6 
swoich świętości. I dlatego, ~łnle- rakietom. niemal piłki. W pewnym momen- nie początkującego tenisisty, nie w a~zą pod ż inspekcyjną. 

:1 a.~:i~kid~~r~~~z~ ::::;::; za~~d1:a:b::&: l~r~ ::::::;. ~~okprof'~r~:e!e~:4a1~ ?:s:~ ~~~od~:rr;~n1~ ~~~ó~~ p~~i Współpraca organizacyj 
czas stosowny! Pan Bóg Polskę tak się w tym dniu w wyjątkowo ma- właśnie momencie popełnia elemen- przytem nieefektownie, idąc na pił· ł d I .;, 
prowadzi, żeby ona zrozumiała, że łej ilości. Przyczyny tak słabej tarne błędy, dochodzi nie w porę kę {lałem ciałem i dysponuje zbyt m 0 Z eLJ . 
tylko wtedy wielką ~zie, jeśll o 
stóp Matki Bożej kięczeó będzie. frekwencji należy przypus7.ezalnie do siatki., psuje kilka łatwych sme- ubogim repertuarem uderzeń. polskiej i rumuńskiej 
Dziwna psychologja Boża! w chwl- szuka6 w zbyt wygórowanej cenie czów i przegrywa seta 7 :5. Pierwszego seta przegrywa do ze-
lach. kiedy zdawało się, że Polska. biletów. Miejsca stojące koszto- W trzecim secie Hebda· jest ju! ra. W ramach współpracy młodzieto­
stanęła na. krawędzi nlebezpieczeń- wały 2 zl. 20 gr. a główne 5 zł, 40, panem sytuacji. Jedynie pod sam W drugim secie jednak, korzysta- wej polsko • rumuńskiej wyjechała 
stwa, Bóg zawsze ratował Jłł za co podczas trzydniowego spotkania koniec, egzotyczny tenisista, poka- jąc z niedyspozycji Tłoczyńskiego, 11 b. m. do Polski grupa 12 ko-

daje w rezudtacie dość pokaźną sum zuje znów swą międzynarodową kła atakuje ambitnie i zmusza Polaka mendant6w organizacji „Straja 

Dekoraeja 
Złotvm Krzviem Zasługi 
Dn. 11 b. m. w Komisarjacie Rzą 

du na m. st. Warszawę woj. Jaro­
szewicz dokonał uroczystej dekora· 
cji 22 osób Zł-Otemi Krzyżami Za· 
sługi. 
Między innymi zostali udekoro­

wani: dyr. Kościński Wiktor, dr. 
Gebethner Jan, Mayzel Maurycy, 
Milewski • Lipkowski Stanisław I 
Wielopolska Zofja. 

Biały orzeł 
w borach 'f ucholskicb 

Na polach majątku Bysław w 
Borach Tucholskich zauwatono 
białego orła. 

Rozpiętość skrzydeł tego wspa­
niałego a rzadkiego otaka wvno­
si 2 meta. 

kę, zbyt pokaźną może jaik na kie- sę, ze stanu '6ł:7 dla Polaka popra- do ostrej i zaciętej walki. Seta te- Tarli" z prof. Romulus Ursu na 
szeń przeciętnego widza. wia po zażartej walce na 5:4; dla go przegrywa w stosunku 5:7. czele. 

Mecz rozpoczyna się od walki siebie, poczem traci precyzję ude- W trzecim i ostatnim secie chin- Członkami grupy są przeważnie 
Kho-Sin-Kie - Hebda. Mistrz nasz rzeń, przegrywa seta i mecz. ski tenisiEta walczy nadal z nie- nauczyciele szkół średnich i po-
ostro bierze się do roboty i bez ża- Po tem spotkaniu odbyła się ma- ?JWyklym. uporem niemal o każdą wszechnych. 
dnego niemal oporu ze strony Mł- la uroczystość na cześć Tłoczyńskie piłkę. Posiada on niestety tę sa- W ostatnich dnia.eh przybyła do 
tolicego gracza, wygrywa pierwsze go, który obchodzi dziesięciolecie mą wadę co i Kbo-Sin-Kie, zbyt Rumunji grupa 12 instruktorów Z. 
trzy gemy. gry w barwach reprezentacji Pol- małą regularność w grze i przegry- H. P. i Z. M. P. 

Przy stanie 3:0 Kho nareszcie się skt wa w stosunku 4:5. 
rozkręca i rozpoczyna walkę nie 
na żarty. Będąc wysokiego wzro­
stu, dysponuje on bardzo mocnyin 
serwisem i efektownym forkandem. 
Mając przytem sporą dozę techniki 
i rutyny, stara się wykorzystać te 
atuty i nawiązuje kilka dlmższych 
wymian piłek, które kończą się za­
zwyczaj przegraną Hebdy. Walka 
staje się równorzędna, przyczem 
2-go i 3-go gema dla siebie, wygry­
wa Kho na sucho. Hebda góruje 
jednak zarówno fizycznie jak i re­
gularnością uderzeń i wygrywa se­
ta w stosunku 6 :4. 

W ~ secie chiński grvi 

Zakończenie teglarsklch mlstrzostfll Europv 
W piątek, dn. 11 b. m. odbył się Ostatecznie po zamknięciu regat 1 

w Orłowie szósty i ostatni wyścig o obliczeniu punktacji, komisja regato­
mistr,ostwo żeglarskie Europy. wa ogłosiła następują.ce oficjalne wy~ 

Wiatr, jak i poprzedniego dnia, był niki zawodów. 
bardzo słaby 1 żeglarze musieli wy- 1) Van Veen (Holandja) 410,69 
kazać wielką. umiejęt.n<>ść przy wy-1 pkt., mistrz Europy. 
zyskaniu każdego podmuchu dla roz- 2) Theinruch ~Węgry) 370,22 pkt. 
winięoia jak największej szybkości. wicemistrz Europy. 

Niemal w ostatnich minutach naj- 3) Tamnik (~stonja)) 324,87 pkt. 
lepszy niewątpliwie żeglarz Holender 4) Perrissol (Francja) 315,45 pkt. 
Van Veen, wydostał się na czoło i 5) Fecheyer (Belgja) 270,34 pkt. 
przybyl na linję celu jako drugi. 6) Siemianowski (Polska), 170,90 
Przez większą część trasy Holender pkt. 
znajdował się w dalszej grupie. 

ParlamentarzyScl bułgarscy 
u Mołotowa 

MOSKWA, 11.8. Dzisiejsze azten· 
niki moskiewskie ogłaszaj{ na na· 
czelnych miejscach komunikat SO• . 
wif'..ckiej urzędowej agencji „T1.ss• 
o przyjęciu grupy parlamentarzy• 
stów bułgarskich na Kremlu prze21 
Mołotowa. 

Komunikat sowiecki podkreśla, 
że rozmowa parlamentarzystów buł· 
garskich z szefom rządu sowieckie­
go odbyła się w a~osferze serdeca 
nej przyjaźni. 
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Hipolita I Kasjana 
Ws. sł. 4,14. Z. 19,0'1 

POGODA NA DZIA 

Pogoda słoneczna, z przejściowym 
wzrostem zachmurzenia, skłonnością 
do burz i przelotnych opadów, l!Mła­
szcza na zachodzie kraju. Tempera­
tura od 30 st. na wschodzie do 23 st. 
na zachodzie. Umiarkowane wiatry na 
wschodzie i w środku kraju z połu­
dnto-wschodu, a na zachodzie - za­
ch<>dnie. 

W teatraeh 
Narodowy: „Wesele Fonsla". 
Teatr PolAkl 1 .,Genewa", 
Teatr Letni: O godz. 4-ej popoł. l wie­

czorem: „Zgorszenie publiczne". 
Teatr Ateneum: O godz. 4-ej popoł. l 

wieczorem „Szczęśliwe dni". 
lnatytnł S..daty 1 „Raneczka I clucb". 
Teatr ,,8.ts"1 „Panna Wodna". 
Teah' All Baba (Karowa 18): „Onet 

łZY Rzeszka„.". Pocz. o 7.80 I to wtecs. 
Teatr „Tlp·Top" (Mokotowska 73): „Kto 

kogo?". 
Teatr llllsterjum (Krak. Przedm.): „Od 

kolebki do grobu". 

\ł kinach 
Adria: „Meksykańskie noce" l „Lekcje 

nałżeństwa", 
4ł1Hntlr' W1e1lrl Wllle"". 
Bałtyk: „Nieznajoma z ekspressu". 
Ca8mo: „Pojedynek". 
CaP,itol: •• Eskapada" „Szampallaltl 

walc'. 
Colo88eum: „Pies Baskerwillów", 
Czan 1 :ra1rmnl1'8 Morze Czerwoneiro" 
Eden: „Dzień wielkiej przygody" I „Hui 

tajska trójka". 
Eli te: .• ·.1 redowata" I •• Ord.Toat Mlcho­

row•lrl". 
Era: „KurJer carski" i „Scypion atry. 

kański" 
Earop~ł I!. Wapółczeane panny", 
Fama: „.t'rllwdzlwy człowiek". 
Fllharmonja 1 „Nlewitraszony'', 
Bellou. 1,Koblety nad przepdcllł" l „Ilu 

by ulaflsiae". 
H ollvwond 1 „Czardan" I rewJa, 
Imperial: „:Mr. Dodd szaleje". 
Italia: „~ona •lalka". 
Kometa1 „Pani i cow~;. 
Lot1 „w ~tu ooc„11.or l „Pn'Wdst· 
~ Pnv1aclel •. 

MleJskle: „Zbłq,dztłem", 
HaJe1tle1 „w 11tdłacb mlłołcr'. · 
Hewei „łwlecznlk królew1k1" l ,,Dslew-

ezyna szuka miłości". 
Napoleon: „Na spotkanie mlło4e1'', 
Nowe Tombola: „Patrol na puatynl" 

„Nalete do Ciebie". 
Olza: „t!Uepy zaułek" I „Idziemy po 

szczęście". 
l'ullad1um 1 .,ZeznanJe Szplep". 
J>a.n ~ .. Płoną.ce serca" - " 
Popnlaruy: „Nie ufaj mQtcątDie l 

,,Cnotliwa Zuzanna". , 
Petit Trlanon1 „Grzech młodoAel' I ,.Bo-

lek i Lolek". , 
Rlalto1 .L'Powrót Arsena Lupina'. 
Res: „ttl11torJa Jednej nocy"' I .,An.tek 

11olłcmaj11ter". 
Bomiu „Pieśniarz cachodu". 
Sflaku „Maltetlstwo XX wieku". 
Sokół: „Szef wYWfadU" I „Nie mała 

1nlloścl". „ 
Sorrento: „Dla ciebie 11euorlto l „Dwo-

Je z tłumu", „ 
Stylowy1 „Legja honorowa • 
Syrena: „Nędznicy'' I „Paryt w oplu". 
Awłatowld 1 „.llle1odJ• e:viradakłe". 
AwH: „ Wrzos". 
Ucleehe1 „Niewolnica SzanghaJU", 
Vl~tnrta: „Port siedmiu morz"'. 
Panoram11 INowy llwlat 27) ,..yl!wletla 

tdjęcia: Gibraltar, Ceuta, Suez, Tangler, 
rzeki I groty podziemne oru owady w 
'fl.aturalnych wielkośclach. Panorama CZJ'D· 
11a codziennie od 10 do za. 

„WESELE FONSIA" W TEATRZE 
NA.RODOWYM 

Teatr Narodowy wystawił jednlł z 
naijweselszych polski.eh krotochwil, 
„Wesele Fonsla" Ruszkowskiego, w 
reżyserjl Karola Borowskiego. 
_ W popl.sowej roll Mrozika wystą.pił 
gościnnie Adolf Dymsza, stwarzają.c 
kreację zabawną., a jednak pełną. ar­
tystycznego smaku i umiaru, dosko­
nale harmonizują.cą. ze stylem gry po· 
zostałych wykonawców. 

„Wesele Fonsła" na premjerze przyj 
mowane było uatawlcznemi wybucha· 
mi śmiechu. 

DZIS POPOŁUDNIU „ZGORSZENIE 
PUBLIOZNE" W TEATRZE LETNIM 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4 popoł. 
w Teatrze Letnim ukaże się arcywe. 
sola farsa „Zgorszenie publiczne", z 
Orwidem, Zaklicką. i Grabowskim na 
czele świetnego zespołu. 

Zapisujcie sie
1

r 
. do L.O.P.P. 

€ Od Tatr po Bałtyku wody 
~Wszyscy chwalq PINGWIN lody 

770 

Przq zieloną.n stollhu 

Atutowanie 
Dobre i rozumne administrnwanie I Zagraną w drugim ruchu 8 kier S. Na pierwszy rzut oka S. ma do od· 

atutami nie jest rzeczą łatwą. Od da- bije w ręce królem i natychmiast gra dania Jedno kier, jedno trefl, oraz e­
wien dawna wpaja się w początkują- 8 karo. E. bije asem i nie mogąc wyjść wentualnie jedno pik: S. mógłby 2 
cych bridgei'.stów - rozsądną skąd· ani w kiery (traci lewę) ani w atu - blotki treflowe i 2 kiery z ręki prze­
inąd - zasadę, że przy grze „koloro· wychodzi w blotkę trefl i zmusza S. bić czterema atutami na stole, ma on 
wej" pierwszą czynnością rozgrywają· do zabicia atutem. S. bije to trefl 3 jednak trudnoś~ w powrotach do ręki, 
cego jest L zw. ,,oddałutowaole" - pik, - wychodzi w blotkę karo, - bi- bo jeśliby W. trzecie karo „nadbił" i 
czyli odebranie przeciwnikom atutów, je ją w ręce atutem i ostatnie trefl z wyszedł w atu - nie starczy atutów 
a tem samem uniemożliwienie im prze- ręki przebija atutem na stole. Teraz, na stole na 4 przebitki. S. mógłby 
bitek. skoro wykorzystał swe atuty na stole również próbować wyf ortować kara na 

Rad jo 
NIEDZIELA, 18 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

n 

Na tle wielkiego rzekomo niebezpie- przez przebicie trefli - mote już atu- stole, (przy podziale 3 - 3), ale znów 
czeństwa jakie kryje w sobie zbyt pól· łować. S. odgrywa zatem asa i króla niema powrotu do tych fort, jeśli atu 
ne atutowanie stworzono nawet znaną pik i pozostają mu w ręce jeszcze dwa jest niepodzielone. Pierwsze wyjście 
anegdotkę, według której tysiące dzie· atuty. Z tych jeden jest „czynny" (ja· kierowe E. bije damą i wychodzi w 
ci lordów angielskich chodzi boso po ko zatr~ymanie trefli), drugi za§ „bier- trefl. Wyjście to powinno zaniepokoi~ 
Londynie i żebrze nad brzegami Ta· ny". Wobec tego S. raz jeszcze atutuje, rozgrywającego, - normalnie bowiem 
mizy dlatego jedynie, że ojcowie ich, oddając lewę na damę pik, - poczem E., widząc renons kierowy na stole, I 
grając w bridge'a w porę nie atuto- reszta lew należy do niego. powinien zagrac'! w atu. Skoro nie grai 
wali. Omówiona sprawa wykorzystania atutów - widocznie ich nie ma I 4 wa· 

7.00 Sygnał czasu 1 pleśń. „Najświeteza 
Panno", 7,05 Audycja dla wsi. 8,00 Dzien­
nik poranny. 8,16 Koncert. 9,00 TransmfsJa 
naboteiisłwa • Piekar Wielkich na aJ,sku. 
11,40 Transmisja z Morszyna. 11,67 Sygnał 
czasu I hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek 
mw:yeany (płyty). 13,00 WYJlłtkl • pism 
Józefa Piłsudskiego. 13,05 Przegląd czaso· 
pism. 13,15 Mnzyka obiadowa. 14,40 „Cą· 
tamy Mickiewicza". 15,00 Audycja dla wsi. 
16,30 Christian Słndlng: Trio a-moll. 17,15 
„Kto odpowie". 17,80 1,Podwleczorek • o· 
gródka". 19,00 Powszecnny Teatr Wyobra· 
rut!: „Wojna 1914 r.". 19,30 Orkiestra Fil· 
harmonJI Londyńskiej. 20,10 Audycje lnfor 
macyjne. 21,15 Muzyka filmowa i taneczna. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. 23,05 Wiadomości w języku nie· 
mlecklm. 23,18 Wiadomości w języku an­
gielskim. 

NIEDZIELA, 13 sierpnia 
9,00 Nabooeństwo 11 Piekar Wlel· 
kich. 

13,00 Wyjątki z Pism Józefa Plłsud­
sklego. 

Czy jednak wspomnianą zasadę sto- swych atutów ze stołu na przebitkę let znajduje się w ręce W. Wobec te­
sować należy bez zastrzeżeń i, czy jest niezmiernie prosta i nie będziemy go S. planuję grę przebitkową. Aby 
istotnie rozpoczynanie rozgrywki od a- się dłużej tą kwestją zajmowali. unlemożllwlć przeciwnikom „połącze­
tutowania zawsze wychodzi na dobre? O wiele ciekawsze są wypadki, kie- nie" atutów S., po wzięciu lewy na 
Bezwątpienia nie. Technika rozgrywki dy rozgrywającemu wogóle nie wolno asa trefl, stosuje ,,zagranie bez nazwy", 
bridge' owej czyni ciągłe postępy i z atułowac'! i ruszenie cho&y raz jeden . mianowicie gra waleta kler, kt6rego 
biegiem czasu wielcy teoretycy i gra- atu - musi spowodować wpad~ę. Roz- nie przebija, a zrzuca nań ze stolo 
cze doszli do przekonania, że stara i grywki takie są naogół rzadkie, zda- blotkę Iren. Do ręki dochodzi znów 
święta zasada: „przy grze kolorowej r:r:ają się jednak od czasu do . czasu E. i, nie mająe pików :mów wychodzi 
natychmiast odciągać atuty" i przywią- i wymagają już od rozgrywa1ącego w trefle. S. bije na stole, zgrywa asa 
zana do niej przypowieść o „lordach" wielkiego znawstwa sztuki brldge'owej karo, - ,blotkę karo bije 7 pik w rę­
wymaga gruntownej rewizji. I szybkiego zorjenłownnla się w wybo· ce, - zabija trefla na stole poczem 

Oczywiście większość rozgrywek „ko- rze właściwej metody rozgrywki. znów zagrywa karo, które bije w ręee 
lorowych" jest tego typu, że jak oaj- Poniżej podajemy niezmiernie cieka- już damą pik (dla bezpieczeństwa). W 
szybsze „odatutowanie" jest wskazane wy układ kart, gdzie rozgrywającemu dalszym ciągu rozgrywki S. będzie kie-
- jednakie ileż jest układów kart, nie wolno ani razu odciągać atutów. ry I trefle bil na siole, a karo w ręce 
przy których rozgrywający dokładnie wysokleml pikami. Stosując tę metodę 
zdać sobie musi sprawę z tego, że nd- + 9.5.3.2. S. odda w końcu 1 lewę na waleta 
blerając atuty przeelwolkom - odciąga • 7. atutowego i wygra 4 piki, oddając w 
l własne atuty, - które mogą mu ł)yć + A.D.W.10.6.2. rezultacie 2 kiery i 1 pik. Jdllby S. 
potrzebne na przebltkll + 6.3. choćby raz jeden zaałnłowal lub do· 

W rozgrywce odróżnić należy atuty ~+ pościł do ręki W „ kt6ry zagrałby atu, 
czynne" od biernych". „Czynne" atu· +W IO 6·4· • AK D 10 9 8 to ueallzowanle 4 plk byłoby niemo· i;. _ to te, "które potrzebne nam są • 6.3 ·2· · · · · · · il:Hwe. Prosimy czytelników o dokład-

jako zatrzymanie, dojście, lub Id na + 7.ł. + K.~ R.5. ne przestudjo:wanle powytszego rozkła· 
przebitkę, - atuty „bierne" to takie, +K.W.l0.9. +n. ·5• du 1 !oz~grame go do koflca, - a prze. 
które nie !Ili nam potrzebnę ani uraz + A.K D.8.7. • konaJą się, że Jedynie podana przez nas 
ani później jako wpuatka, zatrzymanie, •W.ó.4. metoda prowadzi do wygrania zapowie· 
lub też w celach „przebitkowych". + 3. dzianej gry. 

Atutów ezynnyeh" odciągać nie na· +A.7.4.2. Rozwiązanie zadania z zeszłego ty. 
le:b - n;łomlast atuty ,.bierne" win· godnie z powodu braku miejsca odkła· 
ny ·być natychmiast odciągnięte. S dolicytował się do ł płków, przy· damy do przyszłej niedzlelL 

Oto zasady niezmiernie proste, które czem E. silnie licytował klery. Karo. 
stanowią podstawę prawidła atutowa· Pierwsze wyjście W. było w 6 kier. 

nla. • -========================== z chwilą gdy „czynny" atut zostaje 
1wolnlony ze swych obowiązków i sta· 
je się „bierny" - należy go nlezwloez. 
nie odciągnąć, aby uniemożliwić prze· 
clwnlkom szanse przebltkł. 

Poniższy przykład doskona\ą zilustru-
je tę prostą kwestję: 

+w.u. 
.A.7.4. 
+ K.D.W.6.U. 
+ 9. 

+9.7. G3"· +0.10.8. • 8.6.2. W E. .D.W.9. 
+10.2. I +A.9.7.6. 
+A.K.W.6.6.4. $. +s.7.2. 

+ A.K.6.6.2. 
.K.10.ó.S. 
• 8. 
+D.10.S. 

S. rozgrywa 4 piki, W. wyszedł w 
8 kier. 

S. może na wyf ortowany kolor karo· 
wy zrzuci~ przegrywające karty z rę­
ki, nie może jednak odatotować przed 
wyrobieniem kar, bo przeciwnicy odblo· 
rą lewy treflowe. Atuty „dziadka" są 
„czynne" (potrzebne na przebitki tre­
flowe). 

Przedsiębiorstwo Budowlane 
Romuald WIERSZYCKI 

Warszawa, ZŁOTA. 4f-f9, tel. 6-92-95. 
Wykonuje budowę domów, willi z własnych i powierzonych materjałów. 
Kapitalne remonty. - Budowa nowoczesnych achronów. Plany, kDntorysy 

i porady bezpłatnie. 823 

I (~(R~wl 
WARSZAW A WYPRZEDA! KODEll 

nnA Howv·Swlat z m. z sukłenł kostJumow • 
Telef on: 958·25 J0~ll!l1~ne. 

Sin 

Smiercionośne drzewo 
W odległości jednej doby jazdy sa-1.tywicę tę zdobywali w ten sposób, że 

mochodem od stolicy Jawy, Batawji, jeńcom, których mieli zabijać, przyrze 
rośnie jedyne w swoim rodzaju drze· kall wolność, wzarnian za jej dostar­
wo, które krajowcy nazywają „babon czenie. 
upas". Strzała, nasycona roztworem tru-

Bahon upas, czyli śmiercionośne ją.cej tywlcy, powoduje natychmiasto­
drzewo, swą. niesamowitą. wonią za- wą. śmierć, nawet w wypadku lekkie­
truwa powietrze i wszystkie żywe 1- go zadraśnięcia. 
stoty na. 5 kilometrów wokoło. Uczeni holenderscy zajmują. się o· 

W tym za.trutym kręgu nawet ro- becnie bad.a.niem tego drzewa. Pracę 
śliny me kwitną.. swą. wykonywują w maskach prze· 

Tubylcy używa.li Zywicy <:lrzewa ciwga.zowych i gazoodpornych ubra· 
„Babon Upas" do zatruwania strzał. niach. 

OGŁOSZENIE Il. 

Za•ząd 

Towarzystwa Ubezpieczeń VITA-KOTWICA 
Spółka Akcyjna 

podaje do wiadomości, że Zwyczajne Walne Żgromadzenie odbędzie się 
dnia 24 sierpnia 1939 roku o godzinie 11-ej rano, w loka.lu Towarzystwa 
przy ul. Jasnej 6, z następują.cym porządkiem obrad: 1. Za.gajenie i wy­
bór przewodniczącego, 2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania., bilan­
su oraz Rachunku Zysków i Strat za rok 1938, 3) Podział zysków lub 
pokrycie strat za rok 1938, 4) udzielenie absolutorjum Władzom Spół· 
ki, 5. Za.twierdzenie bu~etu z:ia rok 1939 oraz określenie wy· 
nagrodzenia. Zarządu 1 Rady Nadzorczej Spółki na tenże rok, 6. Wy­
bór ustępujących członków Zarządu 1 Rady Nadzorczej Spółki, 7. Woine wni1> 
ski. 

Właściciele akcyj, chcą.cy korzystać z prawa uczestnictwa w Wainem 
Zgromadzeniu, winni ~rzynajmnlej na 7 dni przed terminem Zgromadzenia 
złożyć jo w Towarzystwie 1 nie odbierać przed zakotlczeniem tegoż. Za· 
miast akcyj mogą być złożone zaświadczenia. wydane na dowód złożenia 
akcyj u notarjusza, albo w instytucji kredytowej. W zaświadczeniu nale­
ży wymienić liczbę akcyj 1 stwierdzić, że akcje nie będą wydane przed 
ukończeniem Walnego Zgromadzenia, 

Powytsze Zebranie będzie prawomocne bN 
nych akcjonarjUSZÓW lub ich pełnomocników l 
pl'ZM niell akc)'j, . -

względu na llczbo obec­
jloś6 19prea:entowanych 

aaa 

14,40 „Czytamy Mickiewicza": „Pan 
Tadeusz". 

17,30 Podwieczorek z ogródka. 
19,00 „Wojna 1914 r.„-słuchowlsko 
21,15 Muzyka filmowa I taneczna. 

WARSZAWA Jl (Mokotów) 
14,00 Parę Informacyj. 14,16 Hektor Ber· 

lloz: Karnawał l'zymsk1 - uwertura, op. 9. 
14.20 Koncert aollatów. 15,00 Muzyka kame­
ralna Brahmsa (płyty). 16,00 Muzyka lekka 
(płyty). 21,05 Robert Schumann (płyty), 
22.05 Muzyka do tafle& (płyty). 

PONIEDZIAŁEK, 14 sierpnie 
W IUISZA W A 1 (BaHyn) 

6.SO PleMl „Kiedy ranne wataJo zona••. 
6,35 Gimnastyka. 6,60 .Muzyka (płyty). '1,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka lplytyl. 
8,15 Audycja dla kupców. 11.57 Sygiiał cza 
su I hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po· 
•udniowa. 14,46 Teatr Wyobrunl dla mło· 
dzieży: ,,Klimek Bachleda" - słuchowisko. 
16,15 Muzyka popularna. 15,45 Wiadomości 
gospodarcze. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16.10 Pogadanka aktualna. 16,20 Arje I ple· 
Anl. 16,45 Kronika naukowa: „Nauki eko· 
'1om1czne". 17,00 Muzyka do tańca (płyty). 
18.00 Recital fortepianowy. 18,30 Franci· 
Hek Schnbert: Kwartet Es-dur, op. 125. 
•9.00 Audycja strzelecka, 19.30 Pn:y wie• 
eserzy. 20,25 Audycja dla wsi. 20,40 Audy­
cje Informacyjne. 21,00 Koncert aollatów. 
21,50 „Echa moey i chwały". 22,00 Apel 
poległych na Rossie - re{>ortał d.twieko· 
wy 22,10 Muzyka _polska (płyty). 22,20 Mu· 
zyka lekka (płyty). 23,00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego. 23,05 Wlado· 
mości w języku niemieckim. 23,13 Wiado­
mości w języku angielskim. 

PONIEDZIAŁEK\ tł s1erpnla I ._-
16,20 „Arje 1 pleśni' , 
18,00 Gra Margarita Tromblnl·Ka· 

zuro. 
18,30 Franciszek Schubert: Kwartet 

Es-dur. · I 21,00 Koncert solistów. 
21,60 „Echa mocy i chwały". 

:---=· 
WABSZAWA U fMokot6w) 

13 OO Muzyka lekka (płyty). lS 10 Kon· 
cert rozrywkowy. 14,00 Parę Informacyj. 
14,15 SergJusz Rachmaninow: Koncert for­
tepianowy Nr. S d-moll, op. SO. 14,55 Kon· 
cert sollatów. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,30 
Uwertury Beethovena. 17,05 eycle kultu· 
ralne JJtollcy. 17,15 Chwila LOPP. 17,25. 
Koncert kameralny, 21,05 Wallace: „Mari­
tana" - uwertura. 21,15 Dawid Hume: 
„Prostota l kunHtownoś6 w twórezoścl lite 
rackieJ". 21,30 Gustaw Charpentler: Wra­
:renla z Włoch. 22,00 Robert Sehomann 
(płyty). 23,00 Muzyka do tańca. 

ZNACZEK S.K.R.K. NA RADJOFONl· 
ZACJĘ SZLAKU MARSZAŁKA PIŁ­

SUDSKIEGO 
W związku z wielką akcją radjofoni­

zacji Szlaku Marszałka Józefa Piłsud­
skiego - Społeczny Komitet Radjofo· 
nizacji Kraju wydał specjalny znaczek, 
z którego cały dochód przeznaczony 
jest właśnie na tę akcję. 
Należy przypomnieć, że Polskie Ra­

djo ofiarowało na ten cel 150 odbior· 
ników, zaś Społeczny Komitet Radjo· 
fonizacji Kraju podjął się ufundowa­
nia pozostałych odbiorników, sięgając 
do ofiarności społecznej na ten wmio· 
sły cel. Każdy nabywający znacze~ 
chociażby zn najniższą cenę przyczyni 
się w ten sposób do godnego uczczenia 
25-lecia Czynu Legjonowego i poprze 
piękną inicjatywę Polskiego Radja i 
S.K.R.K., dzięki której szlak Marszał· 
ka Piłsudskiego stanie się szlakiem 
kultury i postępu. 

Z KRAKOWA DO AMERYKI 
Pogadanka radjowa Amerykanina 

o uroczystościach słerpnlowyeb 
Na uroczystościach, jakie miały miej­

sce w Krakowie obecny był przedsta• 
wiciel Columbia Broadcasting Compa· 
ny, jednego z największych towarzystw 
radjowjcb amerykańskich, posiad~· 
go około lóO rozgłośni. 

Przedstawiciel ten, red. Hindus był O· 
hecny na wszystkich uroczystościach, 
poczem wygłosił ze studja krakowskie· 
go sprawozdanie z przebiegu uroczy· 
stości dla rozgłośni swego koncernu. 
P. Hindus opisał szczegółowo przebieg 
uroczystości, oraz streścił mowę Mar· 
sr:ałka Smigłego-Rydza, cytując szereg 
zasadniczych ustępów. Sprawozdanie p. 
Morrisa Hindusa transmitowane było 
przez wszystkie rozgłośnie C.B.C. 

Jak się dowiaduje Polskie Hadjo po· 
gadanka p. Hindusa słyszana była do­
skonale w całych Stanach Zjednoczo­
nych. <'.B.C. zawiadomiło Polskie Radjo 
że wywołała ona ogromne zaintereso­
wanie, o czem świadczą liczne listy i 
telefony radjosłuchac:q: amer~ńskich. 
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Jak strzelec z obozu P.W„ 
uratował dobytek letników 
w czasie bµ~zy 

Nawałnica, jakiej nie pamiętają 
najstarsi ludzie 

W czasie one~dajszej (10 bm.} 
burzv, laka przeciągnęła nad 
Sulejowem i okolicą w pow. 
piotrkowskim, zalane zostały 
ulice tego miasta, oraz łąki i 
pola, a znajdujące sle na nich 
ziemiopłody uległy częściowe· 
mu zniszczeniu. Woda w mie 
ście wdarła sie do mieszkań 
nliej p1>łotonych dzie nic, wy· 
rzadzając znaczne szkody. 

Tak groźnej nawałdcy nie 
pamletają nawet najstarsi mie· 
szka,cy S6lej0wa i okolicy. 

Wdzleczni letnicy w serdecz· 
nych słowach podzlekowali bo· 
hatersklemu strzelcowi Zygmun· 
tow Kjwczvńskiemu za je90 
ofiarną i bezinteresowną walke. 
z żywiołem. 

W najbliższym czasie 
każda gromada bęćlzi e 
miała swój siewnik 

I 
dużą fl'ekwencją zupełnie za· 
służon~ - smaczne, tanie po· 
trawv. wielki wybór trunków, 
uprzejma obsługa zdobyły se· 
bie uznanie licznych gości z 
terenu całego woiewódz1wa. 

Przygr wa znakomity zespół 
pod dyre kcją p. Lejr.erowlcza. · 

Święto Żołnierza 
w Piotrkowie 

Owoce dojrzewają. 
Jesteśmy w okresie dojrze · 

wania owoców. Czas wiec po· 
m·iśleć o przygotowaniu z nich 
marynat I konserw na zimę. 

Jak wiadomo najlepiej kon· 
serwuje kompoty i inne mary· 
naty dobry, niepsujący się ocet. 
Ocet taki przyrządza się naj­
ekonomiczniej z 80 proc. esen· 

I cji octowej Zakładów Chemicz­
nych Grodzisk S, A. ze znakiem 

W dniu Świeta Żołnierza t. j. Rak na buteleczce. Ocet taki 
dnia 15 sle~pnia 1939 r. zosta· ie :t - jak to oficjaln!e orzekły 
nie o_dprawaone ~roczvste na· Władze nieszkodliwy dla zdro· 
bożenstwo '!"- kosciele Farnym wia, nadt J jednak ;est tani, bez· 
o godz. 10·e1.. bakteryjny, czysty i można go 

Przedstawic1~le władz, urzę- z łatwoście przyrzędzlć w mo· 
dów, organizacie społeczne. (ze cv jaka jest najodpowiedniej· 
sztan~arami) i szero.ki ogół spo- , sz~ do marynowanego produk· 
łeczenstwa pros~em są e pun· ' tu. s ·osując ocet z esencii o-
i..tualne przybycie. ctowej ze znakiam Rak na bu· 

Komitet teleczce za 1ewnlamy sobie ma-
Obchodów Narodowvch rynaty trwałe, o wyglądzie śwle-

w Piotrkowit. żvm i ponętnvm. 

Szczególnie llotkllwie dały sie Okręgowe Towuzystwo Or· 
we znaki skutki tej nlewv o· ganlzacj i Kółek Rolniczych w 
bo1om prvwatnym, utworzonym Piotrkowie rozpoczęło obecnie li 

w lesie sulejowskim. jesienny okres rozprowadzania 
Olbrzymia fala wody zagra- siewników, W sezonie bież~· I z działalności· Zw 

lała zniszczeniem wszystkim cym o. T. o. i H. R. rozpcrzą· Za parawanem handlu . 
namiotom, c raz znajdującego dza 60 slewn_ika~i. co stanowi • . Pracy Obyw. Kobiet 
sh: w nich dobytku letników. o 20 proc. w1ece1 w stosunku agitował przeciw 
Jednak dzieki strzelcowi Zyg- ~o okresu jesiennego r. ub. Polsce 
muntowi Kawczvński111tu z po- 1 wiosennego rb. W tym cza· 
bliskiego oltozu P. W. zdołano sie bowiem rJzprowadzonych 
zapobiec katastrofie. Z nara· zostało na terenie pow. Piotr· 
zenlem ~1łasnego życia dzielny kowskiego 100 siewników. 
atrzelec wśr6d nieprzerwanych Zapotrzebowanie na siewni· 
grzmotów i błyskawic wfbudo ki w pow, piotrkowskim jest 
wał prowizoryczne tamy, dzie j tak wielkie, że prowadzona e· 
ki którym woda omineła tereny hecnie przez O. T. O i K. R. 
c•m•lngowe. akcja nie może zaspokoić wszy· 

Władze śledcze osadziły w 
wiezien u agenta fabryki cvko· 
rjl > f anckac ze Si<awiny nie· 
jakiego Kurta Keforta. Agent 
ten objeżdżał Polske sprzeda· 
jąc wyroby swej firmy w skła· 
dach kolonialnych 

Związek pracv obywatelskiej 
kobiet w Piotrkowie wykazuje 
bardzo ożywianą działalnośt 
w dziedzinie opieki nad matką 
i dzieckiem. 

W ubiegłym rokY spuwoz· 
dawczym wydano dla dzieci 
około 18.000 lltr6w mleka i 
63.000 mieszanek leczniczych. 

Poza tym d1i'eciom rodzin 

Dnia 15 bm. o godz. ll·ej 
odsłonlec e i poswiccenie pom· 
nika poległych żo•nierzy z te­
renu gm. Golesze, pow. plotr· 
kowskl, której mieszkańcy ufun· 
dowali pomnik. Po Mszy św. 
nastąpi święcenie ziela. 

Uroczystości zakońcione zo· 
staną tradvcy .oymi dożynkami. 
· Udział w uroczystościach we 
zmą przedstawiciele władz I 
Armii z Piotrkowa oraz orga. 
niza ·je i związki z terenu gm. 
Golesze I okolic. 

UWAOAI 
,1atomobiliścł i )totocykliścl! 
Polecamy przed nabyciem 

cz~ścl 
i akceso„u 

clQtek 
i opon 

sprawdzi~ ceny w firmie 

PE-TE-HA 
ul. Toruńska 1, Telefon 14·9&. 

Dwa wagony cukru 
dla pszczół w pow. 
piotrkowskim 

Okr. T-wo Org, i Kółek Rol· 
niczych w Piotrkowie przvsta­
piło do przyjmowania zgłoszeń 
na cukier skatonv dla pszczół. 
Zgłoszenia przyjmowane bt:dą 

A WlADZE USTALltY W llRZĘDOWYM SPISIE LEKÓW I ZWIAZKÓW CHEMlCZNVCH. ŻE POSTA( 
I WlASHO$tl <A WIE< ZDROWOTNO$() OCTU Z ESENCJI OCTOWEJ ·SA ZllPEtNIE TE SAME. 
CO PRZY OCCIE FERMENTAC\IJNYM. UŻYWAJCIE WIE< OO KONSERW I MARYNAT CZYSTEGO. 
BEZBAKTERYJNEGO I TRWAŁEGO OCTU Z ESENCJI OC!OWEJ 80 'Io WYRABIANEJ PRZEZ 

• do 16 b m. 

Robotnicy domagają 
• • • __ su: usun1ęc1a z pracy 

nielojalnych Niemców 
W Piotrkawie odbyło sic: ze· 

•ranie robotników I robotnic, 
utrudnionych w Piotrkowskiej 
Manufakturze, na którym po 
przemówieniach uchwalono re 
zolucje, domającą sie usuniecia 
z pracy wszystkich pracowni· 
k6w umysłowych I fizycznych, 
zatrudnionych na terenio tych 
zakładów przemysłowych, któ­
rzy - bedąc pochodzeaia nie· 
miecklego - są alełojalnymi 
obywatelami. 

Po wiecu delegacja robotni· 
116w udała sie do dyrekcji fa· 
bryki, przedstawiając uchwało· 
ną rezolucje. W odpowiedzi de· 
l11acll oświadczono, że postu­
laly robotników bt:dą przycłlyt. 
•le załatwione. 

stkich zamówień. W powiecie ' Za kulisami handlu Kefort niezamożnych udzielono bez 
pło~rkowskim istniej! około 580 uprawiał wrogą dla Polski dzla· płatnie 850 porad lekarskich 
gromad, z których każda w łalno5ć. Po tranzałrcjach han· dokonano około 100 szczepień 
cie: gu najbliższego okr< su na- dl owych prowadził agitacje na ochroftnych. Z opieki tej ko· 
bedzie siewnik do użytku wszy· rzecz Niemiec i hitleryzmu. rzvstało 300 dzieci. Na ten cel 
stklch rolników. Jeden z kupców poznał sie I Związek praty obywatelskiej 

na roboc;e Kefert 1 i zaalarmo· k biet wydatkuja rocznie około 
wał sesiad6w. Zebrał sie tłum 11,000 złotych. Co przywieziemy 

z letniska 
do którego bezczelny i pewny ZPOK. prowadzi r6Rnież wv­
slebie hitlerowiec usiłował t:howanie obywalelskle. Liczą· 
przemówić w duchu swych po· ce ponad 20 tu członków koło 

Wyjeżdżając na letniskJ zwła· glądów. W wyniku tłum go młodzieży prowadzi prace sa· 
szcza w okolice g6rzvste, cie· zaatakował I Kefort bvłby zlln· mokształceniow.- oraz bierze 
szv sie każda zapobiegliwa Pa· czowany, gdyby nie obroniła udział w obozach wvszkolenio· 
ni D )mu na możliwość zakupu · go policja. Z trudem wyrwano wvch ": Spale, Borkowie, Kiel­
dęknvch grzybów, które przy- go z rąk wzburzonego tłumu, cach i Zywcu oraz nad mornm. 
wiezione do domu, wraz z je· Keforta csadzono w wiezie· W pracv &\Pei ZPOK. duto 
siennymi owocami i jarzynami niu i wyznaczono termin roz· uwagi poś fęca organizowaniu 
stanowią doskonały materiał prawv sćdowej n , dzień 9 kolonii i półkolonii, z który h· 
do przygotowania mar„n .:: t na września b. roku. korzysta rok rocznie kilkadzie· 
zim ' . Jak jednak w·adomo ka· siąt dziewcząt. 
żdv produkt wymaga innej mo· 
cy octu, którym zaprawiamy 
marynaty. 

[' lateg1> najlepiej i najeko­
Romlczniej przygotowywać o· 
cet z esencji octowej. Zdrową 
bezbakteryjną, tanią i czvst~ 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllNllllllnllllllllllllllllllllllll 

P. Zofie Stefanie Sochanow · 
ską przepraszam za wyrządzo­
ną przy kr ość 1 

W r. b. przewiduje się spro· 
wadzen·e około 2 wagonów 
cukru, co wskazuje na stały 
wzrost hodowli pszczół w plo· 
trkowsklm. 

Najlepsza ochłoda 

KWAS 
OWOCOWY 

Wł. Rybińskiego 
Starowarszawska 33. 

OKOCIM 
nie chwali swojego piwa, 

lecz pozostawia ocenę 
konsu•entowi, kt6-

ry jedynie może 
osądzie, jakie 

lepsze jest 
i najlepsze 

Repr. Brflwaru Okocimskiego 

A wl~c dziś... es~ncie octową 80 p~oc. produ· l 
I ku1ą Zakłndv Chemiczne Gro· 

W LESIE WOLBORSKIM dzlsk .s. A .• _oznaczając swoją 

Mgr. Farm 
Zygmunt Hoch. W~. RYBIŃSKI 

~.li: ' &RYPA. P.iłZEi:iłS:BIENll 11111111111m1111n1111H111111111111111111111111u1111M1u111w111111 Piotr.< ów, Starowarszawska 33. 
esenc1e makiem Rak na bute· 

Wl·ei•a Zabawa teczce. z esencji tej. którą w a· Il dze uznały za zdrową, przvrzą· 
dzić można doskonały ocet o 
dowolne mocy, który nadaje ZW. PO DO PICERÓW 

REZERWY 

Moc atrakcyj. - Niespo­
dzianki. Loteria fantowa. 
. Tańce. - Doborowa or­
kiestra. -------

marynatom trwałość i świeżość 
na długi bardzo okres. 

Coraz bliżej jesieni. .. 
Szybkimi krokami zbliżamy 

sle ku jesieni„. Kcrzvstajmy 
wiec z każdego pieknege, sło· 
necznego dnia. 

Najmilej i najlepiej czas spe:· 
Zapisz się aa ezłonka Ligi dzlć nad Pilicą wśród lasów 
Morsklel I Kolonialnej. iglastvch. 

Przystań L. M. i K., gdzie 
znajduie sie wytworna restau· 

P I 
racja - kawiarnia p. W. Ber­

opierajcie P • C. K. łowskiego c eszy sie stale 

. !!,L!JiŁti'WV. Z!f!l0f1 i!-! Pr v Reorezentacji Wytwórnia 

...._.._....__._„ __ .Jroaun:x- Odsłonięcie i poświę- Wód Gazowy~h 1 Lemoniad 
(, GĄSi;Cl(lEGO..- • ik I WŁ. RYBINSKIEGO. .,._„_ wT C.>1< ~: nuc1t cenie pomn a 

Niepodległości i 

\ l<ursyczystości mleka 
Staraniem organizacyj l<obie­

c9ch' oraz powiatowej organiza 
cvj kół gospodyń wiejskich w 
Piotrkowie zorganl . owane zo­
staną kursy czystości mleka w 
kilkunastu większych miejsca· 
waściach powiatu PiGtrkow· 
ski ego. 

w w www ww~ .„~,.,............,.... 

Kolonia girnna~jum Zimow· I DBAJCIE O SWOJE 
skiego w łodzi i O' ganizacje 
sp łeczne w Wiadernie. pow. j ZDROWIE 
Piotrkowski, i Nagórzvc, po\o. 1 • 
Br e iński, orga n izują Swl! to 1 Br.zy chorobach. ioł~a •. ki· 
Zołnlerza Polskiego, połąc one ~~ek:. wątroby, przy .k.amiemacłl 
z uroczzstościam cd.słonit:cia I I z~~ch: wzdęciu brzu~ha, 
poświecenia pomnika Niepod odb!)amu ~ę, lub .s·1'łc;mnokia.ch 
ległdcl w Wiadernie. do zapucia •toeuie -.: 

Pr gram u·oczvstości prze ,,SZWAJCARSKIE GORZKIE' 
widu e~ dn. 14 bm. g.:;dzina 21 ZIOLA'" G~Hckiejo, naturalny 
rozpalone zostanie ognisko, po· ła.g~y środek prz•cZJ9ZCz:a.;,­
czvm 1:aś nastąpi apel poleg· I cy, ułaiwia.j,cy funkcje oraa -

POSZUKUJĘ PO.KOlU z kuch- łych na polu ch...vały żo 1 nierzy nów trawienia, słowie się rów­
nią. Wiadomość w Redakcji. 1 o Niepodległość Polski. nież przy a.acłmiwnej otyłołoi. 

Jedyne dla ochłody tylko Te n szer ta LODY 
CENY OGLOSZEflt~ za wiersz mlimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz { 

Pre•umerata za „DZIENNIK NARODOWY'' wraz z dostawą do do~u lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. 
Redakcja i administracja a 
ul. Słowackiego nr. 28, parter wejście od frontu 

llJtl.WPr i Wyd.wa: TOMASZ PLUTA. Zakłady Graflc:1ne •Adolf Pański Si;>adlt.'' Piotrków Tryb. Legioaówr i 
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